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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie, 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.38 zł, miesięcznie, 10.08 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
, a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Numer 228. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 3 października 1928 r. 


Zagadnienie władzy 
w Polsce. 


Może najbardziej charakterystycz- 


nem zjawiskiem, które towarzyszyło, 


układaniu naszej Konstytucji, dziś 
jeszcze obowiązującej, było zgłasza- 
nie przez ówczesne rządy desinteres- 
sement w stosunku do Konstytucji. 
Rządy, jeden po drugim, w rozczula- 
jącej jednomyślności, oświadczały, że 
nie są zainteresowane w tem, jaką 
będzie nasza Konstytucja, co będzie 
zawierać i co przedstawiać. 


Trudno w historji ludzkości o bar- 
dziej kląsyczny paradoks (sprzecz- 
ność). Rząd, który kieruje Państwem 
i jest odpowiedzialny za wszystko, co 
się w państwie dzieje, oświadcza ni 
stąd ni zowąd, że nie jest zaintereso- 
wany w tem, na jakich podstawach 
państwo będzie istnieć, a on tem pań- 
stwem rządzić. 

„Jeżeli pominiemy właściwości per- 
sonalne ówczesnych rządów, którym 
zależało przedewszystkiem na tem, 
by nie wypowiadać swego zdania o 
Konstytucji, bo gdyby ono ewentual- 
nie różniło się od zdania Sejmu, po- 
ciągnęłoby za sobą ustanienie Rządu, 
— to ich stanowisko najdobitniej 
charakteryzuje, jak one same nie ro- 
zumiały charakteru funkcyj, które 
miały spełniać i które niestety speł- 
niały. Innemi słowy, owe rządy nie 
rozumiały pojęcia i charakteru wła- 
dzy najbardziej istotnej: funkcji na- 
czelnego organu państwa, t. j. rządu. 
I jeżeli owe rządy, mimo składania 
tych nadzwyczaj charakterystycz- 
nych oświadczeń, mogły dalej istnieć, 
jest to tylko dowodem, że nie rozu- 
miał tego także ówczesny Sejm i nie 
rozumiało — przynajmniej w swojej 
większości — społeczeństwo. 

Nierozumienie tego, czem jest wła- 
dza w państwie, jest to najbardziej 
znamienny rys całych dziejów Polski. 


Gdy patrzymy wstecz, widzimy, że 
Polska byla najsilniejszą wówszas, 


, kiedy władza w Polsce była silna. Za 


Stefana Batorego, który umiał po- 
skromić samowolę magnatów, Pol- 
ska była u szczytu potęgi, ale natych- 
miast za Zygmunta III, który objął 
spadek po Batorym i chciał mieć tę 
samą władzę, wybucha rokosz ,Ze- 
brzydowskiego. Sejm, względnie Szła- 
chta układając konventa, t. j. warun- 
ki, które przedstawiano nowoobra- 
nym królom do zaprzysiężenia, obci- 
ną władzę królom, bo się obawia ab- 
solutum dominium  (samowładztwo 
króla), z tego powodu częściowo przy- 
znaje ją wysokim dostojnikom pań- 
stwowym, przedewszystkiem hetma- 
nom — i ...tychmiast, wszystkiemi 
siłami przeciwstawia się temu, by 
mogli ją wykonywać. Potwarzą, osz- 
czerstwem i zawiścia zmuszono het- 
mana Stanisława Żółkiewskiego, że 
poszedł pod Cecorę i tam położył swą 
siwa. dobrze Oiczyźnie zasłużona gło- 
ę, ale tvch. którzv oszczerstwa i po- 
arze ciskali — na polu bitwy nie 
. Gdy po wszystkich doświadcze- 
„Potopu”, za zgodą zdawałoby 
szystkich, Jan Kazimierz pra- 
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Katastrofie zapobiegł czujny i przytomny maszynista. 


Lwów, 2. 10 /Tel. wł.) Na linji Lwów— 
Śniatyń-—Bukareszi o 14 km od Lwowa 
dokonano wczoraj zamachu na pociąg 
pospieszny. Nieznani złoczyńcy poukła- 
dali na szynach duże kamienie, chcąc 
w ten Sposób wykoleić pociag, 


«a |) 
Marszałek Piłsudski 
z e a w 
wraca dzisiaj. 
Bukareszt, 2. 10. (tel. wł.) Na wyda- 
nem w  rumuńskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych przyjęciu dla 
marszałka Piłsudskiego byli obecni 
członkowie rządu, korpusu dyplomaty- 
cznego oraz trzech największych stron- 
nictw politycznych. Marszałek złożył 
wizytę ministrowi wojny oraz zwiedził 
lotnisko wojskowe. 
Powrót marszałka do Polski wyzna- 
czony został na wtorek o 3-ciej popo- 
łudniu, 


Zator urządzony był na zakręcie, Mi- 
moto maszynista pociągu pospiesznego 
Lwów—Bukareszt w porę spostrzegł 
przeszkodę i zdołał zatrzymać pociąg. 
Po usunięciu kamieni meżna było ru- 
szyć w dalszą drogę. 


Władze wszczęły enetgiczne śledztwo, 
Sprawców zbrodni jednak dotąd nie 
ujęto, Wczorajszy zamach jest drugim 
tego rodzaju wypadkiem w ostatnich 
dniach i został dokonany zapewne przez 
wywrotowców ukraińskich. 


Piłsudski u Bratianu. 
Niemieckie plotki. -> 


Prasa berlińska donosi z Bukaresztu, 
że Piłsudski w ostatni dzień września 
przed południem przez dwie godziny 
rozmawiał z premjerem Bratianu. We- 
dle pogłosek, jakie podaje korespon- 
dent „Vossische Ztg.* Bratianu miał 
wyrazić niezadowolenie z powodu po- 
stępującego zbliżenia między Polską a 
Węgrami, 


Stanowisko P. P.S. wzgledem rządu 


Piłsudski miał przedstawić Rumunji 
projekt przystąpienia do grupy państw, 
obejmującej Włochy, Rumunję, Polskę, 
Węgry, Bułgarję i Turcję. Inicjatorem 
projektu ma być Mussolini. 


Cały projekt wydaje nam się fntry- 
gą Berlina celem wywołania rozdźwię: 


jen między Polską a Francją! 


nadal nieprzychylne. 


Warszawa, 2. 10 (tel wł.) Wczoraj za- 
kończył się zjazd rady naczelnej P. P. S. 
W głosowaniu przyjęto m. i. następują- 
cą rezolucję polityczną: 


„Rada naczelna utrzymuje w sto- 
sunku do dzisiejszego systemu rządze- 
nia w Polsce dotychczasowe, opszycyj- 
ne stanowisko partji jasno sformułowa- 
ne i jednomyślnie akceptowane na po- 
siedzeniu rady dnia 15. kwietnia bm. 
Stanowisko swoje motywuje rada na- 
czelna P. P S$. tem, że pod wpływem 
rządów pomajowych ustala się coraz 


bardziej przewaga klas posiadających 
nad światem pracy, dalej, że rząd wy- 
łamuje się z pod koniroli społecznej, 
sparaliżował ustrój parlamentarny, 
krępuje swobodny rozwój życia samo- 
rządowego i eorez dotkliwiej ogranicza 
swobodę obywateli, po trzecie, że w rzą- 
dzie oraz w pośród kół rządowych ro- 
śnie dążność do zmiany ordynacji wy- 
borczej oraz do utrwalenia w razie 
zmiany konstytucji ogromnej przewagi 
władzy wykonawczej nad przedstawi- 
cielstwem ludowem'*. 

Rezolucję tę przyjęto 34-ma głosami 


przeciwko 5-ciu grupy Jaworowskiego. 
Tylko 5 głosów zaś uzyskała rezolucja 
zgłoszona przez posła Jaworowskiego, 
która w zakresie polityki gospodarczo- 
społecznej domagała się rzeczowego 
stosunku wobec posunięć politycznych 
państwa. 

Rada naczelna udzieliła centralne- 
mu komitetowi wykonawczemu pełno- 
mocnitw dlą rozstrzygnięcia wszelkich 
hay organizacyjnych, oraz zatwiert- 
dziła porządek obrad Kongresu P.P.S,, 
który odbędzie się w dniach od 1 do 5 
listopada w Sosnowcu, 
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gnie przeprowadzić elekcję nowego ryzmu. Dawny Sejm nie był parla- 


króla za swego życia, a tron, to naj- 
istotniejsze źródło władzy w dawnej 
Polsce, z obieralnego zmienić w dzie- 
dziczny — następuje bunt i to zwy- 
cięski bunt Stanisława Lubomir- 
skiego. 

Nie warto mnożyć przykładów, bo 
są aż nadto znane. W całej historji 
Polski wszyscy rwą się do władzy i 
wszyscy ją najmocniej zwalczają. 
Władza w Polsce to przedewszyst- 
kiem zaszczyt, do którego wszyscy 
dąża, ale nikt nie chce jej traktować, 
jako obowiązek i odpowiedzialność, 
których spełnianie i ponoszenie jedni 
uznają u drugich. Gdy jednak bliżej 
rozpatrujemy homeryckie boje, jakie 
nieustannie przez kilka ostatnich 
wieków istnienia Polski przedrozbio- 
rowej staczały Sejmy z królem, to 
przychodzimy do bardziej przeraża- 
jącego wniosku. Niezrozumieniu za- 
gadnienia władzy w państwie towa- 
rzyszyło a raczej było jego źródłem, 
niezrozumienie zagadnienia państwa 
jako takiego. Jeden z najznakomit- 
szych znawców dziejów Polski, Lud- 
wik Kubala, pisze, że mvliłby się bar- 
dzo ten. ktoby chciał dawny Sejm 
mierzyć pojęciem dzisiejszego Za- 


chodnio - europejskiego parlamenta- I się r 


mentem w dzisiejszem pojęciu za- 
chodnio-europejskiem, ale był popro- 
stu kongresem powiatów. I jak dziś 
na kongresie państw potrzeba jedno- 
myślności, tak potrzeba jej było na 
kongresie polskich powiatów. Poję- 
ciu państwa jako całości przeczy to 
całkowicie, a klasyczny wyraz znaj- 
dowało to w uchwałach dawnych sej- 
mów, gdy jedna prowincja odmawia- 
ła podatków na wojnę i wojsko, bo 
najechana była: przez nieprzyjciela 
inna. 

Ten sam duch w tak jaskrawej for- 
mie w naszych*czasach nie mógł się 
oczywiście przejawiać, ale występo- 
wały podobieństwa aż nadło zna- 
mienne. gdy np. w pierwszym Sejmie 
poszczególni a liczni bardzo posło- 
wie, sprzeciwiali się rozłożeniu na 
wszystkie gminy opłat na cele istnie- 
jących w państwie szpitali dla obłą- 
kanych, ponieważ w ich gminach od- 
dawna... nie było obłąkanych. 

Niezrozumieniu poięcia władzy w 
państwie musi towarzyszyć niezrozu- 
mienie cia istoty państwa i tem 
stępuje przeciwko 
je, występuje także 
. Naodwrót, gdy 
jest państwo, rozu- 


przec 


mie się także potrzebę władzy w pań- 
stwie. Określenia: władza silna czy 
słaba, to są paradoksy (sprzeczności). 
Władza musi być taka, ażeby miała 
dość sił de spełniania nałożonych na 
nią obowiązków, w przeciwnym razie 
przestaje być tem, czem się mianuje 
t. j. władzą. 

Odnosi się to do państw wszyst- 
kich, zupełnie niezależnie od form 
ich ustroju: najbardziej demokraty- 
cznej czy całkiem autokratycznej. 
Forma ustroju oznacza jedynie, kto 
władzy wykonawczej t. j. rządowi na- 
kreśla obowiązki i zadania do speł- 
nienia: Sejm czy — powiedzmy — 
król. Gdy tak bedziemy pojmować 
zadania władzy wykonawczej, to Zro- 


zumiemy, że gdy będzie ona nawet 


nawet najbardziej, jak się to mówi, 
silną, t. j. gdy najhardziej sprężyście 
będzie spełniać swoje obowiązki, nie 
da pola do żadnych zatargów między 
nią a jej mocodawcą, t. j. między rzą- 
dem a Sejmem. 

Racjonalne pojmowanie zadań rzą- 
du i Sejmu, przy stworzeniu pojęć 
nawet najbardziej demokratycznych, 
nie daje żadnego pola do tarć między 
temi oboma naczelńnemi organami 
państwowemi. 

‘Stefan Żelski, 
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"tników warsztatów 
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Kronika telegraficzna. 
« Warszawa, 2,110. (tel. wł.) Prezydent 

Rzpliiej przyjął wczoraj na audjencji 


pełńiącego obówiązki wojewody po- 
morskiego p. Lamotę. 


(Warszawa, 2. 10, (tel. wł.) 'W czasie 
konferencji prezesów klubów na zapy- 
tanie prezesa klubu Ch. D. posła Chaciń- 
skiego, jakie są wiaściwie projekty usta- 
wodawcze rządu, dla których więksżość 
byłaby pożądana, marszałek Daszyński 
odpowiedział, że *będzie wniesiony bu- 
dżet, pozatem zaś wpływają jedynie 
wnioski ministra sprawiedliwości o wy- 
danie posłów. 


Kluby parlamentarne na wspólnem 
zebraniu. 


Warszawa, 1. 9. (AW). Dziś o godzinie 
12-ej odbylo się w gmachu sejmu zebra- 
nie przedstawicieli klubów parlamentar- 
nych pod przewodnictwem p. marszałka 
Sejmu Daszyńskiego. W zebraniu tem 
wzięli udział posłowie: Rybarski, Cha- 
ciński, płk. Sławek, Woźnicki Marek 
i Griinbaum. Zebranie zagaił marsza- 
łek Daszyński, oświadczając, że na sku- 
tek zbliżającej się sesji sejmowej, gdzie 
poza sprawami budżetowemi pozostaje 
jeszcze 14 tygodni na inne sprawy, nale- 
ży usprawnić działalność sejmu ze 
względu na fakt nieistnienia w nim sta- 
łej większości, zwłaszcza że z poprzeń- 
niej sesji pozostało około 147 projektów 
ustaw niezałatwionych, oraz 5.520 inier- 
pelacyj. Następnie marszałek poruszył 
sprawę udziału Sejmu w uroczystościacy 
10-lecia niepodległości, Po przemówie- 
niu marszałka Daszyńskiego wywiązała 
się dyskusja, w której wzięli udział po- 
słowie Dębski, Woźnicki, Chaciński i 
Grinkaum. Jak wynika z dyskusji, spra- 
wa wytworzenią stałej większości w Sej- 
mie okazała się niemożliwą. Wyżej wy- 
mienieni posłowie wystąpili z szeregiem 
zarzutów przeciwko rządowi w sprawie 
niezałatwionych dotvchczas interpelacyj, 
Po tej dyskusji, która nie doprowadziła 
do niczego, marszałek Daszyński zwrócił 
się do przewodniczących klubów aby w 
celu usprawnienia prac Sejmu oświad- 
czyli się, z jakiemi interpelacjami klu- 
by mają zamiar wystąpić, Z tej racji na- 
stępne. zebranie przewodniczących zwo- 
łane zóstało na 16. bm. 


Katastrofa samolotu ratowniczego. 


Rzym. Samolot włoski „Marina di PI. 
za‘, który poszukiwał Amundsena, w 
drodze powrotnej ze Spitzbergen do 
Włoch, uległ katastrofie, 2 km, na po- 
łudnie od Valence, wskutek defektu 
motoru wpadł do Rodanu. Jego fale po- 
chłonęły dwóch pilotów i jednego pod- 
oficera załogi Dwaj mechanicy zostali 
wydobyci przez przechodniów i urato 
wani. 


Olbrzymi strajk 
-w stoczniach niemieckich. 


Hamburg, 2 10. (Tel, wł) W dniu 
wczorajszym wybuchł olbrzymi strajk 
wśród pracowników stoczni, Strajk ten 
o $śigantycznych rozmiarach obejmuje 
wszystkie niemieckie stocznie nadmor- 
skie Bałtyku i Morza Północnego. W 
samym Hamburgu strajkuje 50 tysięcy 
robotników. Strajk wybuchł na tie 
zarobkowym. Również w. Kilonii i 
Szczecinie liczba strajkujących jest bar- 
dzo wielka. 


Berlin, 2. 10. (tel. wł.) Strajk robo- 
okrętowych w 
Hamburgu objął 18 tys. ludzi, w Bre- 
mie 12 tys., a w Kilonji przeszło 11 tys. 
W ten sposób w tych trzech poriach 
strajkuje 90% wszystkich robotników 
warsztatowych, z 
W przemyśle włókienniczym dólno- 
nadreńskim zaczął się lokaut ogólny, 
który objął 45 tysięcy robotników. 
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Plock, 2, 10. (Tel. wł) Wezorajsza 
rozprawa toczyła się przy drzwiach 
otwartych. Zeznawali wyłącznie świad- 
kowie obrony. 

M. i przemawiał zastępca Kowalskie- 


wojsk poiskich. Oświadczył on, iż do 
sekty marjawickiej przystąpił razem 
ze swą żoną po dłuższym namyśle i 
Eruntownem zbadaniu zasad marjawi- 
tyzmu. Feldman oświadczył dalej, że 
wszystkie zarzuty czynione mar,awitom 
mijają się z prawdą, a wszystkie ko- 
biety, oskarżające Kowalskiego uważa 
ża histeryczki, których nie możną trak- 
tować serjó. Feldman zaprzecza, jako- 
by u móarjawitów istniały kilkakrotne 
śluby. Kowalski brał ślub jedynie z 
mateczką Izabelią, a potem były one... 
odnawiane (!), Jednakowoż świadek nie 
zaprzeczył, że Kowalski miał w czasie 
tych ślubów po kilka.. druhen. 

Dużą kompromiłacją były zeznania 
tzw, zakonnicy marjawickiej Marji Gór- 
niakówny. Mówiła oną tak: Po wyj- 
ściu z klasztoru. gdzie nie czułam się 
swobodną, otrzymałam posadę od Kowal- 
skiego w szkole marjawickiej w Łodzi. 


rębskiego, wzywający mnie do War- 
szawy. Zarębski w tym liście obiecy- 
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W procesie Kowalskiego 
świadkowie obrony mają głos! 
Chcieli coś pokrącić, ale skończyło się na — kompromitacji. 


go Feldman, z zawodu lekarz, eksmajór į- 
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posyłanie mnie na śtudja dò semina- 
rium. Przybyłam więc do Warszawy i 
mieszkałam u ZŻarębowskich, Pewnego 
dhia Zarębski prosił mnie, abym na- 
pisała pamiętnik o pobycie moiin Ww 
klasztorze płockim i abym w pamiętni: 
ku tym oskarżyła marjawitów o czyny 
niemoralne, a dostanę za to 200 złotych. 
Ulegając tyn brośbom, napisałam bro- 
szurę, trochę kłamiąc. Gdy później zo- 
baczyłam pamiętnik wydrukowany ze 
zmianami (N, napisełam skargę do pro- 
kuratury w Płocku i Warszawie, 

Po zeznaniach tego świadka prze- 
wodniczący trybunału stwierdził na 
podstawie koperty, żó skargę do proku- 
ratury wysłała nie Górniażówna, l'ez 
krzywoprtysięzca Nowakowski. Fakt 
ten wywołał na sali duże żamieszanie. 
Gćrniakówna to bledła, to rumieniła 
się. Nie umiala odpowiedziać na żad- 
ne pytanie. Wkońcu z bezradną szcze- 
rością oświadczyła: Jestem marjawit- 
kąt... 

To jedno określenie wystarcza dla 
oświetlenia zeznań Górniakówny, która 
starała się mówić przed sądem to, co 
kazali jej marjawici, dążąć za wszelką 
cenę do podkopania autorytetu Zaręb- 
skiego. 


Niemcom 


Paryż, 2, 10. (tel. wł.) Poincaré wy- 
głosił w niedzielę przemówienie pod- 
czas poświęcenia pomnika dla poległych 
w Champéry. Według „Petit Parisien“ 
wyłożył on program Francji rokowań 
międzynarodowych, o długach wojen- 
nych i opróżnieniu Nadrenji. Poincarć 
stwierdził że Francja nie nie chce po- 
nad wyrełnienie zobowiązcń pewyż- 
szych. Dalej wyraził pragnienie ogél- 
nego porozumienia, które ożywia Fran- 
cję. Francja pierwsza rozpoczęła roz- 
brojenie, czego dowodem zmniejszenie 
siły liczebnej i skrócenie służby woj- 


I Poincare nie zamierza oddać 


Nadrenii. 


skowej. 

Ale — były dalsze słowa premjera — 
jest chyba zrozumiałem, że musimy się 
liczyć ze środkami wojny  zaczepnej, 
które dają innym kadry (Reichswelity 
i połicji zielonej — Red.), związki przy- 
sposotienia wajskowego, znaczenie licz- 
by mieszkańców i łatwość nastawienia 
przemysłu do celów wojennych, 

Mimo wszystko „zaczniemy czem 
prędzej rokowania“, Należy zorganizo- 
wać pokój,-aby przyszłe pokolenie mia- 
ło szczęśliwszą i bardziej ludzką przy- 
SZIOŚĆ. 


Przesilenie gospodarcze 


Rosji sowieckiej. 


Nep bez zaufania. — Niekorzystne zbiory zboża. — Upadek 
produkcji przemysłowej. 


Rosja szuka na gwałt pieniędzy: w] państwo zakupiło tylko 36,92 milj. pud: 


Ameryce, Niemczech, wszędzie, gdzieby 
coś możha było dostać. Komunizm kò- 
rzy się przed kapitalizmem, bo chodzi o 
raiunek gospodarki sowieckiej przed 
bankructwem. 

Stalin poniósł klęskę w walce z chło- 
pami. Magazynują zboże i nie chcą je 
wydawać po cenach maksymalnych. 

Sławnym swym dekretem z 19 lipca 
br, Stalin nawrócił z radykalnego kur- 
su lewicowego. Zakażał  Stosowania 
środków ptzymtusowych przy ściąganiu 
zboża. Odwrót Stalina był nieco spóź- 
niony. Chłopstwo utraciło już dawno 
zaufanie do „Nepu', tj. Nowej ekono- 
micznej polityki“, proklamowanej jak 
świętej przez Lenina. Na wsi zniesio- 
no przymus, lecz w miastach prześla- 
duje się nadal kapitał i handel prywat- 
ńy, tak, że w ten sposób pośredni rolnik 
jest nadał zmuszony sprzedawać swe 
zboże po cenach monopolowych, 

Żniwa tegoroczne dały — tak przy- 
najmniej pisze się urzędowo — wyniki 
lepsze niż średnie. Niestety, podział 
geograficzny żniw jest niekorzystny, bo 
w obszarach wywozowych, a więc na 
Ukrainie, Krymie i północnym Kauka- 
zie chybiła pszenica zimowa. ` Wywóz 
z obszarów Uralu i Wołgi, gdzie były 
lepsze zbiory, przedstawia zbyt wielkie 
trudności i kosztuje zbyt dużo na ren- 
towny wywóz. 

Dostawy zboża z 
lipcu br. wyniosły o 
wobec przeszło 200 
roku. W miesiącac 


zboża, a więc połowę powiedzianej ilo- 
ści. Wyżywienie miast jest nadal za- 
"grożone, 

A wywśz zboża? Obecnie hie wcho- 
dzi w rachubę. Stąd coraz większa 
bierność bilansu handlowego, która 
wynosi w tej chwili 1443 milj. rubli. 

Realiżacja naszych zbiorów wydaje 
się problematyczna wobec dalszego bra- 
ku towarów przemysłowych dla wsi, 

Przemysł upada. W lipcu br. produ- 
kował o 93% mniej w stosunku do 
czerwca. Stały upadek produkcji wy- 
woółuje poważne niepokoje w kołach 
przemysłowych i rządowych. Dlatego 
wołanie 6 ratunek pod adresem kapita- 
łu obcego staje się zrozumiałem. 


Daje się odczuwać toraz większy brak 
surowca, szczególnie bawełny, której 
przywóż ogranicza Się z powodu nie- 
korzystnęgo stanu bilansu handlowego, 
Kryzys przemysłowy odbija się oczywi- 
ście na tolnictwie. Prorocy sówieccy 
pocieszają się coprawda „dóbremi wi- 
dokami* rolnictwa. Chcą do r. 1933 
podnieść jego produkcję o 44%. Nie- 
stety, w tym celu trzeba dostarczyć rol- 
nictwu tylko 150000 nowych traktórów, 
Skąd wziąć pieniądze na tò? Zdaje się, 
że takie pytanie nie interesuje proro- 
ków. 

Kiedy i jak się zakończy obecne prze- 
silenie gospo'larcze w Rosji — przepo- 
wiedzieć trudno, gdyż zasady komuni: 
stycznej  gospbódarki  mirho małych 
zmian są nadal praktykowane. w. 
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Wybrzeże belgijskie 
zalane woda. 


Bruksela, 2. 10. (tel. wł.) Na wybrze- 
żu belgijskiem wskutek zalewu fal u- 
cierpialo wiele miejscowości. Miasto 
Newport stoi w zupełności pod wodą. 
Setki, a może nawet tysiące bydła uto- 
nęły. Według dotychczasowych obli- 
czeń pod wodą znajduje się około 50 
tys, morgów ziemi. 


OSYLKLASYH 
18 LOTERJI PAŃSTWOWEJ in 
już można nabyć w kolekturze Z 
PAWEŁ BILLERY.TORUA Nowom. Rynek, EA 
Co drugi los wygrywa. Se 
Główna wygrana 750.000 ziotych. 
Pozałem wygrywa: po 401.000 359,000, 150.030 Fo 
000.080 75,002). 11.8. razem 7.505 wyar. i 1 premia. pea 
Leny losów: twiartka t0 zł, polow. ZU zł., cały 40 zł. 


? 


W dwudziestym drugim dniu ciągnie- 
nia 5 klasy 17 polskiej państwowej lo- 
terii klasowej główniejsze wygrane 
padły na nr, następujące: 

10.065 zł, nr, 135445, , 

5002 zi, ur. 27518. 

Po 3800 zł. nr. 30627 88106. 

Po 2090 zł, nr. 7803 31878 50245 58693 
65021 74558 9086G 00086 112501 183506, 

Po 1 060 zł, nr. 372 4059 4969 5088 10437 
10592 13830 13848 15811 48303 51200-90419 
123992 136484. | 

Po 530 zł. nr. 13367 13384 21871 27509 
33537 34041 38640 45696 47206 52857 57192 
60100 72126 07192 106215 106905 114063 
122245 1269009 127460 132880 126581 152397 


18. Państw. koferja Klasowa 


Główna wygrana 750000 zł oraz dalsza 
wygrane po 400 tys. zł, 350 tys. zł, 150 tys. zł, 
100 tys. zł, 80 tys. zł, 76 tys. zł, itd. 

Cena losu l kl.: 14 40zł, !/, 20 zł, "410zł, 

Zamówienia tistow ne załatwia się odwrotnie. 


M. REJEWSKA, Bydgoszcz 


ulica Dworcowa 17 Telefon nr. 27 
Konto P, K., O. Poznań 207963. (24292 
Po 500 zł. nr. 1045 2156 3244 8406 11379 
12768 13922 15142 15970 16674 17240 17359 
17836 19634 20020. 20518 21183 21709 22056 
24506 25990 27327 27590 28378 29292 39049 
39442 40656 43075 43906 45360 47038 47566 
47788 50735 52110 53256 53882 54016 55868 
57946 59935 59987 62302 63681 64228 64505 
65664 86198 69340 69409 69610 71960 72162 
73875 76185 76514 16840 78091 79785 79833 
81044 83097 84444 86385 87569 88546 88048 
90201 90820 92002 93051 94072 94230 95889 
97040 97676 99031 99824 101056 103800 
104389 105578 106480 107800 100509 111096 
122627 113208 1147/64 114784 116679 116845 
121160 122881 1240060 128191 131111 131148 
131952 132453 133090 133848 130415 136630 
137226 137778 138228 138319 141259 141532 
143223 144506 144554 145952 150902 151129 
151369 151868 153323 153373. 153001, 
Riiewvieffsan KRaoŚ5C 
losów V-tej klasy 17 Loterii Pańsłw. 


jest jeszcze do nabycia w najszczęśliwszej 
Kolekturze i 
EDWARD (BH AMIS RCB 
BVUGOSZCZ, ul. fomorzka mr. 1, Itletón 39. 
Cena ćwiartki Icsu tylk» 50 złotych. 
 Zamiejsecwym leey wysyła się odwrotnie 


po wpłaceniu nhałezpości na konto czakówe 
P. KW. 20667, 


J a r «aj D. 
[LOSY r ALASYR 
18 LOTERNJI PAŃSTWOWEJ 
już mozma nubyć w kólakturza 
PAWEŁ BILLERT, 10004, Nowom. tynak. 
(o drit los wygrywa! 
Główna wygrana 750.060 zł. 


Pozatem wygrywa: po 439.009, 850.05), 150.00) 
100.000. 75.060 zł, razem 87.509) wygr. ii premia p 
Cena losu: ćwiartka 10zł, pół, 20zł, cały 4) z syf! 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3. października 1928 r. 
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Nie psujcie młodzieży! 
I tak już jest zepsuta. 


Sumis 


-Na marginesie procesu marjawitów. 


W ostatnim czasie dużo się mówi o 
duchowej depresji młodzieży, o jej du- 
chowem przesileniu. 

Co znaczy: duchowe przesilenie? Te- 
go wcale niema! Młodzież jest ta sa- 
ma, co ongiś. Tylko jej rozmaite wady 
i zalety występują teraz daleko  ja- 
skrawiej, i 

Młodzież dzisiejszą podzielić można 
na trzy kategorje, 

Do pierwszej zaliczam tych wszyst- 
kich, „którzy mało udogodnień znaleźli 
w życiu, którzy od wczesnej młodości 
zmuszeni byli przebywać poza domem, 
by zarobić na chleb. Niektórzy zaś wca- 
le nie mieli domu... 

Ci wszyscy, to ludzie przedwcześnie 
dojrzali,  zmarnowani przedwczesną 
walką o byt, zgorzkniali, sceptyczni O- 
to materjał na samobójców. Rzadko 
wśród nich Silniejsza i wybitniejsza na- 
tura wypływa ponad masę. 

Kategorję drugą stanowią tacy, któ- 
rym niczego nie brakuje. W domu roz- 
pieszczeni, obdarzeni zbytnią swobodą, 
wkrótce wyzyskują to, rzucając się lek- 
komyślnie w życie, świecąc pozorną 
inteligencją, ukrywającą się pod ma- 
ską nieuctwa lub dyletantyzmu. Tacy 
EAE dochodzą do godności, sławy 

.. pieniędzy, 

Ha trzeciej kategorji zaliczyć można 
tych wszystkich, którzy lawirują mię- 
dzy grupą pierwszą i drugą, zatem po- 
siadają cechy jednej i drugiej strony. 
Tych jest najwięcej. 

xk 


Wracam do tematu, Już w szkole 
spostrzec można ogromną różnicę wśród 
młodzieży, zwłaszcza wśród starszej 
młodzieży. Dwie trzecie — to tłum pło- 
chy, lekkomyślny, żyjący tem, co jest, 
bez większych ambicyj — typowi par- 
wenjusze Mają jednak rodziców boga- 
tych — pójdą się kształcić, osięgną go- 
dności. 

Z tymi nauczyciele mają najwięcej 
kłopotu. Nie tylko nauczyciele: rodzi- 
na, znajomi, przyjaciele, 

xk 


Przechodziłem koło jednego z ko- 
ściołów bydgoskich. Była godzina sió- 
dma wieczorem, Właśnie skończyło się 
jakieś nabożeństwo. Przystanąłem, ob- 
serwując starszą młodzież szkolną 
niestety, gimnazjalną. Zauważyłem 
pazurek złowił iwo. T natae oE DROBIN ADA PRZ W AAAA IRE | brak powagi. Krzyki, 


Dr. Antoni Marczyński. 


NIEWOLNICE 
Z LONG ISLAND 


Powleść współczesna. 


96 


(Ciąg dalszy). 


Niektórzy próbowali się opierać, co zresz- 
ta nie było w stanie odwlec smutnego epi- 
logu więcej, jak o kilka, kilkanaście 
sekund, lecz olbrzymia większość, na- 
padnięta zdradziecko na szczycie 
schodków, nie zdołała nawet okrzyku 
trwogi wydać z zaciśniętej krtani, To 
też nikt, nikt absolutnie nie przewidy- 
wał, że nie pójdzie tak gładko do koń- 
ca, że nastąpi wypadek brzemienny w 
późniejsze następstwa. Nie przewidy- 
wał ani Izaak, ani żaden ze zbirów, a 
już chyba najmniej ten, który jako trzy- 
dziesty siódmy z rzędu miał  przele- 
cieć przez burtę... 

Właśnie wyrzucono w górę młodego, 
szczupłego wyrostka, który skutkiem 
małej wagi swego ciała zatoczył w po- 
wietrzu łuk dwa razy większy, niż każ- 
dy z jego poprzedników, właśnie uba- 
wiony tem Ironfield wymienił głośno 
jego kolejny numer: „Trzydziesty pią- 
ty“, kiedy z górnego pokładu rozległo 
się ostrzegawczę psyknięcie i podwój- 
ny szereg widzów  rozstąpił się przed 
kimś, kto teraz dopiero przyszedł 


wziąść udział w strasznem widowisku 


Lecz Izaak zajęty obserwowaniem wal- 
ki, jaka się wywiązała niespodzianie 
pomiędzy „trzydziestym szóstym. a tego 
oprawcami, nie dosłyszał ostrzeżenia. 
ani nie przywiązał najmniejszej wag? 
do zraczącego  chrząkania kapitana... 


hałasy, gestykulacje, zaczepianie się 
nie licują z godnością starszych ucz- 
niów. Poza tem nie było prawie ucznia, 
któryby nie zaczepiał panienek, wi- 
docznie do tego rodzaju robienia znajo- 
mości przyzwyczajonych. 

Inny przykład. Godzina 10  wieczo- 


'rem. Przed jednym z domów stoi czte- 


rech uczniów — w dzień noszą czapki 
szkolne, wieczorem kapełusże — popy- 
chając się, mocując, hałasując i swa- 
wołąc z kilka dziewczętami Stoją tak 
przeszło godzinę i dłużej, zamiast wziąć 
się do rzetelnej pracy. Bo niejeden 
przez to promocji nie otrzyma... 


xk 

Przykłady, które podaję, są bardzo 
umiarkowane, Dzieją się nieraz rzeczy 
daleko gorsze, Tych już poruszać nie 
będę. Jedna tylko jeszcze sprawa za- 
stanawia mnie trochę. 

W Plocku toczy Się teraz proces 
marjawitów. Rzecz zrozumiała, budzi on 
wielkie zainteresowanie. 


I'tu znów młodzież nasza, wykazuje 
swą moralną deprawację, 

Przechodziłem przypadkiem w połu- 
dnie, po wyjściu „Dziennika“ z pod pra- 
sy, koło filji naszej przy ul, Dworco- 
wej, Właśnie w tym czasie ukończyły 
się lekcje w szkołach i młodzież tłum- 
nie zdążała do domu, 

O procesie marjawickim piszemy ma- 
ło — tylko z obowiązku dziennikarskie- 
go. — Inne czasopisma poświęcają te- 
mu procesowi dwie, czasem trzy strony 
dziennie! — Mimo to, skoro na ulicy 
Dworcowej zaroiło się od młodzieży, 
ciekawsi podążyli czytać nie dział bie- 
żący, feljetonowy lub jakikolwiek inny, 


niu? (2). 


„Adwokat“ klasztorny 


stara się wykręcić Kowalskiego z opresii. 
Pomaga mu w tem żona Feldmana. 


W 10-tym dniu rozprawy przeciw 
zbrodniczemu przełożonemu sekty ma- 


rjawickiej Kowalskiemu zeznawał w 
dalszym ciągu świadek  odwodowy, 
„adwokat* klasztorny Nowakowski. 


Słowa jego spowodowały kilkakrotnie 
śmiech na sali wskutek swej naiwno- 
ści i zupełnie wyraźnej nieprawdy. M. 
in. świadek odpowiedział na pytanie, 
czy Kowalski miał kilka żon, że... to 
możliwe, ale to nie były takie zwykłe 
żony, bo przez połączenie z Kowalskim 
łączyły się z bóstwem (!) 

Świadek Banasiak, były duchowny 
marjawicki, został skonirontowany z 
Nowakowskim. Banasiak opisał m. in. 
sceny, jakie odegrały się po „slubie“ 
Kowalskiego z Ponewdzyńską. Otóż 
pito wiele i bawiono się hucznie. Po- 


tem Kowalski brał mandolinistki 
kolana i obeałowywał je po kolei, na- 
zywając je swojemi słodkiemi córuch- 
nami i królewnami. Gdy prawie wszy- 
stko było już mocno pijane, każdy 
wziął swoją „mistyczną“ żonę pod ra- 
mię i oddalił się.. Banasiak nie posia- 
dał takiej żony, to też Kowalski wy- 
znaczył mu niejaką Irminę. Gdy Bana- 
siak się wahał, Nowakowski 
wał go mówiąc: „niedołęga“. 
nie swego czasu wypędzili 
skiego za jego gorszące 
się... 

Zeznawała również żona czy też je- 
dna z żon Feldmana. ŻZaprzeczyła ona 
wszystkiemu wręcz albo wykręcała się, 
że o danej sprawie nikt nic nie wie. 


na 


wyśmie- 
Parafja- 
Nowakow- 
prowadzenie 


Zeppelin niemiecki w drodze do Wiecnia. 
Przemówienia radjowe z zeppelina. 


Berlin, 30. 9, (Tel. wł.) Po raz czwarty 
„Hrabia Zeppelin“ udał się onegdaj 
w podróż powietrzną z Friedrichshafen 
przez Monachjum do Wiednia, Szybu- 
jąc nad miastem Monachjum, znajdują- 
cy się w okręcie powietrznym prezy- 
dent Reichstagu Loebe przemówił z ka- 


Tu miał na co patrzeć. Krępy parob- 
czak, przywalony nawznak przez czte- 
rech drabów bronił się rozpaczliwie. 
Krzyczeć nie mógł, bo po doświadczeniu 
z Marczakiem wprowadził pomysłowy 
Ironfield „maleńkie ulepszenie“, pole- 
gające na tern, że każdemu skazańcowi 
przedewszystkiem wtykano w usta kne- 
bel, skręcony ze strzępów ubrania, któ- 
regoś z poprzedników. Więc nie mógł 
wołać o ratunek, nie mógł użyć rąk, z 
których każdą po kilka dłoni ścisnęło, 
lecz nogi miał jeszcze wolne. Wierzgał 
też niemi, kopał zaciekle, czując in- 
stynktownie, że jeśli mu je Sschwycą, 
skrępują, nadejdzie nieubłagany ko- 
niec, straszna śmierć. 

— Skończyć, niedołęgi warknął 
Izaak posłyszawszy odgłos ciężkich kro- 
ków poza drzwiami. Następny skaza- 
niec, nie przeczuwający co go spotka za 
chwilę, wstępował już po schodach 
wraz z swoją asystą. Jeszcze kilka se- 
kund, a wykręcą mu wtył ręce, we- 
pchną knebeel w usta i wypchną go na 
pokład. Należy więc skończyć czem- 
prędzej z tym osiołkiem, aby tąmten 
nie był świadkiem egzekucji i nie pojął 
że przyprowadzono go na miejsce kaź- 
ni. Nie powinien, tego zrozumieć za- 
wcześnie, nie powinien widzieć jak je- 
go poprzednik poleci za burtę, bo w 
przeciwnym razie „zabawa“ straci naj- 
większy pieprzyk... 

Oprawcy wytężyli wszystkie siły. Je- 
den z nich machnął kozła kopnięty w 
czoło, wierzgając nogą, lecz inny chwy- 
cił ją w kostce i już nie puścił, 

— Teraz chuśtawka.. szybko, do pio- 
runa! 

Zdopingowani dogadywaniami nie- 
cierpliwego chlebodawcy, poderwali z 
pokładu szamocące się ciało, roz- 
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biny radjowej zeppelina do ludności 
Monachjum: „Tedziemy 'z uczuciem ab- 
solutnej pewności; siedzimy, jak w do- 
mu na kanapie, podobnie do oddziału 
w. pociągu pośpiesznym, tylko, że po- 
dróż odbywa Się znacznie spokojniej 1 
szybciej”. 


lecz właśnie wieści o procesie marja-; k 
wickim. A potem, z oczyma rozpłemie- | {%7 
nionemi, gestykulując gorączkowo z] | 
podniecenia, młodzież nasza. — chluba 
i podpora narodu, odchodzi z trudem || į 
od tych wiadomości... 

I kto tu mówi o duchowem przesile- | ” 


ŚWIATOWA MARKA 


ŚNIEGOWCÓW, KALOSZY: OBUWIA SPORTOWEGO 


Skandal w Paraul. 


We wsi Paraul Negru (okręg Zastaw- 
na) w Rumunji wydarzył się niedawno 
interesujący wypadek. Wszystkie wdo- 
wy do 60 lat, wszystkie dziewczęta od 
14 lat i wszystkie te kobiety, których 
mężowie znajdowali się w Kanadzie, 
musieli zgłosić się w urzędzie gminnym 
na rozkaz sierżanta żandarmerji Dani- 
luty i wójta, Wszystkie te kobiety pod- 
dano badaniom przez akuszerkę wiejską, 
Znaleziono bowiem ukrytego w krza- 
kach nieżywego noworodka, liczącego 
6 miesiący i chodziło o stwierdzenie, kto 
jest matką tego dziecka. Miała to stwier- 
dzić akuszerka. Badanie dało jednak 
rezultat ujemny. Matki nieżywego 
dziecka nie znaleziono. 

Badanie to znalazło swój epilog w 
sądzie, Znalazła się bowiem oporna 
chłopka, która nie chciała iść do urzędu. 
Zamiast niej zjawił się jej mąż i oświad- 
czył, że żona jego jest porządną kobietą, 
ale nie chce się wystawiać publicznie na 
drwiny. — Między sierżantem a mężem 
tej chłopki przyszło do ostrej wymia- 
ny słów, wskutek czego sierżant zaskar- 
żył chłopa do sądu. Chłop został ska- 
zany na grzywnę w kwocie 200 lei. 
Dzienniki rumuńskie, opisując ten 
wypadek, nie mają dość słów oburzenia 
z powodu zuchwałości żandarma, posłu- 
gującego się tak osobliwą metodą „ba- 
dania“ w śledztwie policyjnem. 
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procy... 

Okrzyk zgrozy na górnym pokładzie 
oraz łoskot czegoś ciężkiego, co w deski 
drzwi od zewnątrz trzasnęło, rozległy 
się jednocześnie. Drzwi pchnięte po- 
tężnie rozwarły się na oścież. Stanął 
w nich nagus zbudowany jak Herkules, 
zakrywając szerokiemi barkami głowy 
tych, którzy go trzymali za ręce. Był 
to Stach Pazur. Nie pojął powodów 
nagłej napaści na schodach, nie wyry- 
wał się, nie próbował rąk oswobodzić, 
sądząc w swej prostocie ducha, że tak 
być musi; przecież Marczak potwier- 
dził, iż kapitan statku to władza, któ- 
rej słuchać trzeba ślepo, jak kaprala 
przy wojsku, przecież Marczak i zgórą 
trzydziestu, przeszło już niewątpliwie 
tę samą operację, tę niby kąpiel, a te- 
raz już pewnie zajadają kiełbasę i in- 
ne obiecane przysmaki... Ale w momen- 
cie, kiedy ciężarem swego ciała otwo- 
rzył drzwi i znalazł się na pokładzie. 
kiedy nie ujrzał żadnej wanny, ani sze- 
ściu poprzedników z trzeciej dziesiątki, 
natomiast pierwszą rzeczą jaką do 
strzegł było ciało towarzysza, wylatu- 
jące za burtę, jego twarz: wykrzywiona 
konwulsyjnie, jego oczy wybałuszone 
w trwodze przedśmiertnej, jego Usta 
rozepchnięte przez knebel, który w bla- 
skach latarni wyglądał niby lont jakiejś 
bomby średniowiecznej... w tym mo 
mencie zrozumiał Pazur wszystko. jak 
gdyby mu łuski z oczu spadły, jak 
gdyby mu jasna błyskawica ciemny ho 
ryzont wolno myślącego umysłu roz 
jaśniła oślepiaiącem światłem Już 
wiedział, że wciągnięto ich wszystkich 
w straszną zasadzkę, że tamtych trzy 
dziestu sześciu zginęło. a kolej przy 
szła teraz na niego, na pozostałych 


RO miesiące temu zaledwie poślubił. 
Wrzucą ją do wody, przedtem zaś... 
„Dlotego pewnikiem chłopów wprzódy 
biorom'*.. przemknęło mu przez myśli 
odrętwiałe, sparaliżowane, nie ze stra- 
chu, ałe ze zgrozy, z świętego gniewu... 
Bo strachu Pazur nie znał. Bał się 
Pana Boga, nikogo więcej. Nikt jeszcze 
dobrze nie wyszedł na zwadzie z nim, 
Herkulesem wioskowym, ba, najmoc- 
niejszym chłopem w pułku całym... 
Więc nie jakaś obawa, albo lęk przed 
śmiercią, ale gniew, zwierzęca wściek- 
lość, nienawiść bezgraniczna zawrzała 
mu w sercu i strugę gorącej krwi 
pchnęła do mózgu, czyniąc w sekundzie 
ze spokojnego człowieka szaleńca, fur 
rjata.., 

— Uwaga ostrzegł Ironfield po- 
angielsku — to prawdziwy tur. Sami 
nie dacie rady.. Hej, wy tam — zwró- 
cił się do drugiej czwórki, która po 
krótkiej, lecz zaciętej utarczce z „nume- 
rem“ trzydziestym szóstym nie kwapiłą 
się do drogi po następnego i stała przy 
burcie, by choć trochę odpocząć. — Mu- 
sicie pomóc wytransportować tego by- 
ka.. No, ruszcie się; do stu piorunów L.. 

Stach Pazur jeszcze stał cicho z mi- 
ną niewiniątka Z pozorną dobrodusz- 
nością rzucał wzrokiem na prawo i le- 
wo, mierząc odległości, licząc przeciw- 
ników, ważąc w umyśle szanse takiego, 
czy innego ataku. Tylko przyspieszony 
oddech potężnych miechów płuc. żyw- 
sze tętno serca i nerwowe drganie mu- 
skułów napinających się do nadludz- 
kiego wysiłku mogło świałczyć, że lava 
moment wybuchnie burza. a potulny 
jak dziecko olbrzym stanie się demo- 
nem zniszczenia. a i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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"i odkryć gniazdo fałszerzy. 


Pod Mysłowicami, blisko Słupnej, da- 
wnej siedziby książąt Sułkowskich, 
wznosi się zbudowana przez Prusaków 
„wieża Bismarka“ na miejscu, rozgra- 
niczającem trzy ongiś zaborcze mocar- 
stwa, Niemcy, Rosję i Austrję. Miejsce 
to jest więc niejako centralnym punk- 
tem rozdarcia Polski, Tutaj też swego 
czasu odbył się zjazd sąsiadujących z 
sobą trzech cesarzy, z powodu czego 
punkt ten nazwali Niemcy „kątem 
trzech cesarzy“, rzeczki bowieen — Bia- 
ła i Czarna Pszemsza zlewają się tutaj 
w jedno, tworząc trójkąt i stanowiąc tym 
sposobem naturalną granicę byłych 
mocarstw zaborczych, i 

Pomnik Bismarka jako symbol 
niemieckiej w miejscu, 
państw zaborczych nie ośmieliła się 
zbytnio razić uczuć polskich przez 
wzniesienie podobnych pomników, po 
zmianie suwerenności zamierzano naj- 


Organ żydowsk 
Górny Śląsk na zjednoczeniu swem z 
Macierzą - Polską zyskał bardzo wiele, 
bo autonomję, a mieszkańcy jego, o- 
trząsnąwszy kajdany niewoli pruskiej, 
mogą teraz swobodnie rozwijać -swe 
zdolności i korzystać z praw, jakie daje 
swym dzieciom oswobodzona Ojczyzna. 
Z jednego tylko „nabytku“ Ślązacy nie 
mogą być dumni, a to z żydów, którzy 
po zmianie suwerenności na Śląsku pu- 
częli się tutaj zjawiać całemi chmara- 
mi z b. Kongresówki i Galicji rzuca- 
jąc się na Śląsk niby.na zdobycz ja- 
kąś, Były to jeszcze czasy inflacji, gdy 
to marka polska spadała z dnią na 
dzień, więc żydzi, mający zawsze pie- 
niądze a węszący na Śląsku doskonałe 
interesa, migiem rozbiegli się po całym 
kraju, wszędzie skupując co najważniej- 
sze kamienice, place budowlane i różne 
składy i interesy, W ten sposób wy- 
kupili m, in. prawie połowę Katowic. 
Żydostwo na Śląsku dzięki swej licz- 
bie stało się tak pewnem siebie, że 
podczas ostatnich wyborów do Sejmu 


buty 
gdzie reszta 
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Górnego Śląska. 


„Trójkąt Zjednoczenia" pod Mysłowicami. 


i w Katowicach. 


pierw zburzyć, w końcu jednak posta- 
nowiono zachować tę budowlę i odre- 
staurować ją odpowiednio (w czasie po- 
wstań śląskich pomnik srogo ueierpiał 
od artylerji niemieckiej), zaś popiersie 
Bismarka na wieży zastąpić odpowie- 
dniemi godłami polskiemi. Pomnik ma 
otrzymać bronzowe popiersia Kościusz- 
ki jako ostatniego Naczelnika Polski 
Niepodległei i Marsz Piłsudskiego jako 
pierwszego Naczelnika Polski Odrodzo- 
nej. Poświęcenie pomnika nastąpi 
czasie najbliższym. 


w 


„Trójkąt cesarski", ów znak  rozdar- 
cia Polski na trzy części, stał się od 
czasu odzyskania niepodległości nasze- 
go państwa „Trójkątem Zjednoczenia“, 
a dawną wieżą Bismarcka, ów znak pię- 
ści pruskiej w sercu Polski, stanie się 
teraz wzniosłym znakiem niepodległo- 
ści znowu zjednoczonej Ojczyzny. 


Rzeczypospolitej żydzi śląscy postawili 
nawet swoją własną listę, ostatnio zaś 
założyli w Katowicach własny organ 
„Przegląd Śląski”, narazie jako tygo- 
dnik. W artykule wstępnym redakcja 
tego pisma z wielką napuszystością 
twierdzi, że żydzi „polscy“ przybyli tu 
na Śląsk, żeby bronić tu interesów pol- 
skich na kresach i że „Przegląd“ jest 
właśnie organem owych „Obrońców“ 
polskości, 

Organ powstańców śląskich  „Pol- 
ska Zach.* w odpowiedzi na to zazna- 
cza, że Ślązacy obejdą się bez tej „po- 
mocy“, że zresztą żydzi nie przybyli na 
Śląsk, żeby tu bronić polskości, tylko 
jedynie dla robienia geszeftów. Co zaś 
żydzi czynią na Śląsku dla „kultury“, 
widać najlepiej po kamienicach, będa- 
cych własnością żydów, gdzie warunki 
czystości urągają wszelkim pojęciom o 
higjenie, 

Naprawdę, Ślązacy nie są zbudowani 
tymi gośćmi! 
Aleksy Pająk. 


Z KRAJU. 


Wojskowy sekretarzem w prezydjum 
Rady Ministrów, 


Objął urzędowanie nowy sekretarz w 
prezydjum rady ministrów kapitan 
Włodzimierz Dąbrowski, 


Zjazd literatów z calej Polski. 


Z inicjatywy Związku Zawodowego 
Literatów Polskich odbędzie się w Wil- 
nie w pierwszych dniach listopada 
zjazd literatów z całej Polski. Dotych- 
czas zgłosiła udział 6 związków literac- 
kich z Warszawy, Lwowa i Poznania. 
Program zjazdu przewiduje obrady, 
zwiedzanie Wilna i okolic, przyjęcia re- 
prezentacyjne oraz wspólne występy li- 
teratów na publicznych akademjach i 
audycjach radjowych. Zjazd zapowiada 
się licznie, 


W Zakopanem słońce I 20 stopni ciepła, 


Przepowiednia starych górali, jak 
zwykle, tak i tym razem nie zawiodła. 
Po okresie deszczowym i śnieżnym za- 
cbmurzenie ustąpiło. Obecnie panuje 
słoneczna, gorąca pogoda. Temperatu- 
ra podniosła się gwałtownie do 20 stop- 
ni C., jednak ranki i wieczory są nadal 
zimne. Szczyty górskie toną jeszcze w 
śniegu, jeśli jednak pogoda taka po- 
trwa dłuższy czas, śnieg znowu do- 
szczętnie zniknie. Ruch przyjezdnych 
zwiększył się, zwłaszcza że w dniu 8 
października br. rozpoczyna się wielki 
raid konny Warszawa-—Morskie Oko. 


Ujęcie szajki fałszerzy banknotów 
100-złotowych. 
W Małopolsce ostatnio pojawiły się 
w obiegu fałszywe banknoty 100-złoto- 
we. Lwowski wydział śledczy wpadł 


. na trop szajki, która banknoty podra- 


biała. Zdołano pochwycić kilka osób 
Podrabia- 
ne banknoty pojawiały się również w 


Łodzi i w Warszawie. 


Za zdradę małżeńską... 


We wsi Molkiewice w pobliżu granicy 
sowieckiej rozegrał się krwawy dramat 
rodzinny. Niejaki Piotr Derazow, przy- 
były z wojska, gdy dowiedział się o 
zdradzie swej żony, w przystępie furji 
zarąbał ją uderzeniem siekiery w gło- 
wę, poczem pobiegł do jej uwodziciełla, 
którego nie zastał i podpalił należące 
do niego zabudowania; nieślubne dziec- 
ko zaś wrzucił do stawu. Derazow 
znikł ze wsi. Nazajutrz rano znalezio- 
no jego zwłoki wiszące na jednem z 
drzew. Derazow popełnił więc samo- 
bójstwo, - > 


Walka z przemytnikami, 


Strażnik graniczny Matys przytrzy- 
mał na granicy polsko - czeskiej pod 
Czantorją we Wiśle 34 przemytników, 
którzy rzucili się na niego, pobili go 
dotkliwie poczem zbiegli. Władze pro- 
wadzą enerigczne dochodzenię celem 
natrafienia ną ślady tej szajki, 


9-ciu przemytników pod kluczem, 


Na. pograniczu polsko-sowieeckiem w 
rejonie Iwieńca patrol KOP'a areszto- 
wał 9 kupców, którzy trudnili się prze- 
mycaniem przez granicę zboża i innych 
towarów. Towary skonfiskowano. 


Zjazd Łodzian z Baonu Harcerskiego 
w Warszawie z r. 1918. 


W końcu listopada 1928 r. grupa Łodzian 
z byłego Baonu Harcerskiego w Warszawie u- 
rządza w Łodzi zjazd koleżeński 2 kompanii te- 
goż Baonu i tych wszystkich z innych kompanij, 
ktćrzy w listopadzie 1918 roku wyjechali z Ło- 
dzi i okolicy do Warsząwy do koszar przy 
ul. Ciepłej 32. 

W związku z powyższem Komitet Organiza- 
cyjny prosi kolegów, chcących wziąć udział w 
zjeździe, o nadsyłanie dokładnych adresów na 
ręce kolegi inż, Józefa Frontczaka, Łódź, Prze- 
jazd 40. 

Że względu na bliski termin i chęć przesłania 
kolegom dokładnych danych o zjeździe, prosimy 
o nadesłanie swych adresów do dnia 15 pa- 
ździernika br. t 

W zjeździe tym mogą brać udzial również 
koledzy z pozostalych kompanij Baonu. 


R Drobne nowinki 
z Warszawy. 
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Nasi ulubieńcy... 


Giełdą wiadomości politycznych w War- 
szawie, miejscem schadzek dziennikarzy a 
artystów jest wytworna kawiarnia na No- 
wym Świecie przy ul. Chmielnej p. n. „Ita- 
lia“. Tam też nasz współpracownik war- 
szawski zetknął się z b. ulubieńcami Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy pp. Łuszczewskim 
i Dominiakiem. 

Nasi utalentowani artyści czują się na 
bruku wąrszawskim doskonale. 

Jak wiadomo, dyrekcja Teatru Polskiego 
ceniąc prawdziwe talenty artystyczne, zaan- 
gażowała ich na bież. sezon, co dla nich za- 
szczyt nielada, zaś wyraźna szkoda dla Byd- 
goszczy, która z tak lekkiem sercem wy- 
zbywa się utalentowanych pracowników 
sceny. Dadzą się oni poznać Warszawie w 
nowej sztuce „Peryferje* tłum, z czeskiego, 
która wystawiona będzie już w październi- 
ku. Obecnie z całym zapałem podjęli prace 
nad opracowaniem swych ról. 

W Ministerjum Przemysłu i Handlu opra- 
cowane zostały przepisy uzupełniające o 
przemyśle koncesjonowanym, do którego 
zaliczona ma być komunikacja powietrzna. 
Będą również wydane uzupełniające przepi- 
sy, dotyczące chałupnictwa. 

W dowód zasług, jakie położył pułkow- 
nik Faury, kierownik wyższej szkoły woj- 
skowej w Warszawie w wykształceniu pol- 
skich sztabowców — mianowany on został 
generałem. Nominację tę przyjęto z naj- 
większem zadowoleniem, gdyż gen. Faury 
cieszy się wielkiem uznaniem. 
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Na 15.000 rzemieślników w Warszawie 


zarejestrowało się zaledwie 10.000, mimo, iż 
termin upłynął z dniem 1 października. Do- 
wodzi to nikłej wspólnoty rzemieślniczej i 
jest objawem małego zainteresowania, co w 
przeciwieństwie do wspólnego frontu rze- 
mieślników na zachodnich ziemiach Polski, 
jest bardzo rażące. 


Lekarze-dentyści, wzorem adwokatów i 
doktorów medycyny, wprowadzają ograni- 
czenia reklamowe. W reklamach gazeto- 
wych na całym obszarze Rzplitej poza adre- 
sem i szczegółami, dotyczącemi przyjęć, nie 
wolno będzie nic innego podawać. Będzie 
również ustalona wielkość ogłoszeń. 

Min. Poczt i Tel rozpoczęło już, copraw- 
da spóźnione prace około połączenia pod- 
ziemno-kablowego Warszawy z Łodzią. 

Zjazd referentów aprowizacyjnych dla 
wszystkich województw odbędzie się wkrót- 
ce w Warszawie. Zjazd ten będzie miał cha- 
rakter instrukcyjny i dotyczyć ma maga- 
zynowania zboża przez rząd, celem regulacji 
cen. 

Tenor liryczny p. Chorjan, który wystę- 
pował również zagranicą, uczeń prof, Julju- 
sza Marso z Bydgoszczy, cieszył się wiel- 
kiem powodzeniem, śpiewając w „Fauście* 
w Teatrze Wielkim. Rys. 
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Wycieczka dziennikarzy polskich 
na Pomorzu, 


(AW) Jak się dowiadujemy w dniach 
6 i 7 października rb, bawić będzie w 
Gdańsku wycieczką dziennikarzy pol- 
skich, składająca się z przedstawicieli 
najpoważniejszych organów prasowych 
z całej Polski. 
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Uchylający si 


e od wojska 


zapłaci z własnej kieszeni za przymusowe dostawienie 


go do 


Władze administracyjne nie wiedzia- 
ły dotychczas, z jakiego źródła i w jaki 
sposób pokrywać koszty, połączone z 
przymusowem odstawieniem uchylają- 
cych się od powszechnego obowiązku 
wojskowego z ich miejsc zamieszkania 
do odnośnych władz wojskowych. 


Aby uniknąć chaosu w tej dziedzinie, 
minister spraw wewnętrznych wydał 
wyjaśniające rozporządzenie, mocą któ- 
rego, jeśli władze administracyjne będą 
odstawiać na komisję poborową lub na 
raporty kontrolne uchylających się od 
stawienia, to koszty ich transportu, w 
myśl odnośnych ustaw winni ponosić 
oni sami. 


pułku. 


To samo rozporządzenie dotyczy tych 
poborowych czy rezerwistów, którzy za- 
gubili otrzymaną we właściwej PKU 
kartę powołania wraz z biletem kolejo- 
wym. Jeżeli tacy uchylający się od 
powinności wojskowej w chwili ich za- 
trzymania nie posiadają pieniędzy na 
zapłacenie kosztów ich przewozu, to 
ponosi je zastępczo gmina miejsca *po- 
bytu transportowanego , która ma pra- 
wo ściągnąć od winnego w drodze eg- 
zekucji, należność za przejazd, 

Skarb państwa wtedy pokrywać bę- 
dzie te koszty, kiedy okaże się, że u- 
chylający się od służby, względnie od 
ćwiczeń, z powodu ubóstwa, nie może 
należności gminie zwrócić. 


Tańcerka w roli paserki pożyczek 
wojennych. 


Była ona przyjaciółką Schneida. — Ślamazarność władz 
niemieckich. 


(w) W Niemczech są oszustwa miljo- 
nowe na porządku dziennym. Ładne 
rzeczy, jako na państwo bojaźni bożej! 
Niema co! Znana afera obligacjami po- 
życzek wojennych uchodzi obecnie za 
największe oszustwo, o ile nie w ca- 
łym świecie, to przynajmniej w Euro- 
pie. Stinnes i jego międzynarodowi 
wspólnicy poszkodowali Rzeszę na mi- 
ljardy marek. Pomagali im dwaj urzę- 
dnicy w Banku Rzeszy, którzy prowa- 
dzili fałszywe listy kontrolne pożyczek. 

Ostatnio przychwyciła policia w Pa- 
ryżu „generalnego dyrektora" J, Schnei- 
da, zamieszanego również w ten skan- 
dał nad skandale, Schneid będzie wy- 
dany Niemcom. Ukrywał on się w 
Wiedniu i Paryżu, W Berlinie miał 
kilka mieszkań, Jego powiernicą nad 
Szprewą była niejaką panna Heiden, 
tancerka, która robiła furore w „Del- 
phi“. Miała przyjechać do niego do 
Paryża z dużym kufrem z materjałem 
obciążąjącym przyjaciela. Przyłapano 
ją na dworcu. 

Inny aferzysta jest van Sievkamp, 
holender. „Pracował“ w pożyczkach ra- 
zem z Bela Grossem, którego, jak wia- 
domo, aresztowano przed miesiącem w 
Wiedniu. Sievkamp zgłosił fałszywych 


pożyczek tylko na 44 miljony marek, t. 
zn, w Berlinie, ile podał w konsulatach 
niemieckich w Londynie i Brukseli je- 
szcze nie stwierdzono. Sieykamp siedzi 
sobię w Amsterdamie, Jest kwestja, czy 


będzie on wydany sądom Rzeszy, gdyż 
Holandja ponoć się temu sprzeciwia. 
Tak więc oszust będzie nadal mieszkał 
— jak pisze prasa niemiecka — w 
swej luksusowej wili. 

W sprawie Sievkampa można podzi- 
wiać niedołęstwo i ślamazarność władz 
niemieckich, Już w styczniu br. radca 
rządowy Steiger złożył memorjał oświe- 
tlający ciemne sprawki Grossa i Siev- 
kampa. Memorja} był przeznaczony dla 
komisarjatu Rzeszy na teren okupowa- 
ny. Arcyważny ten dokument nie dostał 
się jednak we właściwe ręcz, a to po- 
noć z winy podurzędnika, który nię ro- 
zumiejąc jego doniosłości odłożył go z 
dopiskiem „Odbitka do ministerjum fi- 
nansów Rzeszy, Potem do aktów“, Mi- 
nisterjum może nie otrzymało odbitki, 
a może też nie zareagowało na czas, bo 
inaczej sprawa musiałaby być natych- 
miast oddana prokuraturze, 

Dopiero z końcem marca dowiedział 
się przypadkowo o aferze prokurator 
Berliner Równocześnie jednak byli po- 
informowani o tem także Gross i Siev- 
kamp, którzy przebywali w Berlinie. 
Zwiali oni natychmiast samolotami, 

Udała im się ucieczką dzięki opie 
szałości i przekupstwu władz niemiec- 
kich. 

Kto chce, niech rozstrzygnie pytanie, 
czy większym skandalem jest afera 
Stinnesa i consortes czy też takie świe- 
tne urzędowanie. 
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W W Szubinie 
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Mia KK SDE RA 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Wczorajszej "niedzieti miasto powiatowe 
Szubin przybrało szatę nadzwyczaj uroczy- 
stą. Liczne bramy triumfalne oraz pięknie 
w zieleń i chorągwie przystrojone domy 
obywatelskie witały serdecznie tych, u któ- 
rych „potężnym i twórczym jest duch, gdyż 
wola silne ma ramię." 

Niedzielne święto Przysposobienia Woj- 
skowego powiatu szubińskiego zorganizo- 
wał obwód Powstańców i Wojaków. Brały 
w niem udział liczne zastępy członków i 
delegatów przysposobienia wojskowego z 
Szubina i dalszych miejscowości oraz przed- 
stawiciele wojskowości, władz, urzędów i 
obywatelstwa. 

W sobotę o godz. 8-mej wieczorem odbyl 
się uroczysty capstrzyk ulicami miasta Szu- 
bina. 


r 

W niedzielę o godz. 5% była pobudka, po- 
czem strzelanie o nagrody w strzelnicy Tow. 
Powstańców i Wojaków. 

O godz. 8% rozpoczęła się zbiórka człon- 
ków i delegatów na dziedzińcu szkolnym. 
skąd wyruszył pochód na plac kościelny, 
gdzie ks. Starczewski, obecnie administrator 
parafji szubińskiej, odprawił uroczystą Mszę 
św. polową. - 

Piękne kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. prob. Sobociński z Samoklęsk. 


Podczas Mszy św. śpiewał chór mieszany 
„Halka pod wytrawną batutą p. Perla. 

Po nabożeństwie udano się na cmentarz, 
gdzie złożono wieńce na grobie poległych 
Powstańców i Wojaków oraz na grobie śp. 
ks. radcy Sołiysińskiego. 

W drodze powrotnej odbyła się defilada 
przed przedstawicielami władz państwo- 
wych, organizacyjnych i samorządowych o- 
raz obywatelstwa, W pochodzie i defiladzie 


, brało udział około 40 towarzystw wraz ze 


sztandarami, 


Następnie podążono do Domu Polskiego, 
gdzie odbyła się uroczysta akademja, którą 
zagaił prezes obwodowy P. i W. dyr. Wal- 
kowski, Przewodniczącym akademii wybra- 
no prezesa honorowego obwodu szubińskie- 
go i protektora zjazdu-p. starostę Kutznera, 
Tenże objąwszy przewodnictwo wzniósł o- 
krzyk na cześć Pana Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, który to okrzyk podjęty został z 
zapałem przez zebranych, poczem orkiestra 
62 p. p. z Bydgoszczy odegrała hymn naro- 
dowy. 

P. dyr. Walkowski poświęcił kilka serde- 
cznych słów pamięci śp. ks. radcy Sołtysiń- 
skiego i poległych powstańców, a następnie 
powitał przedstawicieli władz wojskowych, 
państwowych i samorządowych eraż repre- 
zentantów duchowieństwa i obywatelstwa 
miejscowego i okolicznego, wreszcie przed- 
stawicieli bratnich towarzystw i organiza- 
cyj narodowych, stojących poza obrębem 
P. W. Potem wspominając o roli armji, 
wzniósł okrzyk na cześć tejże i marszałka 


Bukareszt, we wrześniu. 


Bez zbytniego pospiechu sunie kur- 
jer paryski po żyznej równinie woło- 
skiej. Jak okiem sięgnąć, złocą się wszę- 
dzie pola z dojrzałą kukurudzą poprze- 
rywane tylko zielono-rdzawemi plama- 
mi sadów śliwkowych, kryjących wsie i 
zagrody. Zbliżamy się do Bukaresztu. 
Nic na horyzoncie nie zapowiada stoli- 
cy wielkiej Rumunji: ani kopuły świą.- 
tyń, ani gmachy okazałe, ani jakiś pom- 
nik strzelisty Równina, kępy drzew, i 
coraz gęściej rozsiane parterowe, czasem 
jednopiętrowe domki. Widać jednak coś 
wysokiego: parę masztów stacji telegra- 
fji bez drutu. 

Wjeżdżamy na główny dworzec bu- 
kareszteński: „Gara de Nord“ jest aku- 
rat w typie warszawskiego dwotca głó- 
wnego, to znaczy jest staroświecka, cia- 
sna i brudna. Tragarze wydzierają So- 
bie bagaż zaskoczonego tą walką po- 
dróżnego, ale jedno mocne słowo wy- 
starcza, aby ich przywołać do porządku. 
Natomiast przed dworcem nie opadła 
mię (jak w Warszawie) chmara opdar- 
tusów, wołających: „Panie, odniesę...' 
Duże jest w Bukareszcie doskonałych 
dorożek automobilowych (marki ame- 
rykańskie); co do dorożek konnych, to 


Piłsudskiego, który to okrzyk podjęty został 
z wielkim zapałem, 

P. starosta Kutzner mówił e roli towa- 
rzystw Powstańców i Wojaków, które nie 
hołdują partyjnictwu a służą wyłącznie 
sprawie państwowej i narodowej. 

Następnie przemawiał p. majer Arciszew- 
ski, reprezentant 15 dywizji z Bydgoszczy, 
i wzniósł okrzyk na cześć organizacyj P. i 
W. okręgu bydgoskiego, do którego obwód 
szubiński należy. 

Przemawiali w dalszym ciągu pp.: Ko- 
mendant Związku P. i W. kapitan rezerwy 
Wiśniewski z Koronowa, burmistrz Grus z 
Szubina, który serdecznemi słowy powitał 
przybyłych; prezes ‘okręgowy P. i W. inż. 
Bernaczek, który wzniósł okrzyk na cześć 
prezesa obwodowego por. rez. Hip. Walkow- 
skiego; wójt Skarbek-Malczewski imieniem 
miejscowej placówki Związku Oficerów Re- 
zerwy; referent oświatowy obwodu bur- 
mistrz Tomaszewski z Rynarzewa, który 
mówił obszernie o obowiązkach Polaka-oby- 
watela, — i komendant powiatowy Przyspo- 
sobienia Wojskowego por. Rokicki z 62 p. p. 
o znaczeniu, organizacji P. W. dla obrony 
kraju. 

Po przemówieniu naczelnego redaktora 
„Dziennika Bydgoskiego“ p. Jana Teski, któ- 
ry wystąpił w imieniu prasy narodowej, 
pracującej dla dobra państwa i narodu, — 
wzniesiono okrzyk na cześć p. starosty Kutz- 
nera, poczem p. FRubałewski z  Sipior 
wzniósł okrzyk na cześć władz państwo- 
wych i ks. Prymasa Hlonda, który to okrzyk 
z zapałem powtórzono. 


Po zebraniu udano się do Hotelu Central- 
nego, gdzie odbył się wspólny obiad żołnier- 
ski (grochówka). 

W godzinach pepołudniowych spadł de- 
szczyk, który jednak nie przeszkodził zawo- 
dom, zorganizowanym w lasku „Wesółka*. 
Zawody ściągnęły liczne rzesze publiczności. 


Wynik zawodów jest następujący: 


Strzelanie: 


I. nagroda: Konasa, Tow. P. i W. -Szara- 
dowo (34 pierścienie); 

II. nagroda: Kubalewski Stanisław, Tow. 
P. i W. Studzienki-Szczypiorny (33 pierśc.); 

III. nagroda: Krzyżański Kazimierz, Tow. 
P. i W. Szubin (82 pierśc.); 

IV. nagroda: Stranz Fr., 
Kcynia (31 pierśc.). 


Tow. P. i W. 


Marsz bojowy 8 klm.: : 


I. nagrodę: Krzyżański Kaz. Tow. P.i W., 
Szubin (21,55 min.); 

II. nagrodę: Brzykcy Czesław, Tow, P. i 
W. Manlicz (23,6 min.); 

III. nagrodę: Lis Fr., "Tow. P. i Wy Szu- 
bin (24,4 min.); 

IV. nayrodę: Ciężki Stan., 
Szubin (29,12 min.). 


Tow. IPHIRW:, 


List z Rumunii. i 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


Bukareszt jest chyba ostatniem miastem 
w Europie, posiadającem tylko dwukon- 
ki. Woźnice noszą bufiaste do samej zie- 
mi spadające tułupy z ciemno-zielonego 
pluszu, ściśnięte skórzanym, lub su- 
kiennym pasem. , 


4 


Jadę krętemi, i źle brukowanemi uli- 
cami do hotelu. Wszędzie niskie, prze- 
ważnie jednopiętrowe domki z ogród- 
kami. Mam wrażenie, że jestem w ja- 
kichś Kielcach czy Radomiu. Na trotua- 
rach widać chłopów z Oltenji, bosych, 
w białych płóciennych i barwnie wyszy- 
wanych koszulach, (wypuszezonych na- 
zewnątrz), w białych płóciennych spo- 
dniach, przepasanych Sszerokiemi, skó- 
rzanemi pasami z metalowemi ozdoba- 
mi; na głowach mają przeważnie wyso- 
kie czapki baranie; handlują winogrona- 
mi, śliwkami, i jarzynami, A oto cygan- 
ka z obnażoną piersią, karmiąca swo- 
je murzyniątko, i ofiarująca przecho- 
dniom kwiaty... Obok niej przechodzi o- 
bojętnie dwu Turków z Dobrudży, po 
europejsku ubranych, ale w czerwonych 
fezach i białych zawojach.. Ma się już 
wrażenie Wschodu.. Dorożka wjeżdża 
przecjeż na szeroki Bulwar Elisabeta i 
kieruje się ku centrum miasta. Kawiar- 
nie, eleganckie sklepy, kina.. Ruch 


| 


Rzut granatem: 


I. nagrodę: Krych WŁ, 
moklęski (55,30 m.); 

II. nagrodę: Malewicz, Tow. P.i W, Ry- 
narzewo (54,40 m.); 

III. nagrodę: Łukasiewicz, Tow. P. i W., 
Kcynia (53 m.); 

IV. nagrodę: Szulski Leon, Tow. P. i w. 
Manlicz (52,20 m.); 


Tow. P. i W. Sa- 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE, 

Skok w dal: 

I. nagrodę: Bres Hieronim, Sokół, Szubin 
(5,49 m.); 

II. nagrodę: Budziak Wojc., „Sokół“, Szu- 
bin (5,20 m.); 

IIL nagrodę: Stankiewicz, „Młodzież“, Ła- 
biszyn (5,11 m.). 


Skok w dał dła pań: 


I. nagrodę: Nowakówna, Kcynia (3,87 m.); 
II. nagrodę: Marciniakówna, Kcynia (3,39 
metr.). 


Bieg 60 m. dla pań: 

I. nagrodę: Marciniakówna, Kcynia (9*/s 
sek.); 

II. nagrodę: Nowakówna, Kcynia 9*/s sek.; 

II. nagrodę: Marciniakówna, Kcynia (10 
sek.). 


Skok wzwyż: 

I. nagrodę: Domiński Konrad, „Młodzież“, 
Szubin (1,50 m.); 

II. nagrodę: Brzeziński St., Tow. P. DA: 
Szubin (1,46 m.). 


Skok o tyczce: 

I. nagrodę: Bress Hieronim, Tow. P. i W. 
Szubin (2,50 m.); 

II. nagrodę: Domagała Józef, Tow. P.i W. 
Szubin (2,35 m.). 


Rzut kulą: 

I. nagrodę: Bress H. 
bin (8,40 m.); 

II. nagrodę: Kleybor, Tow..P. i W.,-Szu- 
bin (7,38 m.) 


Tow. P. i W., Szu- 


Bieg kolarzy 20 klm.: 

I. nagrodę: Dominiak, Tow. P. 
bin (20 min.); 

II. nagrodę: Nawrocki, Tow. P. i W., Szu- 
bin (21 min.); 

III. nagrodę: Zieliński, Tow P. i W., Szu- 
bin (2178 min.). ; 


Nadto odbyła się loterja fantowa, koło 
szczęścia, strzelanie z wiatrówek itd., zaś w 
sali Domu Polskiego koncert orkiestry 62 pp. 


i W., Szu- 


Wieczorem w obu salach Domu Polskie- 
go i Hotelu Centralnego odbyły się tańce. 
Bawiono się ochoczo późno w noc. 

F. 


` Į prawdziwie wielkomiejski... Tu znów 
jest coś z Paryża. 
Bukareszt — to miasto kontrastów: 


jest tu Zachód i Wschód, jest wytwor- 


*|ność i zaniedbanie, jest rozmach i o- 


pieszałość, Wypadki historyczne spra- 
wiły, że Bukareszt nie mógł dotychczas 
należycie się rozbudować. Miasto pokry- 
wa przestrzeń ogromną, niewiele mniej- 
szą od Paryża, ale przed wojną liczyło 
ono tylko 338.000 mieszkańców. Ilu ich 
liczy dziś — niewiadomo dokładnie, bo 
od czasu zjednoczenia nie przeprowadzi- 
li jeszcze Rumuni spisu ludności. Praw- 
dopodobnie ok. 800. 000. W śródmieściu 
ruch jest ogromny, szczególniej na „Ca- 
lea Victoriei“, gdzie skupia się handel 
stolicy, gdzie są najmodniejsze kawiar- 
nie i restauracje. Tu dopiero widzi się 
nowoczesne, kilkupiętrowe gmachy, po- 
przeplatane zresztą (jak i w Warszawie) 
parterowemi ruderami. Ruch budowlany 
jest w Bukareszcie duży, i to zarówno w 
śródmieściu, jak i w dzielnicach zewnę- 
trznych. Najwięcej przecież rozbudowuje 
się elegancka dzielnica poselstw i pry- 
watnych will w okolicach Szosy Kisie- 
lewa i na terenie dawnego parku Fili- 
pescu, na północ od śródmieścia. 
Zarówno w gmachach publicznych, 
jak w willach prywatnych widać usiło- 
wania stworzenia odrębnego stylu ru- 
muńskiego., będącego połączeniem zdob- 
nictwa ludowego z wpływami architek- 
tonicznemi bizantyńskiemi i tureckiemi. 
Te ostatnie widać specjalnie w arabes- 


TENA E R 


PR e w es 


: Piękna 
uroczystość inwalidzka 
| w Wysokiej. u 


(s) Sympatyczne i spokojne zazwyczaj mia- 
steczko Wysoka w powiecie wyrzyskim przeży- 


ło ubiegłej niedzieli podniosłe chwile. Otóż 
miejscowe organizacje spieszyły tłumnie na uro- 
czystość Koła Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczpltej Polskiej, aby dać dowód swego przy- 
wiązania w dniu poświęcenia sztandaru, Nie 
poskąpiło też obywatelstwo wysockie trudu, 
i udekorowało ślicznie swe domy, aby poka- 
zać Inwalidom, że mu są drodzy. 

Święto rozpoczęło się zbiórką w Strzelnicy, 
skąd przy dźwiękach orkiestry inwalidzkiej z 
Bydgoszczy odmaszerowano do kościoła far- 
nego, Nabożeństwo odprawił i po wygłoszeniu 
stosownego przemówienia poświęcenia sztan- 
daru dokonał ks. prob. Jachecki. Chrzestnymi 
byli pp.: Bańczykowa, aptekarzowa Jasionowska 


Buretowa, Tadychowa, Łangowski, burmistrz 
Nowaczzt:, wójt Għurowski i Orzechowski. Po 
akcie kościelnym złożono wieniec z żywych 


kwiatów u stóp pomnika poległych powstań- 
ców Na rynku nastąpiło wręczenie sztandaru 
przez chrzestnego p. Łangowskiego prezesowi 
Kcia p. Tadychowi, W serdecznych słowach 
przemówił wtedy burmistrz Nowaczyk, witając 
gcści — a było ich niemało — i rozwodząc się 
nad celem organizacji inwalidzkiej. 


W Strzelnicy odbył się dalszy ciąg pro- 
gramu. Na zebraniu uroczystem przewodniczył 
sprężyście prezes okręgowy p. Szyperski z Byd- 
$oszczy. Wygłosił on również przemówienie 
organizacyjne, podkreślając, że podstawą powo- 
dzenia w działaniach wojennych jest gwarancja 
zaopatrzenia inwalidów, Przemawiali następnie 
składając życzenia i gwoździe pamiątkowe, 
przedstawiciele Kół Zw. Inwalidów Woj. Łob- 
żenica i Wyrzysk, Sokoła, Tow. Przemysłowców, 
Tow. Powstańców 1 Wojaków, Cechu Kowali, 
Bractwa Strzeleckiego, p. Łangowski z Bądecza, 
znana działaczka p. Buretowa z Wyrzy.ka, > 
burmistrz Nowaczyk, *p. wójt Gmurowski i im. 
„Dziennika Bydgoskiego" red. Jan Szalla. Spra- 
wozdanie z 6-letniej działalności Koła, które li- 
czy obecnie 40 członków, odczytał p. prezes 
Tadych. Zaznaczyć wypada, że na cele kasy 
pośmiertnej p. Łangowski złożył 100 złotych, 


Po wspólnem spożyciu obiadu, podczas któ- 
rego wygłoszono szereg toastów, strzelano z ka- 
rabinów wojskowych o nagrody. Młodzież ba- 
wiła się w ogrodzie. Wieczorem odegrali «ma- 
torzy „Dziesiąty Pawilon" i „Marcowego Ka- 
walera' pod reżyserją sekretarza Koła p. Za- 
sady, Miłem zakończeniem święta była zabawa 
taneczna, która trwała do rana, 


Uczestnicy uroczystości inwalidzkiej w Wy- 
sokiej odnieśli z niej jak najlepsze wrażenie. 


kowych łukach okien i drzwi, Prawie 
nad każdą wilią w stylu rumuńskim do- 
minuje wieżyca z otwartym tarasem, 
wspomnienie dawnej czatowni domu bo- 
jara przyzwyczajonego do częstych in- 
wazyj i napadów.. Typowym modelem 
stylu neo-rumuńskiego jest Minister- 
stwo Robót Publicznych, Inne gmachy 
publiczne (jak Teatr Narodowy, Główna 
Poczta lub Klub Wojskowy) są banalne 
i konwencjonalne. 


Ponieważ Bukareszt nie jest gęsto 
zabudowany — dużo tu zieloności. W 
samem centrum miasta znajduje się 
Park Ciszmidżiu. W południowej dziel- 
nicy leży Park Karola, gdzie na małem 
wzgórzu stoi gmach świeżo założonego 
Muzeum Wojskowego. Przed gmachem 
znajdujaje się grób rumuńskiego Żoł- 
nierza Nieznanego (Eroiul Nuconoscut). 
Po przeciwległej stronie miasta, po obu 
stronach Szosy Kisielewa, w cieniu to- 
poli i klonów, zainstalowało się kilka- 
naście letnich restauracyj i kawiarń. 
Bo „Soseaua Chiselef“ — to Lasek Bu- 
loński Bukaresztu. Tu rano spotyka się 
elegantkie panie i wytwornych oficerów 
używających  przyjażdzki konnej; tu 
spożywa się obiady i kolacje; tu są do- 
bre koncerty; tu się przyjeżdża wieczo- 
rem na „lumpki*.. Bukareszt się bawi 
i bawić się umie. Cóż w tem dziwnego? 
Ma Rumunja klimat gorący, ma dobre 
wina i ma piękne kokiety. z 


Kazimierz Smogorzewski. 


4 a g 
Na marginesie. 
Fochwała bydgoskiej publiczności. — Czy 
zbiórki uliczne powinny wogóle być zakaza- 
ne? — Gorzkie uwagi o cukrze. 


` 


Bydgoszcz, 1 października. 


| W niedzielę, dnia 23 września repertuar 
Miejskiego Teatru w Bydgoszczy zapowia- 
dał na po południu operetkę „Bohaterzy“ a 
na wieczór komedję Fredry „Dożywocie*. 
Gdyby to było w Warszawie, to na ope- 
retce byłoby pełno, a na rodzimej komedji 
naszej jeżeli nie pusto, to bardzo skromnie. 


- W Bydgoszczy stało się odwrótnie. Kto 


chciał w niedzielę pójść do teatru, ten ma- 
jąc do wyboru między operetką a klasyczną 
sztuką polskiego autora, wybrał tę ostatnią. 
I dlatego po południu były pustki w teatrze, 
a wieczorem teatr był wysprzedany do stat- 
niego miejsca, 

A dodać jeszcze należy, że przedstawienie 
popołudniowe szło po zniżonych cenach. 

To kardzo, nadzwyczaj dodatnio świad- 
czy o bydgoskiej publiczności! Niech War- 
szawa, pisząc o nas, nie wycierą sobie gęby 
prowincją, bo nasza stolica nieraz nie jest 
warta tej prowincji buty czyścić, 

Sy; 8 

Województwo lwowskie ogłosiło, że na 
jego terenie zbiórki uliczne zostają raz na 
zawsze, i na jakiekolwiek miałyby one być 
cele, stanowczo zakazane. 

Tu podnieść trzeba, że w takim Lwowie 
zbiórki odbywały się niemal codziennie. bo 
osobno zbierali Polacy, Rusini i żydzi. A że 
po klęsce wojennej biedy dużo tam się na- 
mnożyło, więc województwo zalane było 
prośbami o pozwolenie na urządzanie zbió- 
rek. 

To był powód lokalny, ale są i moralne 
względy, które przemawiają za tem, aby 
zbiórki uliczne zostały w całem państwie 
"zabronione, Nie tu miejsce wyłuszczać te 
powody. Ale ogół racjonalność takiego za- 
rządzenia wyczuwa bez dalszego rozwodze- 
nia się nad niem. 


kod LJ 


%* 
Od tygodnia kupcy bydgoscy nie chcą 
sprzedawać cu' ru grysikowego inaczej, tyl 
ko zmuszają kupujących, aby nabywali do 
połowy i cukier kostkowy, który jest nie- 
tylko wiele droższy, ale i wiele gorszy. 

Winę tego gwałtu ponosi Bank Cukrow- 
nictwa, który ze swej strony zmusza detai- 
listów do pobierania cukru grysikowego i 
kostkowego w równych częściach. 

Dawniej tego nie było, bo cała produkcja 
cukru kostkowego szła zagranicę. Ale w 
tym roku część cukru kostkowego nie zo- 
stała należycie przerafinowaną, wyrobił się 
w niej tzw. zakalec I kostki nie chcą się 
zupełnie w płynach rozpuszczać. Takiego 
cukru nie można naturalnie wysyłać zagra- 
nicę, więc pakuje się go par force krajo- 
wym konsumentom. 

Jest to nadużycie, na które konsumenci 
powinni energicznie reagować i w każdym 
poszczególnym wypadku robić doniesienie 
do władz. Niech sobie właściciele kolonja- 
lek z Bankiem Cukrownictwa radzą potem 
na swój sposób. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Moc w Wenecii 


Operelka w 3 aktach Jana Straussa toi 
i Libretto Zella i Genće 


W Wiedniu grana po raz pierwszy w r. 1883 


Inauguracja sezonu operetkowego wprost 
wspaniała! Teatr Miejski zajęty aż do osta- 
1 tniego miejsca! 
= Kto nie słyszał o Wenecji, gdzie królował 
słynny pogromca serc niewieścich — Casano- 
va? Noc w Wenecji, jedna tylko noc... 

Rozbawione Bvdśoszczanki chylą się przez 
balustrady lóż i balkonów, gwarząe wesoło, 
niespokojnie, w cczekiwaniu tego, co będzie. 
|Orkiestra gra; sypią się oklaski obficie; kapel: 
mistrz p. Lewicki ukłonem dziękuje. 


3 mace z 


„Bogaty Guido, książę Urbino, poluje na pię- 
kne kobiety, zwłaszcza na żonę starego sena- 
tcra Barto'omeo Delaquy, młodą i urodziwą 
Barbarę, zakochaną w olicerze marynarki En- 
rico Pisellim. W roli księcia przedstawił się 
tutejszej publiczności sympatyczny, młody te- 
ncr. p Witold Rychter. Śpiewa ładnym głosem, 
braknie mu tylko góry i rutyny w grze. Pod 
jdoświadczoną ręką dyrektora, pana Stomy 
li pana Józefowicza, będzie z niego aktor do- 
skonały 1 

Cyrulik Caramelto, zaufany księcia, ma za- 
pobiec uprowadzeniu Barbary do klasztoru Mu- 
rano, gdzie ją zazdrosny senator Delaqua zamie- 
rza ukryć, Udaje mu się to oczywiście; pory- 
wa własną narzeczoną, nie wiedząc o tem 


$ 


w Bydgoszczy. 


Ostatnia nieTziela sportowa przyniosła 
nietylko rozegranie dwóch wielkich mi- 
strzostw Polski w biegu maratońskim i pię- 
cioboju pań, ale również poważną wioślar 
ską iniprezę sportową: regaty międzyklubo- 
we na Brdzie i poprzedzającą je oficjalną 
uroczystość zamknięcia sezonu Ww bydgo- 
skim ośrodku wioślarskim. 

Uroczystość rozpoczęła się wysłuchaniem 
Mszy św. w kościele Serca Jezusowego, po- 
czem bydgoskie kluby wioślarskie wyru- 
szyły w pochodzie z orkiestrą na czele do 
przystani Bydgoskiego Towarzystwa Wio- 
ślarskiego. Na przystani zjawili się przed- 
stawiciele władz wojskowych i cywiłnych, 
między innemi zauważono wiceprezydenta 
miasta dr. Chmielarskiego, dyrektorów Ban- 
ku Polskiego pp. Wodę i Wajnerta, p. dy- 
rektora Mazurkiewicza i innych. 

Nasamprzód przemówił z ramienia Byd- 
goskiego Komitetu Towarzystw Wioślar 
skich p. dr. Siemiatkowski, zwracając uwa- 
gę na ciężki i trudny miniony -rok pracy, 
który przyniósł szereg poważnych zwy- 


Tzamknięce : sezonu solars oao 


cięstw. Na końcu swego przemówienia ape- 
lował do wioślarzy bydgoskich, ażeby i w 
nowym sezonie nie szczędzili trudów dla 
chwały wioślarstwa polskiego. Następnie 
prezes B. T. W. p. Maciejewski witał przed- 
stawicieli władzy zwracając uwagę na wiel- 
kie zadania wżoślarstwa bydgoskiego: zor- 
ganizowanie wielkich regat międzynarodo- 
wych w Bydgoszczy. Na końcu przemawiali 
prezes „Gryfu* p. Tyborski oraz pani dr. 
Zielińska, prezeska Bydgoskiego Klubu Wio- 
ślarek. 

Po oficjalnych przemówieniach nastąpiła 
dofilada łodzi. W międzyczasie zjawiła się 
mistrzyni świata p. Halina Konopacka, któ- 
rej zgotowano owację. Pani Halina gorąco 
oklaskiwała zwycięską czwórkę B. T. W. 
która złotemi literami zapisała się w histo- 
rji sportu polskiego. 

Po południu odbyły się regaty między 
klubowe. Dokładne wyniki podane zostaną 
w „Sporcie Pomorskim“. Wieczorna zaba 


pod własnym sztandarem. 


Towarzystwa Powstańców i Wojaków, Soko- 
ła, S. M. P. itd. są jednem wielkiem zrzeszeniem 
o wspólnych ideach i czynach, choć odmien- 
nych tradycjach, Idee tych organizacyj są nie- 
wątpliwie szczytne, zamierzenia wzniosłe, a 
czyny... na razie przynoszą dość duże korzyści 
społeczeństwu. 

Z tych względów my szcześólnie popieramy 
te organizacje, bowiem obowiązek narodowy 
przekładamy nadewszystko. 

„Sokół XII konny” jest towarzystwem, nie 
tak dawno powstałem (zebranie konstytucyjne 
odbyło się 27 maja ub, r.), przeto domaga się 
od społeczeństwa szczególnej opieki, by się 
mogło rozwijać normalnie, 

Nie dobrze jednak czyni, że się zwraca do 
pewnych jednostek, które mu wprawdzie mośą 
dać poparcie, ale z drugiej strony honoru mu 
nie przyniosą. Szkoda, że tak właśnie uczyniło. 

xk 

O godzinie dziesiątej z minutami ruszyły ze- 
krane w ogrodzie Patzera delegacje stowarzy- 
szeń ze sztandarami wzgl. bez sztandarów, z or- 
kiestrą na czele, do kościoła garnizonoweśo. 

Szeregiem szły towarzystwa: Podof. Rezer- 
wy, Hallerczycy, Sokół Jachcice, Sokół Byd- 
goszcz III Szwederowo, Bydg. IV., V. Wilczak. 
Sokół Solec - Kujawski, VII, Zimne Wody, For- 
don, Sokół - drużyna żeńska i inne, bez sztan- 
darów. Przed wszystkiemi delegacjami, tuż za 
orkiestrą, kroczyły dwie delegacje z wieńcami: 
sekolice i sokoli konni. Na samym końcu je- 
chali Sokol kónni bydgoscy, grudziądzcy i to- 
ruńscy, W kościele garnizonowym przemówił 
pięknie ks. kapelan podpułk. Szyłkiewicz, po- 
czem sztandar poświęcił. 

Wśród chrzestnych zauważyłem sławetneśo 
Poczekaja (Poczekaj, zobaczysz Figla!) Po 
mszy św. nastąpiło dwukrotne składanie wień- 
ców: Sokoła konnego na grobie Nieznanego 
Powstańca i sokolic przed pomnikiem Sienkie- 
wicza. 


Saa e PA A O RÓ 


Potem przed przedstawicielami władz, 


wa ściągnęła dużo publiczności. Bydgoskie 
wioślarstwo górą! 

„Sokół XII. konny" 
wojska i obywatelstwa przedefilowały szeregi 
towarzystw, biorących udział w pochodzie. Z 
placu Wolności nastąpił powrót do ogrodu Pa- 


tzera, Tu, w wielkiej sali, prezes Sokoła Kon- 
nego red, Sokołowski Bowie imieniem swej 
organizacji chrzestnych, przedstawicieli władz, 
stowarzyszeń, prasy i obywatelstwa. 


Po prezesie Sokołowskim przemawiali i ży- 
czenia składali reprezentanci wojska, władz 
miejskich (wiceprez, dr. Chmiełarski), powiato- 
wych (ref, Dąbrowski im, starosty Berety), oraz 
delegaci rozmaitych zrzeszeń i związków z Byd- 
gcszczy i dalszych stron. 


Porucznik Okupski wręczył sztandar wice- 
prezydentowi miasta, Dr, Chmielarski, po sto- 
sewnej przemowie, oddał go w ręce wiceprezesa 
Dzielnicy, sędziego Radłowskiego, ten wręczył 
$o prezesowi okręgu V. Malczewskiemu; po 
przysiędze prezesa Sokoła XII. konnego, Soko- 
łowskiego, sztandar spoczął w rękach chorąże- 
go Zielińskiego. Po tym akcie nastapiły dalsze 
przemówienia, na które odpowiedział prezes So- 
kołowski, dziękując wszystkim za okazaną życz- 
liwość. Na tem uroczystość zakończono, Roz- 
pcczął się obiad. 


* 


Deszcz popołudniowy utrudniał zawody lek- 
koatletyczne, ćwiczenia i konkursy hippiczne. 
Zato zabawa udała się dobrze, z. 


. 
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Drelcja Patyca Kursów Kadlowyn 


w m., ul. Chrobrego 7 
podaje do wiadomośri, iż w pierwszych dniach 
października rozpoczynają się lekcje na 
nowo organ'zującym się drug m, równoległym, 
wieczornym, półrocznym  koedukacyjnym 


Ńauamsie KasnnaciHGbWWUJKUM. 


Prospekt na żądanie. (26484 


Zapisy od 5—6. 


i zamaskowaną przyprowadza do pałacu ksią- 
żęcego, gdzie po zdjęciu maski, poznaje swoją 
Anninę, mieczną siostrę Barbary; daremnie usi- 
łuje ją odwieźć z powrotem. Senator Delaqua, 
zadowolony, że żona w ukryciu, (w rzeczywi- 
stości Barbara z kochankiem Pisellim używa 
karnawału) idzie z kuchareczką Cibolettą do 
pałacu książęcego, przedstawiając mu kuchare- 
czkę jako własną żonę. Annina jednak uświa- 
damia księcia, przygodnego swego kochanka, 
o rzeczywistym stanie rzeczy, udając dzielnie 
senatorową. Ciboletta w rozmowie z księciem 
prosi, zamiast o posadę plenipotenta dóbr ksią- 
żęcych dla senatora Delaquy, o posadę nadwor- 
nego kucharza dla swego narzeczonego Pappa- 
kody. Z rywalizujących trzech arcykomicznych 
senatorów, żaden posady  plenipotenta nie 
otrzymuje, lecz cyrulik, poczciwy Caramello, 
bo jest narzeczonym pięknej Anniny. Pappa- 
keda zostaje kucharzem i pobiera się z Cibolet- 
tą. W akcie trzecim, zjawia się (na placu św. 
Marka) Barbara w tłumie rozbawionym podczas 
karnawału, zamienia czerwone swe domino na 
zielone Cibołetty 1 przedstawia się mężowi zroz- 
paczonemu nad jej zniknięciem, kłamiąc. mu 
oś w żywe oczy. Scena staje się nad wyraz 
zabawną, gdy Delaqua Piselliego (kochanka 
Barbary) całuje, obejmuje i dzięki mu składa za 
„uratowanie żony”. Teraz dopiero poznaje 
książę, że trzy piękne kobiety figla mu spła- 
tały, przyjmuje jednak wszystko bez obrazy, 
boć te jest żart karnawałowy. 

Muzyka Straussa jest lekka i' miła. Roi się 
naturalnie od walców. Instrumentacja jest bar- 
dzo zręcznie wykonana, nie brak przedewszyst 
kiem kontrastów w dynamice. 
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lecz ścieśnia głos w gardle. Dlatego należy 
sądzić, że będzie się kształcił pilnie, a jest ku 
temu okazji dosyć w Bydgoszczy. Że zadowolił 
nasze audytorjum, tego najwymowniejszym do- 
wodem były oklaski nieustające, zmuszające go 
do powtórzenia „Kobieta, 


kwiat”, 


pieśni to cudny 


Rolę trzech senatorów odegrali panowie 
Kaden, Gliński i Barski wyśmienicie, Tak samo 
pani Janina Zagrobska była Barbarą uroczą, 
a pani Morozowiczowa godną aplauzu Agricolą. 


Pan Józefowicz znalazł się w roli, pod ka- 
żdym względem dla niego odpowiedniej. Śpie- 
wał czystym i barwnym głosem, grał wyśmieni- 
cie, a reżyserował zawikłaną w akcji sztuką 
Sprawną ręką. 

Pani Hermanowa, jak dotąd, zawsze, zado- 
woliła elegancką i dziarską grą, głos niestety 
zbyt często zagłuszała orkiestra. 

Pani Orszańska nie miała wiele okazji do 
śpiewania. Gra aktorska u tej artystki pory- 
wa widza; w stosowaniu gestów i mimiki do- 
szła do mistrzostwa. Potrafi p. O. talent swój 
wyzyskać w każdem miejscu i w sytuacji naj- 
trudniejsze, bo gra swobodnie i naturalnie, 
Scena między pp. Dani'owiczem (Piselli), Kade- 
nem i Zagrobską w akcie trzecim, kiedy Bar- 
bara przed mężem się rehabilituje, nie udała 
się, ponieważ p. Daniiowicz nie czuł się swo- 
bcdnie. Zresztą cała ta scena powinna być ode- 


grana w ten sposób, aby śmieszność łatwo 


wierncśo męża-niedolęgi wyraziście się uze- 


Pan Laskowski doskonale sgk trólęctdiwiezi śrał rolę balwie- 
rza. Posiada on tenor liryczny, o bardzo przy- 
jemnej barwie, jednak nie śpiewa na maskę, 


Po znacznej przerwie obradowała w dniu 
29 września 1928 r. Rada Giełdy Drzewnej 


Z Giełdy Drzewnej 
w Bydgoszczy. 


w Bydgoszczy. Przedmiotem obrad posie- 
dzenia Rady Giełdowej był wybór prezesa 
Giełdy i sprawy aktualne. 

Wobec rezygnacji p. Marjana Namysła 
z Poznania z urzędu prezesa, Rada wybrała 
prezesem Rady Giełdy Drzewnej w Byd- 
goszczy p. Janusza Podczaskiego, wicepre- 
zesamńi Rady p. Wacława Leitgebera z Po- 
znania i p. Leona Jackowskiego, skarbni- 
kiem p. Edmunda Baiera, 

Agendy dyrektora Giełdy poruczono p. 
Albinowi Piechockiemu, magistrowi nauk 
ekonomicznych. 

'Wśród spraw aktualnych omawiano e- 
wentualne zmiany postanowień prawnych 
Giełdy, kwestje finansowe i sprawę ożywie- 
nia działalności Giełdy. 


Na kuracji u astrologa. 
Obrazek bydgoski. 


Jechałem tramwajem z Okola. Przy 
mnie siedzą dwie tęgie baby, czerwone, 
pyzate, a roztrajkotane jak młyny na 
wiosnę, Mówią o kiełbasach, kiszkach, 
szynkach i salcesonach. Poznałem | za- 
raz, że to są masarki, 

Ano jedziemy, aż ta, która obok mnie 
siedziała, wyciąga do swej sąsiadki 
wskazujący palec i mówi: 

— Awe, patrz pani! 

Ta ogląda wyciągnięty palec i 
zdziwiona: 

— A to co? Przecie wczoraj miała 
pani palec jakiś owrzodziały i napuch- 
nięty, a dziś już zdrów? Była pani z 
nim u doktora? 

— Musiałam pójść, bo na palcu bąbla 
się zrobiła jak pomarańcz, a tu ci dok- 
tór zabiera się zaraz do noża. Chciał 
mi ten bąbel przekrajać. Alem mu po- 
wiedziała, że rźnąć się nie dam, cobym 
jeszcze zato i płacić musiała, 

— Więc samo zeszło albo może kto 
inszy panią wykurował? 

— Ta skąd, moja pani. Poszłam ja do 
arsztrologa, bo on podobno nie nożem 
a gębą wszystko kuruje, i on mi pa- 
lec wymacał, zajrzał do kalendarza i 
mówi, że jak się zrobi na niebie kon- 
sternacja raka z rybą, to mi się pa- 
łuch sam bez niczego zagoi. Ano wczo- 
raj musiało się na niebie stać tak, jak 
on to mówił, bo gdy w donicy mięto- 
siłam fest wątrobę na kiszki, anim po- 
czuła, jak mi bąbel pękł i wszystko 
z niej wyćkło, 

— Nie może być! ” 

— A kiedy tak jest, jak pani mówię. 
Bo i co te dochtory wiedzą? Arsztrolog 
dobrze mi powiedział: ma co być, to 
się stanie samo, nie potrzeba do tego 
ich zbójeckich noży. No czy nie? 

— Stary Rynek! — zawołał konduk- 
tor. 

Na to wołanie obie, sąsiadki zerwa- 
ły się z siedzeń i opuściły tramwaj. 

St, B. 


woła 


wnętrzniła. r T E ZŁ gry w tym wypadku nie 
działał przekonywująco na widza. 

Panowie Preiss, Karpiński, Bujakiewicz 
i Przybysz w epizodycznych rolach wystąpili 
odpowiednio. I orszak statystów w grze przed- 
stawił się dobrze, chór wystąpił daleko gorzej. 

Jako primabailerinę podziwialiśmy p. Ry- 
szardę Górecką, tańczącą z umiarem. P. Gó- 
recka pozostawia po każdym tańcu wrażenie 
dodatnie, bo tańczy estetycznie, 


Pan Morawski jako następca Fabjana, nie 
ma łatwego zadania. Wystudjował jednak 
wszystkie tańce całego corps de balletu bardzo 
sumiennie, 

Dekoracje pana Krassowskiego działały na 
wzrok i wyobraźnię widza do tego stopnia, że 
można było wczuć się i przenieść w milieu ka- 
żdego aktu, 

Panu Lewickiemu powiem tylko, że łączność 
między sceną a orkiestrą zależy od pewności 
lub niepewności kapelinistrza. Jeżeli kapel- 

mistrz dyryguje bez partytury, a powstają koli- 
zje, natenczas odpowiedzialność spada wyłącz- 
nie na niego. 


Poza tem nasze prawdziwe uznanie. Orkie- 
stra grała czasami za głośno, były i uchybienia 
w roguch 1 drugich skrzypcach. Wzmocnienie 
orkiestry przez drugi kontrabas i drugą wiolon- 
czelę trzeba podkreślić z zadowoleniem. Wi- 
dać postęp. 

Panu dyrektorowi  Stomie gratulujemy 
i dziękujemy za tak piękną inaugurację. Ży- 
czymy, ahy na „Nocy w Wenecji” widownia 
zawsze była zajęta aż do ostatniego krzesła. 


Malecki 
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Minister Składkowski 
w Wielkopolsce. 

W niedzielę bawił w Kępnie minister | 
spraw wewnęirznych gen. Sławej-Sklad. : 
kowski. Z Kępna minister wyjechał w: 
towarzystwie starosty Kasprzaką i ko- 
mendanta powiatowego policji państwo- | 
wej do pobliskiego zakładu leczniczego) 
w Ustroniu, 


Nowy regens w Seminarjum Ducho- | 
wnem w Poznaniu, 


Ks. dziekan Rolewski z Ostrowa po- 
wołany został na zaszczytne stanowi-| 
sko regensa w poznańskiem Semina- 
rjum Duchownem. 

J, E. ks, kard Hlond osobiście przy- 
był do Ostrowa, by prosić ks, dziekana 
o przyjęcie tak odpowiedzialnego sta- 
nowiska. 

Wybór ks. dziekana Rolewskiego na 
to stanowisko nastąpił ze względu na 
jego zasługi społeczne i nadzwyczajne 
zalety serca i umysłu. 

Ks, dziekan Rolewski należy do naj-| 
znakomitszych i najzdolniejszych człon-| 
ków Chrześcijańskiej Demokracji. Cie- 
szy się on największym szacunkiem w 
najszerszych kołach społeczeństwa. 


Diamentowe gody małżeńskie. 


W Kozielcu w pow. świeckim obcho- 
dzić będą diamentowe gody małżeńskie 
p. Franciszek Tuleja z małżonką swą 
Franciszką, z domu Musińską. Uroczy- 
stość kościelna odbędzie się w niedzie- 
lę, 7. października o godz. 7.46 w koście- 
le parafjalnym w Niewieścinie, 

Jubilatom „Szczęść Boże!* 


Niemcy amerykańscy — Niemcom 
w Polsce, 


Według kursujących informacyj emi- 
granci niemieccy w Ameryce zarządzi- 
li wśród tamt. Niemców zbiórkę pie- 
niężną, którą mają przeznaczyć na po- 
moc niezamożnym Niemcom, obywate- 
lom polskim. 

ESI E 


Nieszczęśliwy wypadek na kolei 
w Solcu Kujawskim. 


Koła wagonu ucięły robotnikowi nogę. 


Dnia 25. ub, m. na dworcu w Solcu 
Kujawskim 22-letni robotnik Henryk Mo- 
stowy otrzymał polecenie od przetoko- 
wego Gwizdalskiego, aby oczyścił szyny 
z piasku pod wagonami stojącego pocią- 
gu roboczego. Gdy Mostowy znajdował 
się pod jednym z wagonów, dokonując 
oczyszczenia szyn, maszynista pociągu, 
chcąc przetoczyć wagony dał parę i po- 
ciąg ruszył z miejsca. Skutek był stra- 
szny, bowiem koła wagonu ucięły nie- 
szczęśliwemu robotnikowi prawą nogę 
powyżej kostki. Ciężko rannego odsta- 
wiono do szpitala w Bydgoszczy. 


Kó apH'abENAD WW GD. 


Wenta. W niedzielę, dnia 7 bm. urządza 
low. Pań Miłosierdzia w Grabinie, o godz. 5 
wenię na rzecz ubogich miasta, z bardzo uroz- 
maiconym programem i wielu niespodziankami, 
z bufetem i tańcami, z lołerją, jap. pocztą i 
pięknymi popisami Monologi, djalogi, tańce 
popisowe, korowody itd. i ogromnie wesoła 
1-aktówka „Moda i miłość”, pióra pani N., 
wchodzą w zakres programu popisowego i na- 
pewno zainteresują gości. Z całego serca ży- 
czyćby należało, aby wenta się udała, aby tłu- 
my gości też z okolicy przybyły do Koronowa, 
aby dary do bufetu i koła szczęścia napływały 
obficie i aby teraz, po żniwach — o biedzie 
koronowskiej pamiętali panowie gospodarze z 


. okolicy. nadsyłając żyto, groch, ziemniaki i in- 


ne płody. Dary na wentę odbiera p. Gollniko- 
wa przy Rynku; żyto itd. dla ubogich złożyć 
można w „Rolniku”, — Oby wynik wenty był 
świetny i plon zbożnej pracy Pań Miłosierdzia 
bogaty! i 


Nianka lep. 


Echa nieszczęśliwego wypadku. Donosiliśmy 
o nieszczęśliwym wypadku p. Garczewshiej 
która, poślizgnąwszy się rzekomo złamała obie 
nogi. Faktyczny stan rzeczy jest ten, ze p. 
Garczewska, upadłszy, zwichnęła sobie iewą 
nogę i leży obecnie w domu, nie w szpitalu. 


+ 
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Włamanie do kasy kolejowej w Kawkach. 


Dnia 28 ubm. na stacji kolejowej w 
Kawkach, powiat Brodnica dokonano 
włamania; sprawcy wyrwali kasę z 
muru, w której znajdowało się 800 zł. 
gotówki, następnie rozbili ja w odleg- 
łości około 500 metrów przy dworcu 


kolejowym, zabierając pieniądze. Na- 
stępnie ci sami sprawcy udali się na 
stację Wrotki, gdzie dokonali włama- 
nia do ekspedycji towarowej i skradłszy 
dwa rowery, zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 


ww 


Warszawski kasiarz 
na gościnnych występach na Pomorzu. 


Jan Kodławski i Juljusz Weritz zo- 
stałi oskarżeni o popełnienie kradzieży 
z włamaniem w plebanji w Suminie... 
Posterunkowy policji śledczej z Tczewa 
złożył w dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu izby karnej przy Sądzie Okrę- 
gowym w Starogardzie sensacyjne ze- 
znanie, odnośnie dọ Weritza, którego 
właściwe nazwisko do tej pory nię zo- 
stało ustalone. Międzynarodowy opry- 
szek znany jest policji z kilkunastu na- 
zwisk, jakie sobie bez_rawnie przywła- 
szczył, aby zatrzeć ślady swoich zbro- 
dniczych występków. 

Znany ten włamywacz wykopał się 
swego czasu z więzienia w Toruniu i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Wów- 
czas występował pod nazwiskiem Rem- 
bacz. Niejaka Brzezińska, za święto 
kradztwo popełnione przez tego samego 
opryszka, odsiedziała 1 rok w więzieniu. 
W międzyczasie zuchwały opryszek u- 
skutecznił kilka włamań, przybierając 


'Wczoraj rano około godz. 10 pijany 
szofer wjechał w tłum ludzi wychodzą- 
cych z kościoła św, Marcina. Taksów- 
ka wjechała w pełnym pędzie pomiędzy 
wiernych, którzy rozbiegli się z prze- 
rażenia. Szofer mimo tego nie zahamo- 
wał auta, które porwało pod koła 50- 
letnią Marję Słabolepszą i 67-letniego 


(AW) Policja wiedeńska aresztowała 
b. dyrektora Emila Józefa - Turzyma - 
Dawidowskiego, rodem z Poznania, pod 
zarzutem sprzeniewierzenia kaucji w 
wysokości 30000 szylingów Sumę tę o- 
trzymał Dawidowski, który prowadził 


Z POMORZA. 


PRUSZCZ. Echa notatki, W jednym z nu- 
merów  „Dziennika” umieszczono, widocznie 
przez omyłkę, pod Pruszcz „Ceny na targu”, 
które notowano na targu w Tucholi; w Pruszczu 
targi się nie odbywają. 


POLSKIE ŁĄKIE. Dzieci u Stołu Pańskie- 
go. Minionej niedzieli przystępowałty dzieci 
parafji tutejszej, w liczbie 32 do pierwszej ko- 
munji św, Dzieci, zgromadzone w plebanii, 
wprowadzono w procesji do kościoła, gdzie ks. 
prob. Repiński odprawił nabozeństwo i bardzo 
piękne przemówienie wygłosił, po którem dzieci 
przystąpiły do Stołu Pańskiego. Potem podej- 
mował ks. proboszcz dzieci w plebanji kawą. 

Opuścił dom rodzicielski  Dziewięcioletni 
Konrad Grzybowski oddalił się przed kilkunastu 
dniami z domu i dotąd nie wrócił; nie wiadomo, 
gdzie się znajduje. Chłopiec miał szare oczy, 
był pociągłej twarzy. brunet, ubrany w zielony 
kapelusz, manchestrową kurtkę, czarne spodnie 
i boso. Jak słychac, zauważono chłopca pe- 
wnego dnia w dość odległej wiosce Bramce, 
jednakże tam ślad po nim zaginął 


ŚWIECIE. Zamknięcie ruchu na szosie 
Grudziądz—Dolna Grupa. Z powodu budowy 
mostu żel. betonowego na drodze wojewódzkiej, 
prowadzącej od mostu grudziądzkiego częściowo 
wzdłuż grobli do Dolnej Grupv, ruch na tejże 
drodze został dla wszelkiego rodzaju samocho- 
dów jak i wozów z ciężarem zamknięty. Z po- 
budowanego przy moście prowizorycznego ub- 
jazdu korzystać mogą jedynie wozy z ciężarem 
nie wyżej 1000 kg. Ruch samochodowy i cię- 
żarowy skierowano drogą państwową prowa- 
dzącą wzdłuż toru kolejowego Grudziądz— Gru- 
pa Starosta Powiatowy (—) Kowalski 


Zuchwała kradzież w piebanii sumińskiej. 
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za każdym razem innt nazwisko, mię- 
dzy innemi liembacza, Wiśniewskiego, 
Kacapa, Małego, Wericza i t. d. 
Poszkodowany ksiądz kuratus Krzy- 
żanowski z Sumina zeznaje, że po po- 
wrocie z odpustu ze Starogardu zauwa- 
żył w swojem mieszkaniu znaczny nie- 
porządek. Gdy zapałił światio, zauwa- 
żył, że złodzieje grasowali we wszyst- 
kich pokojach. W pewnej chwili usiy- 
szał szmer w ogrodzie. Z rewolwerem 
w ręku rzucił się w pogoń, złodzieje je- 
dnak pod osłoną nocy zdołałi zbiec nie- 
postrzeżeni, Złodzieje zabrali wszystkie 
rzeczy, mające jakąkolwiek wartość. 
Na wniosek prokuratora p. Mantla 
rozprawa została odroczona, celem prze- 
prowadzenia dodatkowego śledztwa, u- 
stalającego prawdziwe nazwisko nie- 
bezpiecznego opryszka, który brał udział 
w kilku głośnych włamaniach w stolicy 
poczem zbiegł na Pomorze, ceiem zatar- 
cia za. sobą śladów. 


Szofer wiechał w tłum. 


Okropne nieszczęście w Poznaniu. 


Bronisława Pawlickiego. Ciała ofiar 
strasznego wypadku zatrzymały tak- 
sówkę, lecz mimo to motor pracował 
dalej i dopiero po chwili szofer go za- 


Poznańczyk aresztowany w Wiedniu. ' 


trzymał. Ofiary przewieziono do szpi- 
tala miejskiego. Kierowca  Marjan 
Stroiński został aresztowany. 

tutaj jakieś biuro techniczne, — od pe- 


wnej wdowy, która była u niego urzę- 
dniczką. Jak dochodzenie wykazało Da- 
widowski, był już kilkakrotnie karany 
za rozmaite oszustwa i siedział już kii- 
ka lat w więzieniu. 


BIELAWKI, pow. starogardzki, Pożar stogu 
zboża  Osadnikowi Zwejdzie spalił się stóg 
zboża w dniu 25 bm. Zdarzenie to jest niezwy- 
kłe, gdyż stóg zapadł się bez płomieni; widąć 
było tylko kłęby dymu. 


KARTUZY. Katastroia samochodowa, która 
miała miejsce pod Kartuzami, wynikła z przy- 
czyn dotychczas nie wyjaśnionych, na zupełnie 
wolnej szosie. P. Franciszek Szymiakowski, 
właścicieł samochodu, prowadzeęcy auto, nie 
wymijał wtedy żadnego samochodu. Również 
nie przewieziono go do szpitala, tylko wypoczy- 
wał kilka dni'w domu i cbecnie jest zupełnie 
zdrowy. i 

& = æ 
WBETLEL. 

Rada miejska w Świeciu uzyskała obecnie 
salę obrad w pięknej i poważnej szacie, a to 
przez odnowienie sali, wykonane w sposób bar- 
dzo udatny i zupełnie odpowiedni dla tego 
przybytku, Salę zdobi pięknie wykonane na 
ścianie godło państwa, na suficie zaś rozmie- 
szczono herby wszystkich miast pomorskich. 
Dalsze części urządzenia pozyska sala stopnio- 
wo i spodziewać się należy, że w rodzaju har- 
monizującym z nową szatą sali oraz właściwym 
dla naszego prastarego grodu. 

Doroczny bieg na przełaj 5000 m., organi- 
zowany przez „Głos Świecki”, odbył się w dniu 
23 bm. przy licznym udziale zawodników, po- 
mimo deszczu; z pośród 15 zgłoszonych do za- 
wodów startowało 12, Pierwszy przybył ma- 
rynarz z tut, Kadry Marynarki Wej, Anton. 
Gołębiewski, w czasie 16,46 min, drugi Alfons 
Pastewski z klubu sportowego „Świecie', trze- 
ci p. Bolesław Buhl. Po zawodach odbyła się 
w sali Strzelnicy zabawa, zorganizowana przez 
pracowników drukarni „Głosu Świeckiego”. 
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Ze spraw szkolnych. W związku ze zwinię- 
ciem oddziału niemieckiego! przy tutejszej szko- 
le powszechnej, nauczyciel p. Reln*old Kru- 
schardt został od dnia 1. 10. br. przeniesiony 
w stan spoczynku. — P. Kruschardt pełnił cię- 
źkie obowiązki nauczycielskie przez lat 40, 
z czego 36 lat w Świeciu. Dla $wego niezwykłe 
prawego charakteru oraz życzliwego pdnoszenia 
się do sweśosotoczenia, p. Kruschardt zaskarbił 
sobie ogóluą sympatję i szacunek. 


"FIE 
Gsie. 

Włamania i kradzieże. Zaledwie ucichła 
sprawa włamania śmiałego do budynku miej- 
scowego posterunku policji państwowej, a znów 
pcjawili się tu jacyś nieznani amatorzy cudzej 
wiasności, którzy w nocy z środy na czwartek 
27 ub, m. dekenaii śmiałego włamania do mię- 
szkania właściciela piekarni p. A. Śwoińskiego. 
Późnym wieczorem, w czasie, gdy domownicy 
byli w śnie pogrążeni, włamali się nieznani 
sprawcy, gtwierając najprawdopodobniej v ytry- 
chem drzwi od ulicy na kurytarz, a stąd do- 
stal! się do mieszkania i skradii około 1500 zł, 
w gotówce, oraz dwa, płaszcze, męski i dam- 
ski, koloru szaro-popielateśs 1 znaczną ilcść 
biżuterji damskiej: jeden zegarek srebrny po- 
złacany z łańcuszkiem, jeden zegarek srebrny 
branzoletkowy na paseczku, dwie branzoletki, 
jedna pozłacana, druga bursztynowa, pierścio- 
nek ślubny z wyrytemi literami A. S, 21, trzy 
pary kolczyków itd. Dziwnem jest to, że nikt 
z domowników, którzy w przylegiym pokoju 
spali, nic nie słyszeli, Przypuszcza się, iż spra- 
wcami śmiałej kradzieży byli osobnicy, którzy 
znali rozkład mieszkania p. $., a w dodatku 
wiedzieli, gdzie tenże pieniądze przechowuje, 
Policja wszczęła za sprawcami energiczne sledz- 
two. Poszkodowany wyznacza za wykrycie 
sprawców 200 zł. nagrody. — Przed kilkunastu 
dniami wlamali się już raz złodzieje do p. S, 
i tc do pralni, skąd skradli ruwer męski marki 
„Goericke', wartości 200 zł, oraz znajdujące 
się tam narzędzia motocyklowe p. Bulińskiego 
wartości 70 zł. 

Odpust. Przedostatniej niedzieli obchodziła 
paralja tutejsza swój doroczny odpust Podwyż- 
szenia Krzyża Św. Celem wzięcia w nim udzia- 
łu przybyto doted wiele ludu; duchowieństwo 
z okolicy równ eż bardzo licznie się stawiło, 
Sumę uroczystościową odprawił ks. prof. Tret- 
kowski z Pelpl'na, zaś bardzo budujące kazanie 
wygłesjł ks. subregens Partyka. 

Dożynki. Onegdaj miał miejsce w pobliskiej 
majętności Spławie obchód tradycyjnego wień- 
coweśo, dożynek, ku wielkiej uciesze ludności 
dominjalnej, urządzony przez właścicieli ma- 
jątku. 


Z Rady miejskiej. Miejscowa Rada miejska 
stanęła przed ważną kwestją: wyborami do Ra- 
dy nadzorczej Miejskiej Kasy Oszczędności. 
Wśród radnych wytworzyły się dwie partje 
robotniczo-urzędnicza i kupiecko-niemiecka, 
Celem dokonania wyborów zapowiedziane by- 
ło na ubiesły piątek posiedzerie Rady miejskiej, 
które, niestety, z powodu niklego udziału rad- 
nych, odbyć się nie magio 

Z Tow. Kupców Samodzielnych, W ponie- 
działek odbylo się w lokalu p. Leona Wienc- 
kcwskiego zebranie tutejszego law. Kupców 
Samodzielnych Na tem zebrania prezes p. Ja- 
neczkowski zdał sprawozdanie z zebrania pre- 
zesów, które się odbylo w Grudziądzu. Ponad- 
to mówił on o zbliżających się wyboraca do 
Izby Przemysłowo Handlowej, Foruszono ró- 
wnież sprawy podatkowe, te największe bolą- 
czki naszego kupiectwa, Postanowiono wystą- 
pić z odpowiednim wnioskiem do miarodajnych 
czynników o przełożenie terminów w tut. sądzie 
z wtorków i piątków na inne dni w tygodniu, 
a to dlatego, że we wtorki i piątki odbywają 
się w naszem mieście targi tygodniowe, Dalej, 
pożądane jest wznowienie nocnej służby telefo- 
nicznej w tutejszym urzędzie pocztowym. Na 
wzmiankę zasługuje jeszcze fakt, że tut. Tow. 
Kupców Samodzielnych na powyższem zebraniu 
powiększyło się o 5 nowych cz!tonków. 

Tucholska dalja „Gwiazdą Pomorza Na 
wystawie ogródniczo-przemysłowej w Toruniu 
zdobył właściciel miejscowych zakładów ogro- 
dniczych p. Władysław Szulczyński, za najlep- 
szy dobór dalji ciętych medal bronzowy Pom, 
izby Rolniczej. Pan Sz. wyhodował w swych 
zakładach pierwszą dalję połską, którą rów= 
ież wystawił na wystawie, a która zdobyła 
chlubną nazwę „Gwiazda Pomorza”. Rzutkie- 
mu hodowcy polskiej dalji „Szczęść Boże". 

Z targu, Na ostatnim targu tygodniowym 


f 


płacono na miejscowym rynku za nabiał: maslo 


3 zł, jaja 2,70—2,90; warzywo: kapustę główkę 
15-40 gr., cebulę f. 30 gr, marchew pęczek 20, 
pemidory 50 kalafjory szt, 10—50; owoce: za 
nnarkę: gruszki 20—-50, jabika. 25——40, śliwki 
20 litr, grzyby leśne 30 litr; drób: gęsi polne 
za szt. 10 zł, kaczki 4—5 zł, kury 2,50—4 03; 


produkta rolnę: żyto ctr. 17.50, pszenica 20 zł, 


kartoile 4 zł, za parę prosiąt żądano 25—40 zł; 
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Skórcz. 

Powrót Powstańców i Wojaków z mane- 
wrów. W ub, niedzielę wieczorem, pociągiem 
ze Starogardu powrócił z manewrów pod Swa- 
rożynem oddział Powstańców i Wojaków oraz 
Młodzieży, wraz z orkiestrą, Oba oddziały 
wyjechały w sobotę po południu. Po powrocie 
do Skórcza towarzystwa udały się na salę p. 
Szwarcy, gdzie się bawiono wesoło do późnej 
nccy. 

Prace na roli, Przy pięknej pogodzie gospo- 
darze kończą siewy, Rozpoczyna się wybierka 
ziemniaków, które się w tym roku dobrze ob- 
rodziły. Mimo to na rynku tut. płacono na o- 
statnim largu za ctr, jad. ziemniaków 5 złotych, 


SdanEtapg$aRR'GAH. 


Prace nad budową stadjonu zostały już 
rozpoczęte. Magistrat'do niwelacji placu prze- 
znaczył 40 bezrobotnych. Niwelacja potrwa 8 
tygodni. Prawdopodobnie jeszcze w tym roku 
teren zostanie oparkamiony. Wydział powiato- 
wy uchwalił na budowę stadjonu 10 tys. złotych 
Magistrat zobowiązał się do zniwelowania pla- 
cu, co jest rzeczą dość kosztowną, jeżeli się 
zważy, że 15 tys, kubicznych metrów ziemi trze- 
ba będzie usunąć z placu. A) 

Nieuchwytna banda włamywaczy grasuje od 
dłuższego czasu w północnych powiatach Po- 
morza, Od miesiąca ludność powiatów staro- 
gardzkiego i kościerskiego trapiona jest przez 
nieuchwytną szajkę złodzieji włamywaczy. 
Banda składa się z czterech dryblasów, b. do- 
brze uzbrojonych, Policja ustaliła nazwiska rze- 
zimieszków, nie zdołała ich iednakże uchwycić, 
ponieważ sprytni bandyci ukrywają się w bo- 
rach tucholskich, skąd, jak dzikie zwierzęta, 
wyruszają za zdobyczą dopiero w nocy. Więk- 


, szych włamań dokonała szajka w Skarszewach, 


Kokoszkach, Linówcu, Lubichowie i w Zble- 
wie. Ludność okolicznych wiosek jest pod te- 
rorem tej zuchwałej szajki. Niejeden ze świad- 
ków zuchwałych kradzieży w obawie przed 
zemstą bandy, odmawia wszelkich zeznań, 


dczewy. 


Ku uczczeniu rocznicy odzyskania niepo- 
dległości W środę wieczorem zebrało się w 
sali posiedzeń magistratu bardzo pokażne gro- 
no tutejszego obywatelstwa, na zapioszenie p. 
burmistrza Wojczyńskiego, w celu zorganizowa- 
nia obchodu ku uczczeniu odzyskania niepodle- 
glości Po bardzo krótkiej dyskusji przystąpio- 
no odrazu do wyboru komitetu uroczystościo- 
wego. Na prezesa honorowego obrano p. sta- 
rostę Dytkiewiczą, Do komitetu ścisłego upro- 
szono na prezesa p. burmistrza Wojczyńskiego, 
zastępcę p. dyr. Mięczyńskiego, sekretarza p, 
Skockiego i skarbnika p. dyr. Wudarskiego, 
przy współudziale 70 obywateli tutejszych, na 
czele z ks. proboszczem Kupczyńskim i ks. ku- 
ratusem Młyńskim. 

Sprawozdanie kasowe komitetu „Tygodnia 
Dziecka”. Pomyślny przebieg „Święta Dzietką!* 
wykazał następujące wyniki finansowe w zesta- 
wieniu. dochód 1094,04 zł. rozchód 373,20 zł. 
Pozostało 720,84 zł. Wynik ze sprzedaży nale- 
pek zostanie ogłoszony po ukończeniu sprze- 
daży. 

Doliniarze w kościele, W środę rano okra- 
dziono pewną panią w kościele w czasie mszy 
św. Ślady pozostawione przez zuchwałego o- 
pryszka, naprowadziły policję naszą na trop 
rzezimieszka, 

Lunatyk, W tych dniach przytrzymany został 
nocną porą przez obchodowych posterunkowych 
ścigany przez kilka osób rzezimieszek, który ja- 
koby włamał się do piekarni z zamiarem za- 
garnięcia kasy. Przychwycony udawał, że so- 
bie nic nie przypomina, oświadczając przytem, 
że prawdopodobnie to uczynił w — lunatyzmie. 

Wybryk natury. Przy kopaniu kartofli w ma- 
jętności Maciejewo, natrafiono na niezwykły 
okaz natury  Wykopany kartofel ważył 1050 
gramów t. j. przeszło dwa funty. 

Wypadek na statku. Majtek ze statku „Zje- 
dnoczenia Żeglugi Warszawskiej" „Czartory- 
ski”, Michalski wpadł podczas roboty w koło 
napędowe, powodując ciężkie uszkodzenia we- 
wnętrzne, a także okaleczenia bolesne na twa- 
rży. Odstawiony został do tutejszego szpitala, 
Stan jego jest groźny, 

Samosąd, W  pobliskiem  Szczerbiecinie 
(pow. tczewski) panowała między dwoma sąsia- 
dami niezgoda, która po kilku dość zajadliwych 
zatargach została rozstrzygnięta sądownie, 
Strona, która przegrała, nie dała jednak za 
wygrane a wykorzystawszy chwilę stosowną, 
tak pokiereszowała nożami i kijami uznanego 


» . . o Pi ri . z 
sądownie za niewinnego, że tenże musiał być 


odstawiony do szpitala, 
~ Obiecujący synalek, Pewien młody człowiek 
niedawno wypuszczony z więzienia, odwiedził 
w tych dniach swoją matkę przy ul. Gdańskiej, 
która go przyjęła dość życzliwie, albowiem w 
niej przemówiło serce matki do dziecka. W 
toku rozmowy robiła mu wymówki, że tak shań- 
bił ich nazwisko upominając przytem, ażeby te- 
go na przyszłość nie robił. Ten '*jednak, nie 
pozwalając na upomnienia, wszczął taką burdę, 
że nie pozostawił nic całego w domu swojej 
rodzicielki. 
Wbrew zakazowi policyjnemu. W czasie tar- 


_ gu konsorcjum rzeźników, złożone z 18 osób, 


skupowało przed godz, 12 przed poł. mięso z 


jatek. Dkarano wszystkich grzywną. 
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Nocny dyżur ma do dnia 5. bm. włącznie 
apteka pod „Lwem“ Rynek Nowomiejski. 

Z Teatru Pomorskiego. Począwszy od nie- 
dzieli przyśrywa w antraktach pełna orkiestra 
symfoniczna 63 p. p. pod dyrekcją koncert- 
mistrza H, Wistera, który ostatnio dyrygował 
orkiestrą symfoniczną w Chicago, zdobywając 
sobie jako solista i dyrygent ogólne uznanie 
prasy i publiczności amerykańskiej. 

Najechany przez samochód Przy ul. Byd- 
goskiej został najechany przez samochód P, M. 
51193 niejaki Zalewski Jan, który w tym mo- 
mencie jechał na rowerze. Zalewski odniósł po- 
ważne potłuczenia głowy i rąk. 

Wypadek ks, sen. Bolta, Ks, sen. Bolt, 
wychodząc z dorau przy ul, Chełmińskiej w To- 
runiu, wpadł do otwartego okna w suterynie, 
odnosząc przytem lekkie obrażenia. 

Uśpili pasażera, aby go okraść, W pociągu 
na szlaku Gdańsk - Toruń, został uśpiony przez 
nieznanych sprawców Głuchowski Roman z Za- 
klekowa pow, Janów, *któremu najprawdopodo- 


bniej złoczyńcy zamierzali ukraść posiadaną 
przez niego gotówkę, co im się jednakże nie 
udało. 

Strajk w majątku Rożankowo. W majątku 
Różankowo pow. Toruń zastrejkowała pewna 
część robotników sezonowych, z powodu złych 
warunków odżywienia. Robotnicy po otrzyma- 
niu poprawy bytu przystąpili do pracy, 

Kradzieże. Pictrowski Wiktor, zam, przy ul. 
Lelewela 14, zgłosił kradzież flanc truskawek, 
wartości 200 złotych. — Krupka Franciszek, za- 
mieszkały przy ul. Grudziądzkiej 119, zgłosił 
kradzież zegarka wartości 120 zł. — Przepiór- 
kowska Bronisława, zam. przy ul. Słowackiego 
nr. 19, zgłosiła kradzież roweru wartości 200 zł 
na szkodę firmy Schmidt. 


Kino „Pan“ wyświetla sensacyjno-salonowy 
dramat pt. „Hieny nocy”. Do tego doborowy 
nadprogram. 

„Świalowid”* daje potężny dramat pt. „Du- 
sze w rozterce". Ponadto 2-aktowa komedja. 


Protest pomorskiej 


W niedzielę, dnia 23 bm. odbyły się 
w Osieku pow Starogard i w Kowale- 
wie powiat Wąbrzeźno zebrania prote- 
stacyjne przeciw zamierzonemu zniesie- 
niu nauczania religji w szkołach, przy 
dość licznym udziale zebranych. Tak 
na jednym jak i na drugim zebraniu u- 
chwalono rezolucje treści następującej: 

1) My zebrani na zebraniu publicz- 
nem zakładamy stanowczy protest prze- 
ciwko uchwałom Sejmu i Senatu, żąda- 
jącym zniesienia rozp. Min, Oświaty z 
dnia 9 grudnia 1926 o wyznaniowym 


W związku ze strajkiem robotników, 
zatrudnionych przy budowie kolei na 
linji Bydgoszcz—Gdynia, w Małym Kac- 
ku pow. morski dotychczas z powodu 
nieustępliwości dyrekcji tow, budowla 
nego, nie doszło do żadnych porozumień. 
Dnią 24. ub. m, odbyło się zebranie straj- 
kujących, na którem energicznie wy- 
stępowano przeciwko łamistrajkom. Po 
zebraniu zamierzano pracujących usu- 
nąć z pracy, co im się z powodu inter- 
wencji policji nie udało, Dnia 25 ub. m. 
odbyło się ponowne zebranie strajkują- 


Stra'k robotników w Małym Kacku. 
Firma „Tri“ zwalnia strajkujących. 


LA a R s m 
ludności katolickiej. 
i katolickim ustroju szkół średnich i po- 
wszechnych; 

2) Oświadczamy uroczyście, iż nie 
zgodzimy się nigdy na szkołę bezwyzna- 
niową, bez nauki religji i praktyk reli- 
gijnych; 

3) Domagamy sie, aby rdzp. wyżej 
wspomniane było w całej Polsce we 
wszystkich szkołach praktykowane. 

4) Domagamy się, aby nauczyciele 
nie mogli prędzej udzielać w szkołach 
nauki religji, zanim nie uzyskają apro- 
baty władzy kaścielnej, . 


cych, na którem uchwalono bezwzględne 
wytrwanie w strajku, Po zebraniu gru- 
pa strajkujących robotników udała się 
na miejsce pracy z zamiarem zaatako- 
wania pracujących i zmuszenia ich do 
porzucenia pracy. Widząc to zatrudnie- 
ni robotnicy częściowo porzucili pracę. 
Do większych ekscesów nie doszło, O- 
chrona policyjna została wzmocniona 
Dnia 27-go ub. m. dyrekcja firmy „Tri“ 
przystąpiła do wypłaty zaległych zarob- 
ków robotnikom, którym wręczano rów- 
nocześnie piseninie zwalnianie z pracy. 


Kalendarzyk teatralny. | 
Wtorek dn. 2 bm. „Biały Mazur”, 
Środa, dn. 3 bm. „Przyjaciółka pana, mini- 
stra', Ceny miejsc od 50 gr, do 2 zł. , 
Czwartek, dn. 4 bm. „Biały Mazur”. 
Piątek, dn. 5 bm „Simona* na dochód bu- 
dowy domu żołnierza, 


Baczność, kupcy! Formularze umowy z u- 
czniami handlowymi, opracowane na podstawie 
ostatniego rozporządzenia, są do nabycia w 
biurze Centrali Związku Towarzystw Kupie- 
ckich na Pomorzu w Grudziądzu (ul. J. Wybi- 
ckiego 31), pomiędzy godz. 9 a 18. 


Baczność, druhowie Sokoła I. Grudziądz! 
Ćwiczenia dla druhów odbywają się co wtorek 
i piątek o godz. 8-ej wieczorem, w salce gimna- 
zjum klasycznego, zaś dla senjorów co środę o 
godz. B-ej wieczorem. Tamże przyjmuje się 
zgłoszenia na druhów. ż 

Przeniesienie przedsiębiorstwa. P. Wacław 
Heinke przeniósł swe przedsiębiorstwo (oleje, 
smary, benzyna) z Drogi Łąkowej na ul. Toruń- 
ską 27-29, tel. 847. Szan. naszym Czytelni- 
kom (kupiectwu) zwracamy uwagę. na to prze- 
niesienie przedsiębiorstwa i przy tej okazji 
przedsiębiorstwo to serdecznie polecamy. 

Pogmatwanie pojęć. „Słowo Pom.” w nr. 217 
napisało coś nie coś o wyborach do Kasy Cho- 
rych, co trzeba sprostować, W tej sprawie pi- 
szą nam: Wobec wyborów do Kasy Chorych 
starano się z Ch, Z. Z. przeciw związkom kla- 
sowym (PPS) stworzyć jedną wspólną listę, tem 
bardziej, że socjaliści na swym wiecu w czwar- 
tek, dnia 13 bm, wołali „trzeba jako pierwszy 


Zawczesna jest jednak radość niektórych 
ludzi, którzy mówią o rozkładzie, jaki ma pa- 
nować w Ch, D., a co miałoby być powodem 
nie stawiania listy. Za rychło cieszycie się; 
nie tędy prowadzi droga, aby nas, robotiników 
poglądu Ch. Z. Z. przerobić na endeków, czy 
innych polit, zapatrywań. Choć nas przewódcy 
zdradzili, my sztandaru Ch. Z. Z, nie zdradzi- 
my. Stoimy na stanowisku Ch, D. i prędzej czy 
później ruch ten i w Grudziądzu zwyciężyć mu- 
si i zwycięży! 

Wybory do Miejskiej Kasy Chorych, Jak 
wiadomo, odbędą się w niedzielę 7 bm. wybo- 
ry do Kasy Chorych w Grudziądzu. Złożono 4 
listy, i to: nr. 1. Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie z czołowym kandydatem Wiktorem Ła- 
szewskim, kowalem z „Unji* na czele, Lista 
nr. 2, to związki klasowe (PPS) z czołowym 
kandydatem Edwardem Guziałkiewiczem. 3-cia 
lista jest listą pracodawców, którzy do wybo- 
rów nie stają, bo mają listę kompromisową. 
4-tą listę oddali pracownicy umysłowi z Flo- 
rjanem Rosińskim, pracownikiem firmy Joa- 
chimczyk, na czele, 

Baczność, inwalidzi wojenni i wdowy wojen- 
ne. Miesięczne zebranie Koła Związku Inwal, 
Wojen. R. P, w Grudziądzu odbędzie się w śro- 
dę, dnia 3 bm, o godz. 7 wiecz. w lokalu Dom 
Towarzystw, przy ul, Moniuszki 8, Liczne przy- 
bycie członków pożądane. — Zarząd, 

Pożar w iabryce papy. 

W poniedziałek, o godz. 14,30 lotnik z tut, 
szkoły letniczej ćwiczył nad miastem. Na wy- 
sokości około 1000 metrów nad terenem fabry- 
ki papy Venski i Dudoi. Nagle zerwał się tank 
benzynowy, który spadł na budynek fabryczny. 
Skutki tego wypadku były fatalne. Mianowicie, 


etap, koniecznie zdobyć Kasę Chorych — a | nastąpiła eksplozja benzyny; wybuchł pożar, od 


dalej Radę miejską” itp., to musiało przemówić 
do przekonania każdego narodowo usposobio- 
nego robotnika. Wobec tego grożącego nie- 
bezpieczeństwa kierownicy Ch. Z. Z. byli goto- 
wi do jak najdalszych ustępstw na rzecz wspól- 
nego bloku, który, niestety, ze względów egoi- 
stycznych (niby spóźnionych) nie przyszedł do 
skutku — stąd Ch. Z. Z. aby nie rozbijać, już 
tak rozbitego polskiego obozu, listy własnej 


nie podało, s 


którego zajął się dach, Wybuchająca benzy- 
na opryskała dwóch robotników których ubra- 
nie momentalnie stanęły w płomieniach i dot- 
kliwie ich poparzyło, tak że musiano ich odsta- 
wić do szpitala miejskiego. 

Nasza dzielna straż ochotnicza pod dow. ko- 
mendanta p. Kaszewskiego w 7 min. po alarmie 
już pracowała 4-ma prądnicami, tak, że dach 
ocalał a w 25 min. został ogień zlokalizowany. 
Szkody są minimalne, 


Świeże smaczne kaszanki, Znany działacz so- 
kali i mistrz rzeźnicki p. Alojzy Poznański, 
Grudziądz, ul. J. Wybickiego 44, tel. 73, poleca 
co wtorek od 2 października począwszy, świe- 
że, smaczne, a tanie kaszanki, dalej wątrobian- 
ki, selcesoniki na gorąco. Wyroby p. A. Po- 
znańskiego znane są jako najlepsze, stąd na- 
szym Szan. Czytelnikom gorąco je polecamy. 

Z życia sokolej drużyny żeńskiej, Z inicja- 
tywy Przewodnictwa Okręgowego Wydziału 
Sckolic, drh, Marji Kellasowej odbył się w dniu 
25. bm. w lokalu przewodniczącej O, W. S. 
p. M, Kellasowej wieczorek dla drużyny ćwiczą- 
cej z bezpłatną kawką. Wieczorek zaszczycili 
swą obecnością prezes Dzielnicy Pom. p, WŁ 
Samoliński z swą żoną Weroniką, (która pia- 
stuje w „Sokole” żeńskim urząd wiceprezeski). 
Wieczorek zagaiła prezeska p. Katarzyna Kacz- 
markówna, która serdecznem przemówieniem 
powitała licznie zebrane druhny, Przemówienie 
prezeski zrobiło dodatuie wrażenie, a oklaskom 
nie bylo końca, Urządzono dalej loterję fan- 
tową, z której dcchód przeznacza się jako po- 
mec dla druhen na zlot związkowy. Jest to 
kasa oszczędności, jaką w żeńskim Sokole pa- 
nie same zaprowadziły. Bawiono się w ser- 
decznym nastroju Śpiew, muzyka, gry towa- 
rzyskie wypełniły ten miły a sympatyczny wie- 
czerek, który niewątpliwie pozostanie wszyst- 
kim uczestniczkom na długo w miłej'i serdecz- 
nej pamięci, Wieczorek ten zjednoczył wszy- 
stkie druhny i stworzył pomost pomiędzy ćwi- 
czącemi a niećwiczącemi starszemi druhnami. 
W imieniu tych młodych, ćwiczących serdecz- 
nie dziękuję, tak kochanemu zarządowi Soko- 

ła żeńskiego i przewodn. O. W. S. jak nie 
mniej wszystkim tym czcigodnym paniom, któ- 
re się przyczyniły do upiększenia i uprzyjemnie- 
nia tego wieczorku. Jedna z uczestniczek. 


Zrzeszenie rodaków z Warmji, Mazur 
i Ziemi Malkorskiej «w 


|uprasza wszystkich dawniejszych dzia- 
i łaczy plebiscytowych, uchodźców i ziom- 
ików z Prus Wschodnich, mieszkających 
obecnie w powiatach Staregard, Tczew, 
Gniew, Kościerzyna, Kartuzy, powiecie 


morskim, tudzież z obszarów W. M. 


Gdańska o przybycie 


do Tczewa 


w niedzielę, 7-go października r, b. 
na godzinę 3 po południu do Hali Miej- 
skiej. - 

Referat o celach i zadaniach: Zrze- 
szenia wygłosi red. Stanisław Nowa- 
kowski z Bydgoszczy. 


i Śmierć pod kołami wozu, 


Poznań, 1. 10, (tel. wł) Wczoraj po- 
południu zdarzył się na Górczynie wy- 
padek. Otóż bawiący się przy dołach 
ze żwirem 8-letni Wilhelm Kasprzak 
dostał się pod koła wozu naładowane- 
go piaskiem. Wskutek odniesienionych 
ciężkich obrażeń chłopak zmarł, 
EE SEE PTO OPEROWE" FORCE") G a E 


pach 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
ŚRODA, 3 PAŹDZIERNIKA, 


Poznań (344,8), Godz. 13.00—14.00: Sygnał 
czasu, Koncert gramofonowy f-y St. Pełczyński 
Poznań, 14,00—14,15: Notowania giełdy pien. 
i zboż.-towarowej, 14.15—14.30: Komunikaty 
PAT. 17.05—17.30: Pogadanka w jęz. franc, 
„Versification française" — p. Omer Neveux. 
17,30—18.00: Audycja dla dzieci, 18.00—19.00: 
Polska muzyka lekka. 19,00—19,30: „Silva re- 
rum“, 19.30—19,55: Odczyt „Medjolan — jako 
ośrodek świata śpiewackiego' — p. Marjan Le- 
wandowski. 19.55—20.15: Komunikaty gospodar- 
cze. 20.15—22.00: Koncert muzyki italskiej, 22.00 
—22.20: Sygnał czasu, komunikaty met, i PAT. 

Warszawa (1111). Godz. 12,00—12,10: Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
kcmunikat lotn.-met, 15.00—15,20: Komunikaty 
met, gosp. i nadprogram, 15.45—16.00: Komuni- 
kat harcerski, 16,00—16.30: Koncert z płyt gra- 
mofonawych f-y J. Weksler, 16.30—16.55: Pro- 
gram dla młodzieży. Transmisja z Krakowa. 
17.10—17.35: Odczyt org. staraniem Min. W. 
R i O. P. 17,35—1800: „Skrzynka pocztowa”, _ 
18,00: Polska muzyka lekka. 19,00-—19,20: Roz- 
maitości oraz komunikat Tow. Zach. do hod. 
koni w Polsce, 1930—19,55; Odczyt z działu 
„Krajoznawstwo”. 19.55—20.035: Komunikat rol- 
niczy. 20,30: Koncert poświęcony twórczości 
Chopina, 22.00—22 05: Sygnał czasu, komunikat , 
lotn.-met. 22.05—22.20: Komunikaty PAT, 22,20 


 —22,30: Komunikaty: policyiny, sportowy, nad- 


program. 22,30—23,30: Muzyka lekka  ' 
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Bydgoszcz, dnia 2 października 1928 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Aniołów Stróżów, Bolesława. 
Jutro: Kandyda m., Gerharda, Eweliny. 
Wschód słońca: godz: 6,4. 

Zachód słońca: godz. 17,34. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


~ Od poniedziałku 1. X. 1928. do poniedział- 
ku 8. X. 1928. dyżurują: ° 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 


Wypożyczalnia książek „Lektor“, ulica 
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek dlą Polskiego Związku 
Kolejowców „Dożywocie“, komedja Al. hr. 
Fretiry. Początek o godz. 7/4, Wszystkie 
bilety sprzedane. 

Jutro, w środę tak owacyjnie przyjmo- 
wana na sobotniej premjerze operetka 
J. Straussa „Noc w Wenecji“. c, 


Jan Kubelik w Bydgoszczy, W nadcho- 
dzącą sobotę podziwiać będziemy w Teatrze 
Miejskim grę słynnego na obu półkulach 
świata skrzypka-wirtuoza Jana Kubelika, u: 
ważanego dotąd za fenomen w dziedzinie 
sztuki odtwórczej. Bilety po cenach pod- 
wyższonych nąbywać można w kasie teatru. 

Przygotowania do sztuki pt. „Królewski 
Jedynak“ Rydla, są w, pełnymi toku pód 
kierunkiem reżyserskim p. K. Koreckiego. 


Skandaliczna sprawa samozwańcze- 
go biskupa Kowalskiego jest raną ropią- 
cą, z jakiej naigrawają się wszyscy nic- 
przyjaciele nasi. A według ustaw, obo- 
wiązujących w dawnej  Kongresówce, 
kara dla tego skandalicznego szkodnika 
i zwyrodnialca nie wypadnie zbyt dot- 
kliwie. Dopiero nowy projekt polskiego 
kodęksu karnego bierze bezwzględnie za 
łeb Podobnych Kowalskiemu wieprzów. 

I rojekt tego nowego kodeksu ma 
dwa zadania: 1) stać na straży moral- 
ności publicznej, 2) strzedz wolności o9- 
bywatela w zakresie rozporządzania 
swojem życiem płciowem. 

‘Co do pierwszego punktu autor ko- 
deksu (prof. W, Makowski) szczególną 
wagę kładzie na demoralizację nielet- 
nich, czyłi dopuszczanie się tzynności 
nierzadnej w obecności młodzieży niżej 
lat 17. Jest to bardzo ważne postanowie- 
nie ze względu na panującą obecnie cia- 
snotę mieszkaniową. Rodzice winni te- 
go przestępstwa podlegać będą karze 
więzienia do roku. Jeszcze surowiej ka- 
rane będzie rozpowszechnianie wśród 
nieletnich pism lub ilustracyj treści 
niemoralnej, lub przedmiotów przezna- 
czonych do czynów erotycznych. Za u- 
wiedzenie pod pozorem małżeństwa gro- 
zi kara do 3 lat. Karalnemi są też natu- 
ralnie pederastja, sutenerstwo i strę- 
czycielstwo, 

Druga grupa przestępstw (wolność 
rozporządzania sobą) podlega również 
znacznemu zaostrzeniu. Zniewolenie sto- 
sownie do obciążających okoliczności 
(defloracja, uszkodzenie cielesne i t. d.) 
jest zagrożone szczególnie surową karą, 
bo więzieniem aż do lat dziesięciu. 

Z tych kiłku zasadniczych postano- 
wień widać, że prawodawca zagadnienie 
przestępstw płciowych ujął ze stanowi- 
ska nowożytnych wymagań kryminali- 
styki, co takim Kowalskim utrudni w 
przyszłości ich haniebny proceder. 


-— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej, 
w najbliższy czwartek, 4-go października, 
wieczorem o 64, zajmować się będzie w dal- 
szym ciągu sprawą wydatków na propa- 
gandę miasta, Specjalna komisja. rewizyjna 
oraz Magistrat złożą w tej sprawie oświad- 
czenie. 

— Korporacja rzeźników samodzielnych 
z Hali Miejskiej dorocznym zyyyczajem Za- 
kupiła na niedzielę, 7-go października, go- 
dzinę 8 rano Mszę św. Msza odprawi się 


w nowym kościele św. Wincentego á Paulo 


przy ulicy Ossolińskich. 

Wieczorem tegoż dnia — zabawa w Swo- 
im gronie w sali Wicherta (Stara Byd- 
goszcz)., 


— Reperacja szos Bydgoszcz—Koronowo 
i Bydgoszcz—Świecie. Na szosie wojewódz- 
kiej Bydgoszcz—Koronowo w km. 6,0—6,5 
i państwowej Bydgoszcz—Świecie w km. 
16,4—17,3 odnawiać się będzie powłckę tłucz- 
niową, przez co ruch kołowy na tych od- 
cinkach będzie utrudniony. Ruch utrzymy- 
wać się będzie na latówce. Prace potrwają 
od 2—15 października br. f 


— Ostrzeżenie dla autemokilistów, Na 
szosie wojewódzkiej Bydgoszcz—Fordon w 
8 km. urządzony będzie objazd prowizory- 
czny z powodu budowy wiaduktu AE 
wego. Prace potrwają od 5 października br. 


do 15 maja 1929 r. Przejazd w tem miejscu 


będzie dla ruchu samochodowego utru- 
dniony. 


— Wielki bał reklamowy, który odbędzie 
się dnia 9 października staraniem tut. od- 
działu Związku Pracowników Kupieckich 
w sałach Strzelnicy, zapowiada się pod każ- 
dym względem świetnie. Jako nowość, za- 
prowadza się kolekturę loterji reklamowej, 


| z której co drugi los wygrywa. Ponadto bę- 


dą również główne wygrane o wysokiej war- 
tości. Na szczególną uwagę zasługują re- 
klamowe dekoracje i iluminacje sal, nad 
któremi już od kilku dni wytrwale pracują 
fachowcy. Nadmienić wypada, że udział 
w reklamie na powyższym balu reklamo- 
wym biorą firmy światowej sławy, jak: 
Makowski — Kruszwica, Fr. Puls — War- 
szawa, „Blask“ — Poznań, Suchard itd. 1 


u 


— Zmiana własności. Po wystąpieniu z 
spółki firmy „Bracia Tysłer* p. Leon Ty- 
sler nabył fabrykę cukrów i czekolady „Car- 
mel“ przy ul. Dworcowej 65 i prowadzi ją 
pod nazwiskiem „Bydgoska fabryka wyro- 
bów cukierniczych, drażetek i czekolady". 
Polecamy firmę uwadze naszych czytelni- 
ków. 5 


t 
— Nowy interes. Pani Stefanja Pchałek 
otworzyła przy ul. Podgórnej 11 skład to- 
warów krótkich. Dobre położenie, doboro- 
we towary i rzetelna obsługa zjednają wła- 
ścicielce<niewątpliwie wielu klientów. 


—Qtwarcie lokalu. W czwartek, dnia 
4 paździeruika br. nastąpi oficjalne otwar- 
cie restauracji i sali Kocerki (dawniej 
Patzer) przy ul. św. Trójcy. Koncert do ra- 
na w pięknie udekorowanych salach. Zwra- 
camy uwagę na ogłoszenie. 


— Samochód najechał na dziecko. Przy 
ulicy Orła, najechał samochód, kierowany 
przez szofera Aleksandra Biskupa, na 5-let- 
nie dziecko państwa Górskich, zamieszka- 
łych przy ulicy Orła 10. Dziecko odniosło 
obrażenia głowy i po opatrzeniu na miejscu, 
zostało zabrane przez rodziców do domu. 


— Kradzież mieszkaniowa. Do mieszka- 
nia służącej Marty Grzelewicz, zamieszka- 
łej przy ul. Dąbrowskiego 15, włamał się 
przy pomocy podrobionego klucza nieznany 
sprawca i skradł 30 zł gotówki oraz srebrny 
damski zegarek. 
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Nieszczęśliwy wypadek samochodowy. 
Tragiczna śmierć biednego robotnika. 


Dnia 1 bm. około godziny 20, najechał 
w ulicy Promenada, wprost domu nr. 22 
przy przystanku tramwajowym, niezna- 
ny samochód ciężarowy na robotnika 
Grzegorza Hiszczaka lat 42, zamieszka- 
łego przy ul. Lenartowicza 6. Hiszczak 
odniósł ciężkie uszkodzehia cielesne, 
stwierdzono złamanie kilku 


żeber „i | nym szoferem. 
a ni ŚJ 


wstrząśnienia mózgu. Odstawiony ka- 
retką pogotowia ratunkowego do Lecz- 
nicy Miejskiej zmarł o godz. 23. Zosta. 
wił on żonę i kilkoro dzieci, których 
był jedynym żywicielem. Szofer samo- 
chodu, nie zatrzymawszy się, zbiegł. 
Policja czyni poszukiwania za nikczem- 


Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrze- 
ścijańskiej Demokracji Koła Śródmie- 
ście odbędzie się w piątek dnia, 5 bm.o 
godz. 7 wiecz. w Ognisku przy ul. Ja- 
giellońskiej 71, 

Na porządku 
sprawy, 

Referat wygłosi prezes Rady Miejskiej 
p. rektor Beyer. 

O liczne przybycie członków 1 sympa- 
tyków prosi Zarząd. 
UOR TYTON E TO EE ED E 


obrad .bardzo ważne 


— Kradzież roweru. Skradziono Janowi 
Cygankowi, zamieszkałemu przy ulicy Śred- 
niej 58 w Jachcicach, rower pozostawiony w 
korytarzu miejskiego urzędu podatkowego 
przy Nowym Rynku. 


— Najechanie samochodem. Samochód 
PZ. 10394 najechał w ulicy Warszawskiej 
na rowerzystę Feliksa Kropińskiego, zam. 
przy ul. Unja Lubelska 13. Kropiński wy; 
szedł*bez szwanku, jedynie rower został 
mocno uszkodzony. 


— Gdzie właściciel? W lasach samo- 
strzelskich powiatu wyrzyskiego, znaleziono 
w miesiącu sierpniu br. wąż gumowy, dłu- 
gości 10 mtr., średnicy 2⁄4 cm., zaopatrzony 
przy jednym końcu w prądnicę. Właściciel 
węża może się zgłosić w Komendzie Pow. P. 
P. w Nakle n/Not., ul. ks. Skargi w godzi- 
nach służbowych, celem rozpoznania i ewtl. 
odebrania. 

— Kradzież terebki w tramwaju. Wero- 
nika Zarembska, zamieszkała w Chmiele- 
wie, przy wysiadaniu z tramwaju na linji 
Okole—Dworzec, pozostawiła w tramwaju 


| ręczną torebkę z zawartością 27 zł gotówki, 


owijacze dla dziecka į dwa smoczki, a gdy 
się po nią natychmiast wróciła, torebki już 
nie było.. Jest to biedna kobieta i te parę 
złotych w torebce stanowiły cały jej mają- 
tek; może więc osoba, która przywłaszezyła 
sobie torebkę, tknięta sumieniem, zechce 
zwrócić ją biednej kobiecinie, Sy ( 

— Teka znałazła się! Do redakcji naszej 
zgłosił się p. Jan Kowalezyk z Nakła i wrę- 
czył nam skórzaną tekę, własność p. Roma- 
na Hetnera ze Świecia. Teka ta w pociągu 
została oddana p. Kowalczykowi pod opie- 
kę, jednakże właściciel jej nie zgłosił się 
po nią. Radzimy p. Hetnerowi nie trzymać 
swego rewolweru nabitego w tece. Właści- 
ciel może ją w redakeji odebrać. 

— Kradzież z włamaniem. . Nieznani 
sprawcy włamali się do składu z warzywem 
Łucji Rożnowskiej, przy Wełnianym Rynku 


13, i skradli 4 kopy jaj, wartości 50 zł. 


PROGRAM W KINACE,. 


KRISTAL, Dziś po raz ostatni „Czarna róża” 
dramat życiowy, dwie dwuaktowe farsy, ty- 
godnik i „Dożynki w Spale*, które wywołały u 
bydgoskiej publiczności szczere zadowolenie. 
Czyby dyrekcja Kristalu nie zechciała pozosta- 
wić je nadal, aby wszyscy zabaczyli? 

NOWOŚCI. „Brudne pieniądze" arcydzieło 
filmowe, ilustrujące tragedję dziewczęcia wy- 
świetlane było w dniu wczorajszym z wielkiem 
i zasłużonym powodzeniem. Anna May Wong, 
clunka, kreująca rolę główną z taką szczerością 
odegrała rolę bohaterki, że doprawdy słów 
braknie opisać, wiele duszy i serca dała nam 
obca rasą artystka, 

MARYSIENKA po raz ostatni dziś, wyświet- 
la znakomity dramat uczuć i bohaterstwa pt. 
„Carski strzelec” z Igo Symem w roli tutuło- 
wej. 

CORSO. Dziś po raz ostatni „Don Meik“ 
(Piraci pustyni). Cudowne krajobrazy jak i pier- 
wszorzędna gra artystów. W roli głównej nie- 
zrównany żywiołow Fred Thomson, który w po* 
wyższym filmie przeszedł samego siebie. Nod- 
program „Moryc UI. w opałach" (komedja) i 
„Tygodnik Gaumont“. Razem 12 aktów. Na- 
stępny program pt. „Za kulisami cyrku”, 
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ZŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Dzwon*, We wtorek, dnia 2. bm. zebranie 
plenarne o godz. 8 w szkole na Okolu ul. No- 
wegrodzka. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków, sympatyków i gości, ze względu na 
ważne punkty obrad, 

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo. 
Zebranie plenarne dziś, 3. bm. o godz. 6,30 wie- 
czorem Św salce drh. Kołodzieja. Ze względu 
na zjazd ókręgowy, uprasza się o jak najliczniej- 
sze przybycie. 

Miesięczne zebranie Związku akuszerek na 
miasto Bydgoszcz i okolicę odbędzie się 3. bm. 
o godz. 16 w szkołe Sienkiewicza, ul. Sowiń- 
skiego. O liczny udział uprasza się. 

Kartel Z, 2. P. Zebranie ogólne odbędzie 
się dnia 2. bm. w lokalu p. Mellera plac Pia- 
stowski o godz. 7 wieczorem. 

Sekcja Dobroczynności. Dziś, we wtorek 
pa nabożeństwie różańcowem, miesięczne zebra- 
nie w salce parafj., przy kościele św. Trójcy. 

Tow. Powst i Woj. Bielawy — Skrzetusko. 
Zebranie plenarne w środę, 3: bm. o godz, 19,30 
w fokału zebrań drh, Ferenca Senatorska 76. 
Ze względu na zjazd okręgowy dnia 7. bm. obżc- 
ność wszystkich drh, konieczna, hi 

Tow. Filatelistów. Zebranie członków odbę- 
dzie się w środę, dnia 3. bm. o godz. 19,30 w 
Demu Parkowym przy ul, Św. Trójcy. 

Tow., Miłośników Sceny. W środę, o go- 
dzinie 7,30 schadzka i fiduika z tańcami w 
Strzelnicy ul. Toruńska. Amatorzy gry filmo- 
wo-scenicznej proszeni. 


S. M. P. „Zorza“. Zebranie Kółka Evcha- 


rystycznego dziś we wtorek po nabożeństwie, 
w szkole Sienkiewicza, następnie krótka lekcja 
śpiewu. ź 


Tow. śpiewu „Lutnia”, Dziś, we wtorek, 


zebranie płenarne o godz, 8 wiecz. w lokalu 


przy ul. Jana Kazimierza 5. Ze względu na 
ważność spraw, uprasza się o liczne i punktual- 
ne przybycie, J 

„HALKA“, Szan. druhom czynnym do wia- 
domości, że odtąd lekcje śpiewu odbywać się 
będą w*każdy poniedziałek i środę, Przyszła 
lekcja w środę, dnia 3, bm, w lokalu przy uł. 
Jana Kazimierza. 

"Sokół IV Bielawy. W środę, 3 bm. o 7,30 
zebranie miesięczne w Instytucie Rolhńiczym. 

„Lira”, Lekcja śpiewu dziś wtorek o 8-ej w 
salce p. Kołodzieja. 

Oddział Kolarzy Sokół V, Dnia 4 bm. o 
ścdz. 8-ej wiecz. zebranie plenarne w sali Wi- 
cherta, 

Tow. Powst. i Woj. Szwederowa. Zebranie 
plenarne w środę. 3 bm. w lokalu p. Kołodzie- 
ja, o godz. 7 wiecz, Wobec ważnych spraw, 
dotyczących okręgowego zjazdu, uprasza się 
o jak najliczniejsze przybycie. ( 

K. S. „Astorja” W czwartek o godz. 8 
wieczorem zebranie zarządu w mieszkaniu pre- 
zesa przy.ul. Szczecińskiej 4, W piątek ple- 
narne miesięczne zebranie w Domu Czeladzi. 

Tow. Marynarzy. Zebranie miesięczne od- 
będzie się w czwartek, 4, bm, o godz. 8 wiecz. 
w Resursie Kupieckiej, O liczne przybycie 
człenków uprasza się. 

Zebranie zarządu obwodowego Towarzystwa 
Powsłańców i Wojaków Bydgoszcz, odbędzie 
się we wtorek, dnia 2 bm. o godz. 6 po poł. w 
„Ognisku”, ul. Jagiellońska, Obecngść wszyst- 
kich członków zarządu oraz komisji doradczej 
otowiązkowa. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ CH. Z. Z. 


Zebranie Związku właścicieli Aute-Do- 
tóżek odbędzie się w środę, dnia 3 paździer- 
nika br. o godzinie 8-mej wieczorem w lo- 
kalu „Harmonja* ul. Marcinkowskiego 1, 
O godz. 7-mej posiedzenie zarządu Zw. Wła- 
ścicieli Auto-Doróżek. 

Zebranie filji stolarzy odbędzie się w 
środę, dnia 3 bm, o godzinie 7-mej wieczo- 
rem w „Ognisku“, ul. Jagiellońska 71. 

EER GRE TOWA TTE AN E N 


— 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 


_ w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 1. 10. 1928 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Zyto nowe « « » « 1 « « 1 1 + 1 34,25—33,50 
Pszenica nowa - : » «+ « d e © 39,00—41,00 
Jęczmień przeimiałowy »  « « + 38,00—34,00 
Jęczmień browarowy -> . . 35,00—37,00 
Owies - - : . « . 4E « - 30,75 —82,25 
Mąka żytnia 65 proc. : - 49,75—00,00 


+ « 47,75—00,00 
- - 6100—65 00 
. + 25,00—26,00 


Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie. « - 
Otręby pszenne : 


Maka żytnia 70 proc. « . 


... * . 26,00—27,00 
Rzepak : -seses + « 70,00—75,00 
Groch polny +». « : . + - 46,00—49,00 
Groch Viktorja * « « « » . « 62,00—67,00 
Groch Folgera : » « e e ee » . 65,00—70,00 


dnia 1 października 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest. - - « 000,00 000,00 000,00 
5-proc. poż. premj. dol. « 093,00 093,50 095,00 
5 proc. poż. kon. « + 000,00 000,00 069,00 
6 proc. poż. dol,» + + - . 000,00 000,00 086,25 
10-proc. poż. kol. - + « «000,00 000,00 108.50 
5 proe. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 061,15 


Akcje w złotych: 


Bank Polski ~e e « » e ; 000,00—178,00 
Bank Handlowy «+ » e « e « . 000,00—117,00 
Bank Zachodni -~ - » e « + « « 00,00— 32,50 
Bank Zw. Sp. Zarob, * « « + - — 80,00 
Spiess 7 - : «=» » +. + » . 000,00—200,00 
Elektrownia w Dąbr. : « « : « 87,00— 88,00 
W. T. Węgla >» . »« + *105,00— 106,50 
Cegielski ro dada « « . 00,00— 45,00 
NÓrDlN > w." Wiera" w, e e « . 000,00—240,00 
Ostrowieckie Zakłady : : : « « Ł18,50—117,50 
Pocisk « : « : » « « . -> 00,00— 08,50 
Rudzki - » >» « » eee « » v « 00,00— 40,00 
Starachowice « « * » eea 00,00 — 51,50 
Borkowski «+ * « « + " » 1 


« + 00,00—.17,00 
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Bank Polski płacił w dniu 2. 10, br. za: 


dolary amerykańskie 8,85 —8,84 
funty szterlingów 43,05 
franki szwajcarskie 170,91 
korona czeska ð 26,31 
franki francuskie 34,72 
marki niemieckie 211,65 
guldeny gdańskie 3 172,23 
szylingi austrjackie 124,99 
liry włoskie ` 46,41 


Stan wody w Wiśle dnia 2. paździer- 
nika rano: Zawichost + 0,83; Warsza- 


wa + 1,19; Płock + 0,52; Toruń + 0,32; 


Fordon-- 0,29; Chełmno + 0.15; Gru- 
dziądz + 0,28; Korzeniewo + 0,62; Pie- 
kło — 033; Tczew — 0,60; Einlage 
+ 2,32; Schievenhorst + 2,50, 
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2 ostatniej chwiii. 


Bwa protesty Berlin 2 
przeciw Polsce. 


Esrlin, ©. 10. (tel. wł.) Jak donosi 
«Tariner Tageblait“ poseł niemiecki w 
d.arszawie Rauscher wręczył rządowi 
poskicmu notę krztestującą ri ceiw 
zer: m moztua w Ogaleniu, który jak 
wiądemo, przenosi się obecnie do Toru- 
nia, ; 

Drugi protest wystosował „leiths- 
verband der deutschen Presse“ (Zwią- 
„ek presy niemieckiej Rzeszy) przeciw ` 
znanemu oświa:lczeniu min. Zaleskiego | 
o prasie niemieckiej. 


ra 


|| O EE O 


Jeden protest jest spóźniony, drugi 
wyrazem wściekłości i obiudy i ola nas 
wcale nie wzruszają, 


sr: 


Komuniści niemieccy zakł'caja spekćj | 
publiczny. 


Krwawe siarcia na ulicach Hamburga 
i Berlina. 


Baeżlin, 2. 10. (tel, wł.) Podczas ostat- 
nich wyborów do Rady Miejskiej, do- 
szło w ubiegłą niedzielę do krwawych 
starć w Scesthecht, niedaleko Hambur- 
Ba, pomiędzy organizacją komunistycz- 
ną „hote? Frontkampferbund' a człon- 
kami Peichsbanneru. Starcie to unie- 

możliwiło przeprowadzenie wyborów- 
Na ulicy pozostał 1 zabity, 15 osób cięż- 
ko rannych oraz okolo 200 lekko ran- 
nych. Również na ulicach Berlina przył 
szło do krwawego starcia między ko- 
munistami a Reichsbannerem. 


przeżywszy 83 lata. 


W Londynie urządzono biegi dla pań z przeszkodami, 
{w szereg zabawnych momentów. 
zawodniczki przesuwają się przez wiszące beczki. 


Bies pań z przeszkodami. 


Jlustracja nasza przedstawia moment, 


e. s » r) r4 
Baczność! Żeński Sokół! 
W środę, dnia 3 października br. 0 go- 
7.30 wieczorerm w Resursie kupie- 
ckiej plenarne zebranie 
Dobrowolska. 
druhen jako i sympatyków Żeńskicgu Scko- 
ła bardzo pożądana. 


dzinie 


d-rowa 


W poniedziałek o godzinie 


Ośniszczewko, dnia 1. X. 1928. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby w Ośniszczewku w środę, dnia 
nabożeństwo żałobne w kościele paratjalnym w Brudni, potem pogrzeb 


Wyścigi kolarskie w Mogilnie. 
KASA PROCON 


Referat wygłosi p. 
Obeność wszystkich 


6 października br. 
A. Strane — Mogilna 
1 zł. dla stowarzyszonych. 


W imieniu ciężko strapionej rodziny 
syn X. Jan Filipiak . 
wnuk X. Bolesław Filipiak. 


Czcigodnych kapłanów, krewnych i znajomych prosimy o modlitwę za duszę Zmarłej. 


Umożiiwiam każdemu 


kupno nagri 


przez moje dotąd niedoścignione 


móiskcie cemy 
dobra robote 


a 


ń Randwwe syblłłanóuy 


T. WWGEDSACEHĆ 


mistrz rzeźbiarsko szlitfiersko-kamieniarski. 


Najstarsza fabryka nagrobków na miejsću pod 


w]asnem fachowem kierownictwem. 


Założ. 1807 Ewercowa 79. 


W poniedziałek, dnia 8. X. o godz. 10 przed poł 
aprzedawać będę w podórzuna „Młyn Parowy Fordon“ 


następujące przedm oty: 


2 wozy ciężarowe, 1 powózka, 1 czyszczarka 


do zboża. 


ULÓWIEI 


Zgłoszenia piśmienne 
uprasza się pod „Zbożowiecć do filji Dz. Bydg. 


potrzebny per LIX 23 


14999 


ków 


Teiefon 651 


SAMOCHODY 


Gitroen torpedo 4 osob. 4 cyl. 620 KM 5.200 
Opel m6 „wo 4; „0 :10/80.KM 7.400 
Steyr 6 6 „ 12,6/40KM 8.500 


Minerva Aliveather 6 osob. 6 cyl. 12/34KM 14.000 
Austro Daimler: coupć 6 osob. 6 cyl. 


10 40 KM 23.000 
limuzyna 6 osob. 6 cyl 
11/60 KM 22.000 


Wszystkie w dobrym stanie i gotowe do jazdy na dogodnych 
warunkach spłaty poleca 


RUSTRO- DAIMLER: - POZNAN 


ulica Dąbrowskiego 7. Telefon nr. 1558-1665. 


Własne warsztaty i garaż 27033 


ię aa jE 22 4 


Czychanowski, egzekutor. 


za 14980 
wszelkie długi Władysła- 
wy Góralskiej nie odpowia- 
dam, ponieważ oddaliła 
się z domu. M, Góralski 


zly Kal ró 


Chiopczyka 
radnego, zdrowego, 9-cio 
miesięcznego, nie chrzczo- 
nega, addam na własność 
w dobre ręce. Of. do filji 
Dz. Bydg. pod „S. M 


posziikuje 


Przemysi Drzeway „Strug A. 


w Grudziądzu. (27034 


sekcja cyklistów w Mogil- 
nie, urządza w dniu 7 bm. wyścigi kolar- 
skie o puhar wędrowrty craz cenne nagrody. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje do dnia 
włącznie sekretarz p. 
Wpisowe wynosi 


$-tej po południu rozstała się z tym światem opatrzona kilkakrotnie Sakramen- 
tami św. nasza najdroższa matka, najmilsza teściowa, najukochańsza babka i prababka 


go bm. o godz. 4-tej po południu, nazajutrz o godz. 10-tej 


konieczną jest do Jadna znajomość spraw podat- 
kowych i bilansowych (prawidłowe księgowanie). 


oddaje znakomite usługi. — Żądajcie prospektu. 


Szwalbe, rewizor ksiąg, Poznań, Polna 13, 


WOTTETTA TMPZAET WE 


8 e eg Nr. 2%», 


e ZOZ. 


Dzis ZTO zmiażdżoro 


pod uołami tramwa o. 


| ia creraj 
j l 7, zdarzył się sraszny wyyva 
A REAC Hara pad'o 4-letnie eon ro 


dziny 'Teizlaf, TRA przy ulicy 
W chwili gdy nadjeź iż3ł 
pode- 


AEEA 
trarawaj, dziecho niespodzianie 


szło pod nicgo i zostało porwane pod 


kota. Gdy zatrzymano tramwaj, dziec- 
ko żyło jeszcze, jcdnak nie mcżna go 


było wydobyć z 
piero” gdy narzę tzdami 


z zmiażdzoną giówką i dGa,ącą już tylk 
słabe oznaki życia. 


*towiem ratunkowem do Szpitala dzier”o 
Dochodzenią 


wkrótce zmavio. 
kto ranosi winę. 


BIEN TRER TEMATY 


Elub Opery Poiskiej w Chicago 


powstał w początkach września, Fresa 
po.ska na wychodźiwie widzi w tem 


które obfitowały | dowód, że Polonja chicogoska chca piclę- 
kiedy | pnować pieśń polską, chce pokazać, że 


jest wychodźtwem wielkiego i kultural- 
Lego narodu, który wydał nietylko boha- 


——— |terów, ale także mężów wielkiej nauii, 


literatury, muzyki i sztuki, że Polska 
miała i ma kompozytorów wielkiego i- 
stnienia i znaczenia w świecie muzyki. 
Do klubu tego należą na razie tylko śpie- 
wacy i muzycy pierwszorzędnego w na- 
szych zespołach śpiewaczych i muzżycz- 
nych znaczenia, ale klub pedebno przyj- 
mować moze i będzie czlonków wspie- 
rających. 


(26984 


W własnym 
1 w interesie’ społecznym 
popierajc,c przemysł krajowy! 
Firma nasza nie handluje, ani nie jest pośre- 


dnikiem. ani klijentem gorzelni zagranicznych 


lecz sprzedaje tylko koniaki gorzelni własnej 
istniejącej przeszło 40 lat. Konjak: te są ch luba 
polskiego 


gorzelnictwa  konjakoweco 


B. KASPROWICZ, Gniezno 


Probiernia w Poznaniu 


ul. 27 Grudnia © 
nr. 10. 


26993 


man 


W świ ie kupieckim 


Kompas podatków zbiór MORIS 


Nabyć można przez (26992 


o godz, 15,05 przy ul, R 


z ped kół tramwaju. Do- 
podwindowano 
tramwaj, wydobyto nieszczęśliwą olarę 


Odwiezione Kod 


ustalą, 


Nr. 22 8. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3. października 1928 r. 


Komenda Portu Wojennego w Gdyni 
ł ogłasza niniejszem 


"M 


przetara nieograniczony 


ameti OaOelaznogo iiel 


około 200.000 kg., składającego się ze szezątków byłego O. R. P. „Kaszub 
żelaza, stali, błachy, ruszt starych i t. p. Wysokość wadjum ustała się na 
10% wartości od ogólnej oferowanej sumy. Wadjum należy składać do Kasy 
Komisji Gospodarczej Portu Wojennego w Gdyni, Oferty w zapiaczętowanych ko- 
pertach z napisem: „Licytacja ofertowa na łom żelaza“ oraz dowód złożenia wadjnm 


Służby Technicznej Komendy Portu Wojennego Gdynia Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 15. XI. br. o godzinie 10-:tej. Wszelkich informacyj udziela Szef Służby 
Technicznej codz ennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 8 do 15, 
* |Łom powyższy oglądać można w Magazynie Rejonowym Komandy Portu Wojennego 
w Pucku po uprzedniem zgłoszenia się u Kierownika. Komenda Pertu zastrzega 
sobie w zupełności prawo oceny i wyboru przedłożonych ofert. (23347 


. x |. Gdynia, dnia 25. IX. 1928 r. 
e A 
ranı sta ib Szef Służby Technicznej Komendy Portu Woj. Gdynia 


lekkąiszybką 


A szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym 
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą. najlepszego gatunku 
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę É 
rąk ludzkich, nb. szybko i gruntownie.. Niepotrzebnem jest za cenę zł. 2.200.— do 8.000.— 
męczące tarcie tysi da balji, a zamiast tego zyskuje się dużo naodpłate do 18 miesięcy 
czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawn i > 
system tak aio szkodliwy Riedylko dla PUNA ale i dla P APE OE ASCO CUDA 


zdrowia, należy odrzucić raz na zawsze. > ; = O M M = = = = L D 


R B ET - de 7 ERARAS: y 


Rinso usuwa brud—tarcie zbyteczne. 
Unika się tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. W balję 
napełnioną do połowy letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
Moczyć bieliznę przez godzinę lub dwie, a następnie spłukiwać 
kilka razy gruntownie i . . . pranie skończone. 


Szał 4 > ZAC j, 


egz Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 56 
Kto zawsze gotuje bieliznę Największa fabryka piania na wschodzie, 150 ludzi 
bez Rinso obejść się nie Rok zał, 1905 | Tel. 883 i 458 
może. Rinso jest niezawod- 
nem, zawsze skutecznem i 
zawsze jest na wysokości 
zadania. Rinso używać możną 
tak na zimno jak i na gorąco 
i do gotowanią bielizny. 


4-rzęilowa 
portable maszyna do pisania, 
47 jaką Pan szuka 


Rinso s'rzedawane jest tylko 
w paczkach, 


j 


„cicho pisząca” „najlże,sze uderzenie” „wygodne warunki płatności'* 


PRÓBKA DARMO 


KUPON Do firmy * Sunlait ” Spółki Akcyj ej, Skrzynka 
* Pocztowa 479, kFoczta Glówn+, Warszawa.— „sm 


Upraszam o bezpłat'e przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie, 


Imię i Nazwisko 1212242102 1410000000000000000000 000 66: RARE OELODO NOBO . 


Przedst. Świadek Stefan Poznań Przemysłowa 40. Tel. 15-53. 


RdREK_. «atiżysżE 
D.B.s4 


Żądajcie prospekty i oferty od firmy | h 
BRACIA HOHN i S-ka, Bielsko 


(Uprasza się o wyraźne pisanie.) 


Światowa firma poszukuje - 


PIERWSZORZĘDNEG 


PETE ear aD RERE COR 


LJ 
k 4 b j 
szerokomłotne 


Hłoramierzpówłi 
Wocanie kultowe 


Sieczkarnie — Śrutowniki — Wialnie 


w wielkim wyborze 


na Województwo Pomorskie i Poznańskie za stałą gażą, 
prowizją i zwrotem kosztów podróży. 


Ubiegać się mogą jedynie panowie wymowni, o wy- 
kształceniu technicznem, wysokich zdo!nościach kupieckich, 
posiadający dobre stosunki w kołach przemysłowych i będący 
w stanie opanować szybko stronę techniczną i kupiecką. 
Żąda się celowej i dokładnej pracy oraz dokładnej znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 


, zgłoszenia panów odpowiadających w zupełności wspo- 
mnianym warunkom, zawierające pełne curriculum vitae. od- 
pisy świadectw, referencje i wysokość żądanej gaży przyj- 
muje administracja niniejszego pisma pod „Dzielny sprzedawca” 


PAC 1 


A = 
e 


J Każdy może sam a AN 

, mak? przefarbowac 1. og | — | Doświadczor 

A | ALB E UE A, RA H obuwie : elekiromonter 

| różnego rodzaju w bardzo dobrem , oraz wszelkie S AAA 
3 wany natychmiast, (26996 


i ładnem wykonaniu. 
WIELKI WYBÓR 


poleca tanio , 


MIPOLIT KOTLINISKE | CZE 


GRUDZIĄDZ Przetwory Chsm'czne „SKINOL* Sp. z 0. O., 


Pe! Powozów — Mickiewicza 24, tel, 3. j Warszawa, Zielna dż. — Tel. 31-78, 


ać z an „_ | „Siemens“ Sp zogr.odp. 
pewnego w obl czeniach statystycznych i kosz- |* O Mer 


torysowych, trzeźwego i żutkiego, POSZUe| uł. Dworcowa nr. 61. 
kuje zaraz. Jęz:k polski i niemi cki po- ie: 
żądany. Zgłoszenia z życiorysem i podaniem jjo i ot A 
wysokości pensji, proszę nadesłać do Dziennika | bna z: A Komsińska dł 
Bydgoskiego pod „Z. W. Z.“ 26887 | Orla 4. "(26980 


nałeży składać do du'a 15. XI. 1928 r. godziny 9-tej na adres Pana Szefa | 


HEINE REY" 


z 


Biuro moje znajduje się teraz 
przy ulicy Kołłątaja nr. 2 
Architekt R. ŁAGANOWSKI 


tel. 268, pryw. 139. 


427010 


Przetarg przymusowy. 


W czwartek, dnia 4. X. 28 r. o godzinie 10 przed 
połud. sprzedawać się będzie przy ul. Pomorskiej 71, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą : 


1 sieczkarkę z zapędem elektr. 


Powyższy przedmiot można obejrzeć godzinę przed 


licytacją. 


Bydgoszcz, dnia 2 października 1928 r. 


27014 


(amm): 


Ondulację 
dobrą i manicure poleca 
salon fryzjerski dla pań 
ipanów Leon Wasik 
Okole, Jasna 1a, (26562 


Odpisy 
maszyną, wnioski, rekla- 
macje, nakazy lIzapłaty, 


skargi załatwia „Rolpol”, 
Bydgoszcz, Gamma 2. 
14984 


Baczność! 
Wykonuję tanio wszełkie 
prace tapicerskie oraz 
dekoracje. Nowodwor- 
ska 5, (26997 


Leżanki 
od 57 zł, kanapy od 125, 
materace od 25, garnitury 
klubowe od 395 połeca z 
własnych warsztatów Ta- 
picernia Jagiellońska 4. 
26974 


Obuwie 
najtańsze i najlepsze ku- 
puje się tylko u Lusie- 
wicza ulica Pomorska 58, 
więc idź i przekonaj się 
a będziesz zadowolony. 


(ez) 


Dom 
trzypiętrowy komfortowy 
blisko Gdańskiej 65.000. 
Dom dwupiętrowy blisko 
Placu Wolności, 11.000 do- 
chodu rocznie, 85.000. Dom 
dwupiętrowy, czteropoko- 
jowe mieszkanie, ogród, 
Śródmieście, 34.000. Duży 
wybór will, gospodarstw, 
młynów poleca i poszu- 
kuje dla poważnych re- 
flektantów, Szarek, Dwor- 
cowa 90. 14973 


Dom 
II ptr. z interesem za 20 
tys. zł sprzeda Sokołow- 
ski Plac Wolności nr. 2. 
14968 


Domy 
przy wpłacie 10—50.000 
zł. sprzeda okazyjnie 
| „Rolpol*, Bydgoszcz, 
Gamma 2. (14982 


interes 
kolonjalny skład z towa- 
rem i pokojem sprzedam 
korzystnie. Adres w Dz. 
 Bydg. (26971 


Fabryka 
wód mineralnych i rozle- 
- wnia piwa zaraz tanio na 
- śprzedaż. Bydgoszcz, Gdań- 
ska 115, restauracja. (26978 


Skład 
większy do oddania przy 
ul. Dworcowej la. Zgło- 
szenia Maks Blank. (14962 


Na sprzedaż 
zaraz z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa 
dom II piętr. masywnej 
 budowyj z 2 składami 1 
ca. 20 pokojawi, zajazdęm 
i dużenfi piwnicami, ogród 
 warzywno-owocowy. naj- 
lepsze położenia w więk- 
szem mieście powiatowem, 
gdzie wyższe szkoły, urzę- 
dy etc. Cena 60 tys., wpł. 
10—15 tys., przy przej ein 
'6 pokoi ewt. składu. Zgł 
"do Dzien. Bydg. pod „381 
W JE (26010 


Składy 
„kolonjalne wielki wybór 
| poleca jedynie „Ostoja* 
Dworcowa 59. (14906 
l 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 
i, w, z, a = każde stanowi słowo. 


Magistrat 
Oddział Egzekucyjny. 


Resztówka 
175 mórg pszenna rola, 
dom 7 pokoi, inweutarz 
nadkompletny cena 110 
tys. zł, wpłaty 80 tys. zł, 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. (14967 
———— O 
Sklad 
kolonjalny wraz z 4 pok 
mieszkaniem komforto 
wem okazyjnie na sprze- 
daż. Wiad. Dziedzina, 
Chrobrego 18. (14981 


Za 8000 zł 
sprzedam 1l ptr. dom przy 
Zbożowym Rynku. Soko- 
łowski, Płac Wolności 2. 

(14966 


Zamówienia 
na kartofle przyjmuję po 
najniższych cenach i każ- 
dą iłość dostarcza Mle- 
czarnia Józef Zapalski, 
Gdańska 56. (27017 


Fokowe 
futro damskie prawie no- 
we sprzedam tanio. Po- 
morska 3, parter lewo. 
149 


Powózki 
każdego rodzaju tanio na 
sprzedaż.  Zapytać Het- 
imańska 35. (14960 


Na sprzedaż 
rolwóz. Wiatrakowa 4. 
A 26970 


Jadalkę 
i wózek dziecięcy dobrze 
utrzymany na sprzedaż. 
Fa. Stanny Długa 44. 
26967 


Maszyna 
„Singera* będenkowa na 
sprzedaż. Stary Rynek201I 

27009 


Dziewczyna 
uczciwa pracowita, pranie 
sprzątanie otrzebna, 
„Ognisko* Jagiellońska. 
14997 


Jadałka 
nowa na sprzedaż. Toruń- 
ska 6. 26968 


Pianino 
czarne, sypialnię debową, 
kanapę, szafe mahoniową 
orzechową, łóżka, stoły 
sprzeda korzystnie Dom 
komisowy mebli, Snia- 
deckich 1l. (14965 


Kuchnia 
nowa kompl. 120 zł. So- 
wihńskiego 2. (14986 


Samochód 
2 osobowy małego typu 
w bardzo dobrym stanie 
za cenę 2200 zł. i 1 mo- 
tocykl marki Deerad go- 
towy do jazdy za cenę 
1000 zł sprzedam. Grun- 
waldzka 98. (14994 


Suknia 
włóczkowa, nowa, ręczna 
praca sprzedam. Hetmań- 
ska 12, I p. lewo. (14995 


Skrzydło 
koncertowe Bachmanna 
w dobrem utrzymaniu 
sprzedam korzystnie.Cheł- 
mno, ul. 22 Stycznia 4l. 

27032 


Poszukujemy 


majątków ziemskich, go- 
spodarstw, domów, will, 


. |młynów, mleczarń, rostau- 


racji, fabryk, tartaków, 
składów dla poważnych 
reflektantów z gotówką. 
Spieszne zgłoszenia do 
Bydgoskiego Biura po- 
średniczego Bydgoszcz, 
Dworcowa 50. (27027 


„DZIENNIK BYDGOSKI" ś 


ul. Pomorska 12 


kabaret „„KBE-EBcn-IBoB" 
MOGL EG CZAS OAZA ASA A AGA EIA SPALONA AERA JAITA EATEP SIA ORI AAA CI PPA WEAR ASA PATATE TUATHA SAADA LAS PEDALATA 
Od 1-go października 


zupełna zmiana programu 
A: programie dancing do rana z powiększ. orkiestrą. 


= -—- m 


Telefon 951 


(27023 


Dośrzelosbi m m ŃfęgcHzeEnniicaSŃ 


do tynkowania (akord) 


(| 


Fimnd Pitak, Architekt budowniczy, 


Poszuku ę 
rzeźnictwa do kupna lub 
dzierżawy w dużej wio- 
sce, okolica obojętna. Zie- 
liński, Brodnica nad Drwę 
cą 6. (27130 


Ktoby 
wyuczył modniarstwa za 
wysokiem wynagrodze- 
niem. Oferty złożyć do 
fiiji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „M. K.“ (14913 


POSADY SE 
ma 11M iti 


2 akwizytorów 
potrzebujemy natychmiast 
Rozgłos, Jagiellońska 9. 
(26977 


Podróżujący 
który się nadaje do roz- 
noszenia towaru na pro- 
centa po składach kolon- 


jalnych może się zgłosić. f 


Oferty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „K. I. 16* 
14933 


Zdo!nego (11979 
buchaltera - bilansistę za- 
raz poszukuje firma HH. 
M. Schule, Gdańska 15. 


czeladnik błacharski 
zaraz potrzebny. Chwy- 
towo 18. (27006 


Sprzedawaczkę 
do pierwszorzędnego in- 
teresu rzeźnickiego wwięk- 
szem mieście Pomorza po- 
szukuję zaraz. Wiad.udzie- 
li Radau, Jagiellonska 35. 
26973 


Dzielinego i 
tapicera na stałe zatru- 
dnienie poszukuje Otto 
Domnick, Bydgoszcz, Weł- 


niany Rynek 7. (26976 


Fryz erkę 

i pomocnika poszukuje 
zaraz Gniatczyk Gdańska 
nr. 154, (14988 


Murarzy p 
przyjmie J.Wojciechowski 
Chocimska nr. 17. (14964 
Młociszy 

robotnik umiejący obcho- 
dzić się z koniem, do 
wszelkiej pracy domowej 
natychmiast potrzebny. 
K. Michalski, Dworcowa 
nr. 54. (26874 


Pomocnik 

krawiecki na stałą prac 
poszukiwany. Paweł Gnat, 
Białośliwie, skład bława- 
tów. 27022 
Potrzebny 

zaraz pomocnik malarski 
lub starszy strycharz. Za- 
kład malarski Grudziądz- 
ka 2. 27025 
czeladnik 

obnwniczy na wszelką 
lepszą pracę potrzebny 
zaraz. Józef Węgrzyn, Na- 
kło, Rynek 33. 27031 


Pomocnika 
krawieckiego poszukuje 
E. Bigalike, Libelta 10. 

14952 


Poszukuję 
służącą. Strykowski, Far- 
na 5. 26930 


chłopca 
2-letn. oddam za własne 
w dobre ręce. Zgłosz. ul. 
Dąbrowskiego 5, II p. l. 
26934 


ulica Zduny 18. 


BROBNE 


Wiązarke 
poszukuje — Maszynowa 
pracownia swetrów, ul. 
Bocianowo nr. 17. (14908 


Potrzebuję 
zaraz młodego pomocnika 
krawieckiego. A. Fila- 
nowski, Sienkiewicza la, 
II ptr. wprost. (14910 


Służąca 
uczciwa, rzetelna i samo- 
dzielna może się zaraz 
zgłosić. Cukiernia, Po- 
morska 24, (14914 


Służąca 
do wszelkiej pracy potrze- 
bna. Hotel Boston, Dworco- 
wa 7a. (14977 


Praktykanikę 
biurową przyjmie „Rol- 
pol”, Gamma 2. (14983 


Chłopak 
do  posyłek potrzebny. 
Strzelecka 80. (27015 


Kołodziei 
potrzebny. Schubert, Ku- 
jawska 4. (26987 


€zeladników 
dekarskich przyjmuje J. 
Pietschmann i S-ka, Byd- 
goszcz, Grudziądzka 7,11. 
26970 


czeladnik 
szewcki na wszelką pracę 
potrzebny. Grunwaldzka 
nr. 24, (27001 


Potrzebny 
czeladnik krawiecki. 
ciołek, Bydgoszcz, 
dziądzka 13. 


Krawcowa 
zaraz potrzebna. Ul. Cbeł 
mińska 17, Dukat, podw. 
14992 


Roznosiciel 


plakatów potrzebny. 20 
Stycznia 25, I ptr. prawo. 
26989 ` 


Ko- 
Gru- 
(26999 


chłopiec 
do roznoszenia pieczywa 
potrzebny. Bocianowa 38. 
14974 


Samotny 
inteligentny, starszy wdo- 
wiec, posiadający własny 
dom, potrzebuje zaraz in- 
teligentną, sympatyczną, 
łagodną kobietę do łat 40, 
do wszelkich prac domo- 
wych i jako panią domu. 
Z.głoszen. z fotografją, któ- 
rą się zwraca do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Wdowiec“, (14935 


Potrzebny 
uczeń kelnerski zaraz. — 
Hotel Warszawski. (27004 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych może się zgłosić. 
Hotel „Metropol” Dwor- 
cowa 33. 27012 


Kobieta 
do czyszczenia potrzebna 
zaraz na 2—3 dni. A. Wo- 
Źniakowa, Sienkiewicza 43 
14936 


Chiopak 
do prac domowych po- 
trzebny zaraz. Zgł. Re- 
stauracją Zagłoba, Gdań- 
ska 165. (27024 


Służąca 
z dobremi świadectwami, 
która umie dobrze goto- 
wać poszukuję zaraz. Wł. 
Weyna. Długa 2. (28995 


Dziewczyna 
lat 15—18 do dziecka na 
przychodnię zgłosić się 
może. Dukland, ulica Po- 
znańska 23, 26982 


roda, dnia 3. października 


MRNA 


] 


(26985 SB 


1928 r. 


—y 


Dziewczyna 
lub kobieta na cały dzień 
zaraz potrzebna. Nowo- 
dworska 12. Gospodarz. 
(26983 


Uczeń 
fryzjerski ma półtora roku 
praktyki, poszukuje posady 
od zaraz. Oferty pod „Pra- 
ktykant* do Dzien. bydg. 


26946 
Pw] 
EC POSADY 3 
POSZUKUJĄ 
Panienka 
z ukończonym rocznym 
kursem przy Liceum Han- 
dlowem, władająca języ- 
kiem niemieckim oraz pi- 
sząca biegle na maszynie 
poszukuje posady.  Zgł. 
do tilji Dz. Bydg. pod 
„Biuralistka*, (14903 


Korespondent 
książkowy przyjmie zaraz 
posadę w powaznem przed- 
siębiorstwie. Oferty do 
filji Dz. Bydg. pod „Ko- 
respondent“. (14940 


Technik 
pierwszorzędnył rach- 
mistrz z gruntowną zna- 
jomością polskiego i ro- 
syjskiego, względnie nie- 
mieckiego, długoletnią 
praktyką poszukuje po- 
południowego zajęcia. — 
Łask. of. dla „S. K. D.“ 


do Dz. Bydg. (27005 
Panienka 
inteligentna, z  lepszem 


wykształceniem lat 
22 poszukuje  jakiejkol- 
wiek posady, najchętniej 
do dzieci. B. Kwiatkowska, 
Inowrocław, ul. Solanko- 
wa 2. 27035 


KEA 


Dzierżawa 
140 mórg pszenno bura- 
czanej, 4 konie, 12 bydła, 
20 świń, martwy kompl. 
dom 5 pokoi, szosa, kolej 
blisko, półtora ctr. morga, 
potrzeba 15 tys. „Osada“, 


Król. Jadwigi 13. (14970 
Piekarnia 
w Bydgoszczy. Oddam 


w dzierżawę na dłuższy 
czas, nowy piec z urządze- 
niem 2000 zł. Zgłoszenia 
biuro „Pogoń“, Dworcowa 
nr. 80. (14959 


Skład 
galanteryjny, ładny, do- 
bre położenie, bez od- 
stępnego zaraz do objęcia. 
Dwa mieszkauia cztero- 
pokojowe do wydzierża- 
wienia. Szarek, Dworco- 
wa 90. » 14971 


Skład 
z urządzeniem zaraz do 
wynajęcia. Wiadom. Po- 
morska 13, w składzie 
kolonjalnym. (14987 


Zamiana 
pokój, kuchnia, kurytarz 
i komorka na 2lub ŝ pok. 
i kuchnia za zgodą gospo- 
darza. Of. pod „Zamiana 
6“ do Dz. Bydg. (26954 


w większej 
fabryce zamienię portjer- 
stwo z mieszkaniein 2 po- 
koje z kuchnią na 3 po- 
koje z kuchnią. Adres 
wskaże filja Dz. 
Dworcowa 2. 


Mieszkania 
każdej wielkości poleca 
i przyjmuje zlecenia wy- 
szukania podług życzeń. 
„Ostoja* Dworcowa 59, 


.|raz do wynajęcia. 


A 
= EO e OO ZOE 


ILVADA 


Najlepszy 
zegarek szmaicarski 


SZEZMMEZEZEZŃA 
OGEOSZENIA | | 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką obiicza się na mm o 1000/, drożej. 


(26905 


Dla poszukujących posady 20%, zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem. 


Dziewczyna 
30-lelnia z o cem poszuku- 
je portjerstwa lub pokoju 
próżnego. Zgł. do lilji Dz. 
bydg. pod ..Portjerstwo'* 

2 


7021 


Ke 


Pokój 
mały, wspólny wydzierża- 
wię. Sanatorska 39 (14911 


Pokój 
umebl. dla panów zaraz 
do wynajęcia, ul. Hetmań- 
ska 7, Il ptr. Stenzel. 
26581 


Pokój 


ładny czysty dla lepszego |; 


3-go Maja 9,1. ptr. 
(14958 


pana. 
lewo. 


Umebiowany 
pokój z używaniem kuchni 
wynajmę. Kościuszki 48, 
il prawo. (14976 


2 pokoje 
umebl. do wynajęcia. Kor- 
deckiego 13, Stahlheuer. 

26988 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem, centralne-ogrze- 
wanie dla poważnego pa- 
na zaraz do wynajęcia. 
Św. Trójcy 10, Reisner. 

26972 


okój 
umebl. bez pościeli. Kor- 
deckiego 15, Il ptr. prawo. 
26986 


Pokój 
umebl. z utrymaniem lub 
bez, zaraz do wynajęcia. 
Krakowska 12. (25938 


:, Poszukuje 
pana na wspólny pokój. 


Ks. Skorupki 93. 27007 
Wydzierżawię 


pokój dla 2 pań. Dąbrow- 
skiego 14, I ptr. lewo. 
21000 
Pokój 
umebl. frontowy słonecz- 
ny, światło elektr., łazien- 
ka, telefon, ewtl. z całem 
utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 52, 
I p. prawo. (14990 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Cywiński, Bociano- 
wo 9. (27018 


j Ładny 
pokój umebl. dla inteli- 
gentnego pana do wyna- 
jęcia. Sniadeckich 38, II 
piętro prawo, narożnik 
Dworcowej. 27019 


Fokój 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Nakielska 8, parter 
prawo. 14975 


Pokój 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Podolska 20, parter 
prawo. ' 14969 


Pokój 
skromnie umeblowany, 
elektryczność, wanna, wy- 
najme solidnemu, inteli- 
gentnemu. Cena przy- 
stępna, Może być dla 
dwóch panów.  Wiado- 
mość w Dz. Bydg. (27003 

1 iub 2 pokoje 
z używaniem kuchni za- 
Doli- 


na 4, II p. lewo. (27002 


Fokój 
z całodziennem utrzyma- 
niem zaraz do wynajęcia. 
Ciemniak, Dworcowa 33. 
27026 


| kawalerów, 


"Nr. 228. 


A 
C Y 
o 


Eiegancki! 


Pokój 
umeblowany z elektrycz. 
światłem i używaniem ła- 
zienki do wynajęcia. Osso- 
lińskich 8, I ptr. lewo. 
27016 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Chwytowo 13a, III L 

27013 


Pokój 
umeblowany do wynaję« 
cia. Gdańska 40, II. ptr. 
prawo. (14963 


kc 


Pokój + 
dla 2 panów z utrzyman. 
do wynajęcia. Pomorska 
nr. 22-28 II prawo. (14993 


16—20 tys. zł 
wypożyczę na pierwszą 
hip. w stosunku rocz. 120/5 
w razie otrzymania miesz- 
kania 3 pok.  Oferenei 
uwzględnieni z Bydgosz- 
czy, Imowrocławia i Gnie- 
zna. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „IL. 338%, (26966 


Zgubiłem 
dnia 28 września na ul. 
Poznańskiej paczkę z ty- 
toniem i książkę do za- 
pisów rewizyjnych od wy- 
robów tytoniowych. Zná- 
lazcę prosi się o zwrot, 
szczególnie książki do filji 
Dz. Bydg Aloizy Stacho- 


wicz, Zielończyn. (26959 
Jaka (26953 


firma lub garbarnia by 
dostarczała komisowo 
skóry garbowane nasprze- 
daż lub zamianęsurowych, 
tak samo i wełnę. Zgł 
Pod „550% do Dz. Bydg, 


Służąca 
potrzebna, uczciwa, do 
wszelkich prac domowych, 
świadectwa. Nest, 3 Ma- 
ja 21. (14916 


Spó'nika 
lub pożyczki 1000 złotych 
poszukuję do interesu. — 
Gwarancja zapewniona, 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
pod „Spólnik*. (14909 


inteligentnego 

wspólnika do pośredni- 
ctwa poszukuje Szarek, 
Dworcowa 90. 14972 


Zgubiłam 
wczoraj 1. bm. wieczorem 
koło Orła torebkę beżową, 
zamykaną na jeden rogo- 
wy guzik. Sumienny zna- 
lazca otrzyma wynagro- 
dzenie i zechce zgłosić u 
portjera pod Orłem. (26990 


Zgubiono 
wczoraj wieczorem przy 
ulicy Bernardyńskiej i Ja- 
giellohskiej mały wore- 
czek z zawartością, Uczei- 
wy znalazca zechce zgubę 
oddać za wynagrodzeniem 
Bernardyńska 5, w biurze 
Schlack i Dąbrowski. 


mmm) 


3 wesołych 

blondynów, 
(Pomorzanów) na stano- 
wiskach urzędniczych z 
odpowiednim majątkiem, 
lat 23, 30i 32 poszukują 
zon, dobrego i miłego 
charakteru w wieku od 
18—30 lat, którym zalezy 
na szezęśliwem małżeń- 
stwie. Odpowiedni ma- 
jątek pożądany. Wdówki 
bezdzietne niewykluczone. 
O ile mo/ności fotografję 
dołączyć, którą się zwraca, 
Dyskrecja zapewniona. 
Zgł. kierować do Dzien. 


Bydg. pod „Nr. 388'.(26943 


Ge 

Hipoteki 
reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszez, ul. Cieszkowskie: 
go 2. Telefon 1304. Długo- 
etnia praktyka. (20390 


iima an 


Szanowneł 
Publicznośe: miasta Ryd- 
goszoży, szczególnie ul. 

ujawskiej i okolicy po- 
daję do wiadombśćci, że 
z dniem 1. X. 28 r. obej- 
muję Zakład fryzjerski, 
przy ul. Kujawskiej 115, 
dawn. Firma Schmidt, 
Oddział dla pań znacznie 
powiększyłem, prosząc 0 
poparcie mego interesu. 
W. Moczyński. (14660 


Piebie 
wszelkiego rodzaju, solid- 
nego wykonania: kompletne 
sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyńcze szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy, le- 
żanki na najkorzystniejszych 
warunkach poleca Andrzej 
Nowak, Podgórna 28, róg 
Wałniany Rynek. (6230 


Fasonowanie 
kapeluszy damskich i męs- 
kich. Bydgoszcz, Pomor. 
ska 22/28. (16081 


Kanapy leżanki 
i materace najtaniej i pod 
gwarancją sprzedaje tylko 
Andrzej Nowak, ul. Pod- 
górna 28, róg Wełniany 
Rynek. (22625 


Suknie 
oraz wszelką garderobę 
damską i dziecięcą szyje 
dobrze i gustownie, teny 
przystępne. Długa 5. LIIL. 
26926 


Fortepiany 
pianina stroi, naprawia 
j odnawia po niskich ce- 
nach Paweł Wicherek, 
stroiciel „tortepjanów, ul. 
Grodzka nr. 16, róg Mo- 

=Błowej, tel.1248, (26531 


Riekbsie 


Jadalnie sypialnie, pokoje 
męskie i różne meble w 
wielkim wyborze od naj- 
wykwintniejszych do poje- 
dynczych. Ceny i warunki 
najkorzystniejsze. Do- 


brzyński, Długa 4. (26979 


e 


SPRZEDAŻE 
SEPSAT RA A ` 

Gospodarstwo 
50 mórg, wtem 15 łąki, 
zabudowanie masywne z 
żywym i martwym in- 
wentarzem, cena 12 tys., 
39 mórg, wtem 10 łąki, 
budynki masywne, żywy 
i martwy inwentarz, ce- 
na 16 tys, z powodu wy- 
jazdu sprzeda Jan Kaj- 
iasz, Zelgoszcz, pow. Sta- 
rogard. (26065 


Döm 
II piętr. z dużym ogro- 
dem, z dwoma składami, 
w dużej kościelnej  wśi 
(3000 inieszkańców) przy 
głównej ulicy, na Pomo- 
rzu, zaraz na sprzedaż. 
Zęgł do Dz. Bydg. pod 
nr. „88%, (26941 


Baczność! Okazja! 
Dom 3-ptr. 3 interesa 100 


tys. wpłaty 35 tys. złoót.! 


resztę na spłaty. Dom 
H. z 4 interesami 130 tys. 
Dom 2-ptr. 3 interesy 75 
tys. zł. Dom 2 ptr. z in- 
teresem 60 tys. zł. Dom 
2 ptr. z 2 interesami 35 
tys. z. Dom 2 pir. 25 tys. 
wpłaty 15 tys. Dom 1 ptr. 
z 2 interesami 25 tys. żł. 
Dom 1sptr. 2 interesy 7 
tys. zł wpłaty jak równ. 
noc innych objektów po- 
leca i Świeże zlecenia 
rzyjmuje biuro Pogóń, 
Bydzoszćż, Dworcowa 80, 
tel. 1815. 


Gospodarstwo 
„250 mórg pszenno-żytniej 
ziemi, nowe masywne bu- 
dynki przy szosie, blisko 
kolei i miasta, inwentarz 
kompletny, prywatne, 
sprzódam 145000 wpłaty 
70- 80000. Szawłowski, 
Mała Cerkwica, kolej 
poczta Kamień (Pomorże). 
„(26121 


| cja kolejowa, 


Resztówka 


75 mórg buraczaenej ziemi 
blisko miasta zabudowania 


inwentarze kompl. dom 


4 pokoje położony uroczo 


w 3 morgowym parku. Z 
powodu wyjazdu sprzeda 


za 50000 zł przy ugodo- 


wej wpłacie. Bydgoskie 

biuro pośr. Dworcowa 50 

Nowe zlecenia pożądane 
26855 


Gospodarstwa 


j|ad 3—1500 mórg na sprze- 
i |daż, Of. pod „606% do Dz 


Bydg. (26896 


Hotela 

z restauracją, kompletnem 
urządzeniem, 10 pok. dla 
podróżnych, 4 mieszkan. 
po 5 pok., dochód z dzier- 
żawy około 600 zł miie- 
sięcznie, duży ogród owo- 
cówy. dobry punkt przy 
dworcu sprzedam za 60 
tys. zł lub zamiana na 
majątek ziemski, następ- 
nie notel z restauracją, 
kompletnem urządzeniem 
w Rynku mniejszego 
miasta dobrze prosperu- 
jący sprzedam za 5U tys. 
zł, wpłata podług umowy 
jak równiez moc różnych 
gościnców, począwszy od 
12 tys, zł do 50 tys. po- 
leca i świeże zlecenia 
przyjmuje Biuro „Pogoń“ 
Dworcowa 8u, 


Gospodarstwo 
10 klm. od Bydgoszczy, 
27 mórg ogrodu i łąki 
korzystnie na sprzedaż. 
Wpłata 20 tys. zł. 8y- 
pniewski, Pawłówek sta- 
26339 


Sprzedam 
posiadłość w Jachceicach, 
Samorzewskiego 3, 5 mg. 
roli, duży ogród, zabudo- 
wanie, mieszkąnie zaraz 
wolne. (14981 


Sprzedaż 
parcel, nowocześnie urzą- 
dzonego letniska Jastrzę- 
bia Góra, perła wybrzeza 
na dużem morzu sprzeda 
Przybora, Gdańska 142. 

14606 


Skład 
kolonjalny z wyszynkiem 
w: przejezdnej -ulicy Jno» 
wrocławia, mieszkanie, 
piwnice, szopy, dzierżawa 
miesięczna 8V zł, do obj. 
z towarem 3500 zł. Z po- 
wodu wyjazdu za granicę 
natychmiast do objęcia, 
Zgł. W. Korzeniewski, 
Inowrocław, Mikołaja 6. 

14763 


W miasteczku 


2 domy z ogrodem i rolą 

za 20.000 zł. Oferty dó filji 

Dzien. Bydg pod „20.000*, 
14862 


Dom 
z ogródkiem w Gębicach 
pow. Mogilno sprzedam. 
Cena podług ugody. Józef 
Pryka, Gębice pow. Mo- 
gilno. (26808 


Dom 
z interesem 26.000 poleca 
Klaibor, Dolina 17. (26923 


Skiad 
w. centrum z urządzeniem 
lub bez sprzedam. Wiad. 
tilja Dz. Bydg. (14929 
Motocykl 
Ińdjan z przyczepką za 
1,500 na sprzedaż. Het- 
mańska 26 I. 1. (26715 
Skrzydło 
używane sprzedaje się. 


Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg. 14867 
Samochód 
„Chevrolet“, 4 osobowy, 
dobrze utrzyinany, ko- 
rzystnie na sprzedaż z po- 
wodu zakupu limuzyny. 
Zgł. Knitter, Chojnice, 
rzeźnia. (26803 


Głośnik 
i akumulator anodowy 
tanio na sprzedaż. Hen: 
ryka Ditza 11, I p. (14924 


Sprzedam (206944 
natychmiast samóchód 
Ford“ z nasadzką w do- 
brym stanie. J. Gerke, 
Wąbrzeźno, skład części 
do samochodów i rowë- 
rów, warsztat reparacyjny. 


Maszyną 
do szycia, wózek dziecię: 
cy używany sprzedam, ul. 
Babiawieś 4c, Il ptr. pra- 
wo, (14950 


pod Bydgoszczą sprzedam | 


WALSH 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3. października 1028 r. 


Najlavsza 
okazja dobrego zakupu 
mebli, wybór na raty lu 
na zamianę. Sypialki 650 
zł, Jadalki, męskie pokoje, 
bufety, biurka, regały, ze- 
gary stojące 195 zł, dy- 
wan 95, kanapa pluszowa 
75 zł, leżanki, lustra, ma- 
szyny dò szycia, garnitu- 
ry pluszowe, garnitury 
salonowe, 6 foteli, umy- 
walki, szafy do: rzeczy, 
ezafonierki, kuchnie, gar= 
nitur koszykówy, bieliź- 
piarki łóżka 18 zł, matew 
race skrzyniowe 28 zł, 
pierzyny 35 żł regulato- 
ry 35 zł, krzesła fortepja- 
nowe 21, wóżek ręczny 25 
zł, szafki do lodu 43 zł, 
konwie do mleka 15 zł, 
szatki do węborków 21 zł, 
wózki sportowe 15 zł, dwa 
kanarki z klatkami 12 zł 
na sprzedaż. Okole, Ja- 
sna 9, tylny doim parter 
lewo, siedem minut od 
dworca. (26876 


Motor 

6 P. 8. 220 volt, 23 Amp. 
sprzedam lub zamienię na 
3 P. 8 Fr. Krajewski, 
magazyn mebli, Brodnica 
n. Drw. (26817 


Szafka 
zegarowa na dab forniero- 
wana na sprzedaż. Ulica 
Dłaga nr. 38. (26781 


. Dachówki 
używahe na sprzedaż. Na- 
kielska Is. 120964 


PA 


Maszyna 
do szycia tanio na sprze- 
daż. Lubelska 23, parter 
prawo. 26927 


à piecyk 
naftowy drugi sprzeđam. 
Reja 2 (14987 


Matocyki 
2 cyl, 9P.S. w bardzo 
dobrym stanie na sprze- 
daż. Cena 1300 byle za- 
raz. Bydgoszez, Pod- 
górna 1, I ptr. pr. (26908 

Fortepian i 
tanio sprzedam. Hetmań- 
ska 17, parter prawo. 

14949 


maka 


Bwa 
młode” wiłki, sańki, "wóz 
roboczy, piec na rożbiór- 
kę, pompę śsącą, pompę 
z tłokami, duży stół na- 
dający sie do biura, wiel- 
ka szafa żelazna, i lampy 
elektryczne sprzeda tanio 
R. Stobiecki, Stary Ry- 
nek 29. (26914 


EC yA 


Jadalkę 
używana, lecz dobrze u- 
trzymaną, modną, poszu- 
kuję za gotówkę. Żgłosze- 
nia pod „B. 15” do Dzien. 
Byag. 26112 


Wyczesańe włosy 
kupuje Demitter, Król. 
Jadwigi 5. 4046 


Poszukuje 
partję drzewa użytkowe- 
go i opałowego. Of. pod 


|„605% do Dz. Bydg. (26895 


Piecyk 
żelazny z blachą do goto- 
wania kupię zaraz. Reja 2. 
14936 


ń Auto 
używane 4 osobowe, ewtl. 
pótrzebające naprawy ku- 
pię. Szezegółowe oferty 
do filji Dz. Bydg. pod 
SRC, (14915 


Poszukuję 
celem kupna dobry kocioł 
parówy stojacy 4—5 àt- 
mosfer. — A> 
Toruńska, róg Berna- 
dyńskiej. (14912 


tadeusz Poł 
znany i zasiużony artysta 
Scen Polskich. udziela 
lekcji języka polskiego, 
oraz dykeji i deklamacji. 
Bydgoszcz, Mażowiecka 40 
25993 


Uczę - 
kroju szycia i modelo- 
wania najnowszą metó- 
dą. Ucżeniće mogą wy- 
konywać własną robotę. 
Warunki bardzo dogo- 
dne. Posiadam św ade- 
ctwa mistrzówskie i naj- 
nowszej szkoły warsza- 
wskiej. Mazowiecka 41/42, 
I p. prawo. (14956 


ECEN 


mam OE EEEE W 


Chcesz 
otrzymać ponada? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, 
korespóndėneyjne prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
piecziej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towarożnawstwa, 
angielskiego, francuskie, 
go, niemieckiego, pisowni, 
(ortegru Ho, Po ukończe- 
niu świadectwo. Ządajcie 
prospektów. (18624 


Podróżującego 
ha wysoką prowizję do 
odwiedzaniaklienteli wiej- 
skiej przyjmę zaraz Zgł. 
piśmieńne do. Dz. Bydg. 
podj PaK. PS (14142 


Mistrzów połjerów 
do robót betonowych i 


żelbetowych poszukuje 
firma Wolski, Wiśniew= 


ski Inżynierowie. Zgla- 
szać się Biuro Polowe 
bydgoszcz,  Sniadeckich 
nr. 52a. (14865 


Miody 
mężczyzna władający je- 
zykiem polskim i nie- 
mieckim potrzebny zaraz. 
Bydgoski Handel Mąki, 
Dluga 20. (2637U 


Poszukują 


zaraz mechanika, kawa- 


lera, któryby samodzielnie jĘ 


warsztat samochodowy po- 
prowadził. Oferty z odp. 
świadectw i podaniem wy- 
sokość żądanego wyna- 
grodzenia uprasza — J. 
Gerke, Wąbrzeźno, skład 
części do samochodów i 
rowerów, warsztat repa- 
racyjny. (26945 


<wykierki 
stancer, niłody czeladnik 
szewski, kilka chłopców 
i dziewcząt mogą się zgło 
sté, Fabryka Obuwia vo- 
mowego dan Lewandow- 
ski, Gdańska 157, (14940 


Bomocnik 


fryzjerski potrzebny. Ka- 


ainmeannan O A A 


mieński, $w. Trójcy 14. 
29830 


"Gzeladnika 
i ucznia piekarskiego 
przyjmie zaraz A. Aldam- 
czak, Inowrocław, Dwor- 
cowa 26. 26933 


Szofer 
z dłuższą praktyką do 
prowadzeńia samochodu 
ciężar. owego i osobowego 
moze się zgłosić. Kościel- 
na 11. (26951 


imie 


Uczciwego 
porządnego pierwszego 
pomocnika poszukuję od 
15. X. 28. do mojego skła- 
du kolonjalnego, żelaza i 


restauracji. A. Krauże, 
Puck, rynek. (26812 
Ogrodnik 


samotny potrzebny zaraz 
do Maj. Kawęcin, stacja 
kol. Bukowiec p. Krupo- 
cin tel. Bukowiec 2. 26849 


czeladnika 
stolarskiego na lepszą 
pracę przyjmie W. Słup- 
ški, Nowemiasto n. Dr. 
powiat Lubawa. (26819 


$tolarze © 
na meble, tylso czystą pra- 
cę poszukuje Habermann, 
fabryka mebli, Unji Lubei- 
skiej 89/14. (16893 


Kucharka 
może się zgłosić od 1. X.28. 
Hotel Wildta, właśc Hugo 
Dahm, Swieċie n/Wisłą 
20053 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Ma- 
tejki 8. (14954 


Służąca 
uczciwa, sumienna i pra- 
cowita może Fa ei zgło- 
sić. Królowej Jadwigi 8a, 
I ptr. (265920 


Woźnica 
(kuczer) tczciwy i praco- 
wity do rozwożenia piwa, 
który w takiej branży pra- 
cował na zaraz 
Zgł Fabryka wód mine- 
ralnych, Warszawska 4, 

14946 

Uczeń 
piekarski mioże się zglo- 
sié. Kujawska 112. (26929 


Pokojowa. 
z szyciem potrzebna do ho- 
telu Warszawskiego, War- 
szawską 16. (26850 


Uczeń 
krawiecki potrzebny za- 
raz. Ul. Grunwaldzka 150. 

26961 


Uczni 
ślusarskich poszukuje fir- 
ma B cia Lubomscy, Byd- 
goszcz, ul. Slusarska 11. 

k 944 


chicpak 
lat 16 z małego miasta. 
ueżciwych rodziców chciał- 
by się wyuczyć Ślusarstwa 
lub malarstwa. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmie Piekar- 
mia, Słowackiego 1. (14948 


Kucharxę 
samodzielną, 
wiejskiem gospodarstwem 
blisko bydgoszczy, vcz- 
ciwą, dobrze poleconą, 
na dobre warunki, Zgł. 
osobiste w środę od 5—7, 
Gdańska 23, p. Bonne- 
berzer. (14957 


Potrzebna 
dziewczyna do wszystkie- 
go zaraz. Zgłoszenia 
Derfert, Zacisze 4. (14922 


Gwie służące 
potrzebne od lð bm. Zgł. 
iniędzy 9-—11 i 4—6 przyj- 


muje St. Kokot, Warszaw- 
ska 4. 


(14945 


POSADY 


») 


POSZUKUJĄ 


Wychowawczyni 
freblanka poszukuje po- 
sady do dzieci z Kongre- 
sówki z językiem polskim. 
Leszczy ńskiego 102. Króli- 
kowski. (26782 


Emeryt 
państwowy, 36 lat, poszu- 
kuje jakiejkclwiek pracy 
biurowej, inkasenta, nia- 
gazyniera, wojażera . itp. 
przyjmę także admini- 
strację domów, Zgłosze- 
nia proszę pod „W. K.“ 
do filji Dziennika Byd- 
goskiego Dworcowa 2. 

(14885 


Młodszy =4 
rzeżbiarz poszukuje po 
sady w fabryce mebli lub 
pracowni rzeźbiarskiej. — 
Adres: Rzeźbiarz, Brodni- 
ca, Przykop 52. (26409 


inteligentna 
osoba, pisząca na imaszy- 
nie, władająca poprawnie 
językiem polskim i nie- 
mieckim, poszukuje pół- 
dniowego zajęcia. Łask. 
oferty pod „Kade” do 
filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2. (14921 


Do apieki 
wstąpi zaraz pierwszo- 
rzędna męska siła pomoc- 
nicza z 9 letnią praktyką 
apteczną wielkomiejską i 
prow.ncjonalną, Dokładne 
znajomości fachowe. Ję- 
zyk polski i niemiecki, 
Łask. zgł. i warunki pod 
„Pomocnik . katolik“ do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 


COWA 2. 26873 
Fryzjerka - 
przyjmie posadę . zaraz, 


najchętniej z wolńnem u- 
trzymaniem. Oferty pro- 
szę pod „Pryzierka do 
fiji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. 14919 


Młodsza 
panienka z porządnej ro- 


dziny poszukuje posady |; 


jako kasjerka. łaskawe 
of. do Dzien. Bydg. pod 
„Kasjerka”. 26957 


Pomocnik 
siodlarski wykonujący 
także wszelkie prace. ta- 
picerskie posżukuje posa- 
dy zaraz lub później. Ła- 
skawe zgłoszenia uprasza 
R. Herman, Lucim, pow. 
Bydgoszcz. - 26928 


Korespondentka 
posiadająca języki, pisząca 
biegle na maszynie poszu- 
kuje posady w poważnej 
instytucji. Uferty sub „M. 
pP.“ do tiji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (14652 
Dwóch =- 
b. asyst. katastralnych 
z lo-letnią praktyką po- 
gzukują odpowiedniej po- 
sady w dziale miernicżym. 
Łask. oferty ż podaniem 
a do Dz. Bydg. pòd 
„0. Ze I.” (26940 


fróblanka poszukuje po- 
sady do 1 lub 2 dzieci 
tylko w lepszem domu. 
Łask. of. upr. pôd „M.“ 


cowa 2. 


obeznaną Z | gg 


TE JE LTW ST EZNPZ NENA 


ai 1; Srce PGE ST AG 


Wychowczyni | 


do filji Dz. Bydg. Dwor- 
(14947 
E kspedjentka 
poszukuje posady w pie- 
karni lub cukierni. Łask. 


zgł. pod „FEkspedjentka* 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
towa 2. 


(14927 


Były 


leśniczy Państwowy z 


długoletnią praktyką szu- 


ka, zaraz dobrej posady 


Ostatnie 9 Jat na jednem 
iniejscu w księstwia 
znańskiem. Oferty do filji 


Po- 


Dz. Bydg. pod „Leśniczy*. 
14930 


Wydzierżawię 
skład wraz z mieszkaniem 
3 pokojowem i obszerne- 
mi piwnićami w dzielnicy 
Bocianowo. Gospodarz. 
gł. nadsyłać do Dzien. 
Bydg. pod „M. J. 14“ 
20671 


Dla ogrodnika 
ogród warzywny i owo- 
cowy 8 morgi, wraz z mie- 
szkaniem do wydzierża- 
wienia zaraz. Adres wska- 
że Dz. Bydg. 26922 


Ubikzcja 
nadająca się na składnicę 
jest zaraz do wynajęcia 
Ul. Pod Blankami nr. 21. 

26925 


€ukiernia 
zaraz do wydzierżawie- 
nia, położona przy rynku 
w miejscu ruchliwem, z 
urządzeniem i mieszka: 
niem. Czynsz według u- 
mowy. Tyczyńska, Lidz- 
bark, Pomorze, Plac Hal- 
lera 4, (26939 


Wydzierżawię 
zaraz lub później sklep 
z oknem  wystawowem, 
położony w najlepszym 
punkcie w Jastarni, wprost 
od właściciela. Paweł 
Labuda, Jastarnia 83, pow. 
Morski, (28937 


KG) 


Poszukuje 
miesżkania 4—5. pokoj. 
w śródmieściu. Czynsż 
płacę z góry. lwicki Ko- 
ronowo, (26670 


Mieszkania 
2--3 pokoj. w śródmieściu 
za odpowiednim czynszem 
z góry poszukuję. Zgło- 
szenia pod „T.“ do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
14941 


- 3 pokoje 
i kuchnia z meblami za- 
raz na sprzedaż. . Ohoło- 
niewskiego 30, I ptr. le- 
wo. (26960 
to Ft T ZDLIDENAME "|| 


2—4 pokoje 


z weranda, kuchnią i ła- | RA 


zienką poszukuję dla sie- 
bie i córki w okolicy gim- 
nazjum żeńskiego huma- 
nistycznego, najchętniej w 
willi lub w domu ogrodo- 
wym, nie wyżej I piętra. 
Czynsz płacę zgóry. Mie- 
szkanie może być ume- 
blowane. Zgłoszenia pod 
„Cisza i kąt włashy” dò 
fiji Dz. Bydg. * (14918 


| ( POKOJE 3 
Pokój 


do Ko (EW Jackowskie- 
go 32, Ili piętro lewo. 
26956 


1—2 pokoje 
umeblowane z utrzyma- 
niem dla 1—2 osób, przy 
Cieszkowskiego. Wiado= 
mość w filji Dz. Bydę. 
Dworcowa 2. (14955 


` Pokój 

dla 1—2 osób do wynaję: 
cia, fortepjan w domu. 
Jungbluthowa, Nakielska 
nr. 19. {26780 


A Pokój 
do wynńajęcia. Sienkiewi- 
ćża gy, parter lewo. 46924 


Bokój 


s całem utrzymaniem lub. 


bez dla dwóch panów. 
Dolina 25, I p. 


26332 


Pokój 


umeblowany do w raaję- 


cia. Gdańska 75d, II 
" 26921 
Pokój 


umebl. do 
panów. Sw 


p. l. 


Trójcy 10, 


okój l 
wynajecia dla 


parter podwórze prawo. 
3 ; 


6363 


Pokój i 
umebł. dla 2 solidnych 
pinów do wynajęcia. Sien- 


iewicza 8, III ptr. lewo. 
. 14 ł 


Pokój I 
umebl, słoneczny dla 2 
osób wynajmę. Gamma 7, 
II ptr. lewo. 


Pokoju 
umebl. (ewtl. i 2) z wygo- 


(14939 


dami, możl. z niekrępują- ` 


cem, wejściem w okolicy 
ul. Cieszkowskiego, wzgl. 
Starostwa asi ku- 
piec-kawaler zaraz lub od 
15, X. Oferty 
ice" do filji 
worcową 2. 


por „Ku- 
z. Bydg. 
(14934 


f <4 ROZMAITE b) 


Kotel Warszawsk 
ul. Warszawska 16, 5 mi- 
nut od dworca poleca 
obiady 3 dań 1,20, kola- 
cje z 2 dań 1,30 łącznie z 
obsługą oraz pokoje czy 
sto utrzymano. (15833 
RAER A SIN, 
Za długi 

mej żony Weroniki i cór- 
ki Ludmiły nie odpowia- 
dam, Szytowski Ludwik. 
26952 


Okeigę c 
rzuconą nA p. Helenę 
Swiątkównę z Solea Ku- 
jawskiego odwołuję i ser- 


decznieprzepraszam,przy- ' 


rzekam, że się już więcej 
nie powtórzy.  Spychal- 
ska, Solec Kujawski. 

. 26955 


5000 zł 
Przystąpię do spółki ja- 


kiegokolwiek przedsię- 
biorstwa, do samotnej 
panny, wdowy lub roz- 


wódki, przystojnej, inte- 
ligentnej, która takową 
posiada przystąpi inteli- 
gentny brunet, lat 35, ku- 


piec, ożenek niawykhieżo- | 


ny. Agl- możliwie z foto- 
grafją do filji Dz. Bydg. 
pod „5000 zł”. (14943 


1000—2000 zł 
pożyczki poszukuje przed- 
siębiorstwo przemysłowe, 
dam wysoki procent i 
gwarancję. Oferty do Dz. 
Bydg. pod „Przemysło- 
wieć*, 14938 
ja DU ALEC EE 

Poszukuję 
wspólnika oonajmniej z 
15,090 zł, dla przemysłu 
eksportowego. Zgł. pod 
„14425” do filji Dz. Bydg. 

14926 


Unieważniam 
zgubioną książeczkę woj- 
skową na nażwisko Jan 
Bogusławski, Ujejskiego 
nr. 30. (14 23 


Panna 

Pomorzanka, pochodząca 
z większego gospodar- 
stwa, posiadająca 25 do 
80.000 zł.. pragnie wyjść 
zamąż. Panowie religij- 
ni, stałego i szlachetnego 
charakteru, do lat 86, po: 
siadający większe gospo- 
darstwo, raczą swe ofer- 
ty z dołączeniem foto- 
grafji tktórą się zwraca) 
nadesłać do Dzien. Bydg 
pod mr. „784° (26348 


Kawaler 

z zawodu ogrodnik, lat 
28, miłego usposobienia 
posiada cośkolwiek ma: 
jatku, pragnąłby się wże: 
nić w ogrodnictwo lut 
rolnictwo. Panie, któren 
zależy na szczęśliwein pó. 
zyciu małżeńskiem, zechoc 
się zgłosić z fótografią 
którą się zwraca,/do filj: 
Dz. Bydg. Starogard, ul 
Hallera pod „Ogrodnik” 

26986 


Która 

z pań do lat 25 chej 

laby szybko wy ść zam 

z kawalerem prźystojnym 

skład 
maia 


h d 


GAT ETA MNE A ć «DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3. października 1928 r. 


Firma „„Moccaćć 
Dworcowa 35. zaprasza w 
środę wszystkich smako- 
szy dobrej kawy na kawę 


: : ; 4 j | reklamomą. 27011 
Ibrzymi brak gotówki JEŻE 
zmusza każdego kupującego do oszezędności i kupowania towarów tylko 1%] Biegi 


j i i A F . l z pee jk 
najlepszych, żeby się dobrze nosiły i długo trzymały, dlatego postanowiłem ty usd wa krem BENODNI0A S ; Ubrania meskie 
od dziś na wszystkie moje artykuły znany i wypróbowany 


PRZ 


i wydelikacenia cery. *. Suknie, ubranka, płaszczyki 
i sprzedawać z najniższym zyskiem, jaki jest wogóle mo'liwy do prowadzenia zwy usuwa. piegi i pla- 


i jydło prze- 
Renegaina E nE: Lucian Szulc 
i utrzymania przedsiębiorstwa, licząc na wielki obrót — ażeby i mniej 3 | my na twarzy i na cie- 


jako konieczny doda- 
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 2 
„zamożnym umożliwić nabycie dobrego solidnego towaru — lecz le. Cena kremu 2. zł, 


= : : śródek do odświeżania 2 Piaszeze damskie i męskie 
ceny ogromnie op 
tek do kremu tejże na- 
mydło 1,50 zł (10885 


Apteka pod Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20. !| Początek kursów 5.. października 1928 roku. 
s] sy m | Najnowsze tańce w francuskim stylu. Zgł. codziennie, 


H. Plaesterer nauczycielka tańca 


ulica Dworcowa nr. 3. (14917 


po ściśle słałych cenach, bez rabatów i opustów. |; r ay c Relacje tęgńców. 


Proszę się przekonać bez zobowiązania. 
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ana, ul, Gdańska 21, telefon | pio. kamienice 


oficyny anty SH przy ul. Ja- Restauracja i Winiarnia 


BŁ Sk AŚ 


Sprzedam bardzo korzystnie 


Specjalny magazyn bielizny, ; kapeluszy, rękawiczek, krawatów, trykotaży, | Ej go oeieo, kanalizacja, olek Kotel Mostom" 
pończoch, arłydułów dzianych, chustex, czapak i t. d. 3 | ryczność, ogród owocowy, 4 po- 22 
; te - kajowe mieszkanie wolne, wprost || Od dziś KONCERT ARTYSTYCZNY znakomitego 
znany z najlepszych gatunków i olbrzymiego wyboru. 26989 ż KO rs ; ie ża FRANCISZKA GOEBLA g 
a» Ti de GD WW en . Pi S, 4 
Dancimg (14961 > 


Ceny niskie. 


T j za pi ji y Kuchnia wyborowa. 


y dębowe i olchowe tanio 
S sprzedaje 
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Sprzedaż okazyjna! 


3: i 
ma m SA s - ; Ę 
Elektr. wiertarki ręczne 2 AE ogniwo dz i | l 
natychmiast ze składnicy Bydgoszcz dostarczalne : DS e a fdd 0 ae oówaźna frriebaREE do. Biosca. 
220 v. prąd stały, wydajność wierinicza w stali do ) tych A S wraz Z Ea R A 3 m AVON warancj i a 
średn, 13 m/m, o 2 szybsościach, waga 9,8 kg / 323.59 s SĄ i Mieszkanie? 1 cknoltnia łe Po WSA Ją. 
110 v. prad stały, wydajność wiertaicza w stali do | złotych SĘ oddam w dzierżawę. A. Oferty uprasza się do Dziennika Byd- 
średn. 19 m/m, o 2 szybkościach, waga 7 kg. Í 323.50 SJ PRAS OE soskiago pod „Z. 84%, (27020 


MIO v. prad staly, wydajność wiertnicza w stali da | złotych | 
średn. 20 m/m, o 3 szybyościach, waga 13,5 kg. (| 485.— 
ceny włącz ie cła loko Bvdgoszez. 
Produkt: Elektrizitałs-Geselischaft $irus, Leipzig. 


| Eduard Lohse, Bydgoszcz, Zacisze 3. 


Reprezentacja techniczna. el. 263. 
26861) 
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Farbiarnia i chem. pralnia 


Dr, Proehsteli Sia 


Filjew Bydgoszczy 
ui. Gdańska 141 
ul. Dworcowa 67. 


350 przedmiotów| Jest Pan nerwowy? 


sę za 15 złotych 95 groSZY. | Wtedy zażądaj Pan naszych dokładnych wskazówek 
M Aa nna e SPT NE do zdrowych i mocnych nerwów. (23383 
e n' 1 , a 

rych najważn ejsze są: 1) 1 zega- Dr. Gebhard & Co., Gdańsk 12 odz. 

rek męski niklowy, szwajcarski 

z dobrym chodem, 2) 1 łańcnszek 

do zegarka pozłacany, 3) 1 brzytwa E À j g 

Z) zagraniczna, 4) 1 pendzelek do go- b or s | sE F jg 

€EC2 à lenia z dobr. włosem 5) 1 miseczka u toy any zee parzy zyk 13 
do ES ra 3 chnsteczki męskie, duże, 7) 1 para 

męskich podwiązek gumowych z dobrym zamkiem, ŻA PALN 


4y:oks tono 
regener) 


8) 1 komplet spinek do gorsu, 9; 1 krawat jedwabny, 
10) 1 scyzoryk sta'owy, 11) 1 grzebień kieszonkowy 
z futerałem, 12) 1 szczoteczka do zębów, 13) 1 para 
rękawników jedwabnych, 14) 1 para spinek z ameryk. 
nowego złota, 15) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 
385 przedmiotów niezbędnych w każdym domu i dla 
każdego człowieka, jak np. domino, warcaby, nici itp. 
Cały ten komplet wysyłamy tylko za 15 zł 75 gr, w gatunku N. 
31 zł 95 gr i 24 zł 50 gr. Wysyłamy bez żadnego zadatku. Płaci się 
przy odbiorze. — Za opakowanie i wysyłkę płaci kupujący. 
Baz ryzyka. Komplet nie podobaj. się przyjm. zpowrotem. Be ryzyka 


_„Poiskie Źródio'”, Warszawa, Nalewki 23b. 


Mt 


alne zadowolenie | 


dają w użyciu anodówki 


ATRA 


i baterje kieszonkowe 


Angielski materjal ubraniowy : ? fi 
66 k 
KARO” r asss. s. ATRA 
m j EB gdyż są dowodem szczytu 


wo Na listowne zamówienie wysyłamy m UE 
| 3 metry znanego materjału ubra- i wytwórczości polskiej. (26994 


Š niowego „Karo“ na całe męskie ubranie 
, 2 we wszysikich kolorach za zł 17 gr 85. 
ŻA z Ten sam towar w gatunku B. za 3 metry 
A $ 21.75 zł, gat. C. 25.50 zł, gat. D. 29.60 zł. ZE AO TYS INTERIOR ZIEMIANIE ER 
| ż. Wysyłamy również welury na palta męskie | a m] czkawka BRAK la) i 
g Y w cenie zł 20.50 za 21/, metra, w dowol- |] vB f. i 
i Š nych kolorach gatunek B. zł 2350. ga-| É Pojawiły się na rynku polskim używane, wyremontowane 
i umo ; tunek C. zł 25.75, gatunek D. zł 29.—|@] maszyny. do pisania „UNDERWOOD“. Prosimy zwrócić 
o ae z Zack | > 3. QE przy odbiorze. Bi uwagę, że BIEŻĄCE FABRYCZNE 
5 Kos: i 23744 > a opakowanie i przesyłkę płaci knpujący. numery nowych masz nderwod A 
[a BEZ RYZYKA! (26580) BEZ RVZYKA!|H PA y A sej 
E Jeśli towar się nie podoba, przyjmujemy zpowrołem | $ Model 5 ponad Nr. 2300.090 
z ME, A L ARRERA A O Ay AN ne ery S E i zwracamy pieniądze. Dokładne zamówienia pros. adres, | Ś A: 3-714. n i 150.000 
s © SŚFZ e Ż egn e „Polska Tkanina *, Warszawa, ul. Nalewki L. 25b | $ ti TETTO, „ 150.000 
p a ARL, : || Gen. Przedstaw: | 
RE Nie odpowiadam za żaden jakikol- Neo > G GERLACH Reprezentant zad, 
| wiek dług zrobiony od roku 1926, przez PEEN” n -| Erle aoua Ò FA i | za 
H moją żonę Wiktorję Machulską zamiesz- Gi ARE ; Fe z Pay sa wy A E O ATEA i 
meee nnan ARWIZyOTaA DH z. GAWROŃSI 
do sprzedaży olejów poszukuje możliwie zaraz | % © e 


W. Machulski, 3101 Haussen Cort E 
Chicago JII., U. S. A. (26919 | 


Mre t P 


większe przedsiębiorstwo handiowe. Zgłoszenia pi-iĘ Pecznań, ulica Gwarna 14, tel. 52-32 26529 
śmienne pod „Akwizytor“ do „PAR“, Bydgoszcz. | [i R t 32. Ka 
bworcowa 72. (26950 


BERETY 


o T a e a a a aaa a a aa a a aa anaana na 

| Cena ogłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 88 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronacn 75 gr. za milim. 

łam. szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20*/, znizki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu" 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie znizki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie:n miejsca o 20 V/, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 2037138 Poznań. 


ję Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny ; Maksymiljan Wiertelorz w Bdgoszczy. 
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